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GEN. SOSNKOWSKI U MARSZ. PIŁ-

Warszawa, 21 pażdz. (Teł. (i. P.) 
Dnia 21 bm. w godzinach południo
wych Marsz. Piisudski przyjął gen. 
Sosnkowskiego, z którym odbył dłuż
szą konferencję. Następnie przyjęty 
został szef Departamentu Sprawiedli
wości w M. S. Wojsk. gen. Daniec.

 o-----
WOJEWODA G0ŁUCH0W5KI 
WYJECHAŁ DO WARSZAWY.

Lwów, 21. października. (T. G. P.) 
Wojewoda lwowski p. Gołuchowski 
wyjechał w niedzielę wieczór na zjazd 
wojewodów do Warszawy, skąd we 
środę rano ,powróci do Lwowa.

KONFERENCJA PROKURATORÓW  
APELACYJNYCH,

(Telefonem od neszogo korespondenta).
Warszawa, 21. października, (ab) Dziś 

rozpoczęła się w gmachu min. .sprawie
dliwości konferencja prokuratorów ape
lacyjnych całego państwa pod przewód 
nidwcm p. min. Cara, Ze Lwowa bieize 
udział prok. Szymonowaki. Porządek 
dzienny obejmuje sprawozdanie proku
ratorów działalność prokuratorów w ich 
okręgach apelacyjnych oraz ich uwagi 
i obserwacje na He stosowania nowego 
kodeksu karnego, a wreszcie sprawy bie
żące.

N A F T A  W  K IE LE C K IM  P O 
W IE C IE .

W arszawa, 21 października, (ab ). 
Kom isja Min. przem. i handlu oraz 
„Po lm in u ” , klóra badała pokłady 
nafty w powiecie kieleckim, doszła 
do przekonania, że złoża te łączą się 
ze złożami Zagłębia borysławskiego. 
Zdaniem  fachowców  złoża te są 
znacznie bogatsze od wszystkich, ja 
kie doląd były odkryte w Polsce.

TRAGEDIA NIESZCZĘŚLIWEJ MATKI.
(Do artykułu na str 10-tej.)

uranu urna «szbj
W arszawa, 21. października, (s l. ) 

Na wokandzie sądu okręgowego zna 
lazł się dziś głośny 'proces b. ospirau 
ła urzędu śledczego Daniela Bachra- 
cha, oskarżonego o udział w  w ie l
kiej bandzie fałszerzy paszportów. 
W obec niestawienia się jednego z 
oskarżonych, Zucker.mana. przeby-

PO R A Z  T R Z E C I ODROCZONA.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

wającego na wolności za kaucją, któ 
ry nadesłał z Sopot zaświadczenie, 
że jest clhory, sąd odroczył rozpra
wę po raz trzeci. Sąd po naradzie 
postanowił podwyższyć kaucję do 
10 tys. zł. dla Zuckenmana, a równo 
cześnie polecił aresztować go do cza 
su złażenia pieniędzy.

( NOWE ODZNACZENIA,
(Telefonem" od neszogo korespondenta)

Warszawa, 21. października.. (»0 
Specjalna komisja odznaczeniowa. .przy 
gotowuje na dzień 11. listopada jako 
w  rocznicą odzyskania niepodległości 
nowe odznaczenia pod nazwą „niepo- 
dlegtość“ , 'które będą nadawane za 
pracę niepodległościową.

 o, —
ODZNACZENIE INŹ, JULJANA  

RUMMLA."
Warszawa, 21. października. ,Tel. G, 

P ) D. 21 bm min, Kwiatkowski w o. 
becności wyższych urzędników minister
stwa przem, i handlu, po krótkiem prze
mówieniu udekorował inż. Juljana 
Rummla odznaką Krzyża Oficerskiego or
deru ,,Odrodzenia Polski“ za zasługi 
związane z powstaniem i rozwojem ma. 
rynarkj handlowej i pasażerskiej,

  O------

FOSE! RAUSCHER A TRAKTAT HAN
DLOWY POLSKO - NIEMIECKI.
Warszawa, 21 paźdz. (Tel. G. P.) 

Dnia 22 bm. powraca do Warszawy 
poseł i minister pełnc&nocny Rziąsziy p. 
Rauischer. W kołach dobrze poinfor
mowanych przypuszczają, że poseł 
Rausoher zaraz po powrocie odbędzie 
szereg konferencji z czyainikplini mia
rodajnymi na tamat wznowienia noiko- 
wań o traikiaa handlowy pollsko-nie
miecki.

------o------
KO N FE R E NCJE  P. D EVEYA  

W  PA R YŻU .
W arszawa, 21 października. (sl.) 

Baw iący w  Pa ryżu doradca finan. 
sowy Banku Polskiego p. Dcvey, od 
był kilka rozmów z przedstawicie
lami ładniejszych sfer finansowych, 
m. i. z gubernatorem Banku Fran
cuskiego. P- Devey przybyw a do 
W arszaw y wraz z małżonką we 
środę, 23. t o
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Nie ch cą , czy  n ie  mogą?
„BRZĘCZENIE" OPOZYCJI. — ĄRGIAIE5NT P. THUGLTA. — GDY NADEJDZIE CFWILA...
L w ów  22. października.

O trzym a liim y z poważnej 
strony następujące uwagi:

Utarł się pogląd, że opozycja ty l
ko dllateigo ogranicza się do Dojo- 
wycih mani. estów 1 pogróżek, ponie
waż do walki z rządem nie ma sil. 
Pogląd ów  panuje przedewszyst 
kiern w  obozie rządowym, dając m i 
poczucie bezpieczeństwa i w y twa 
rzając w  nim ten tak typow y sto 
sunek lekceważenia nie tylko prze- 
••'wurków. a le i całej opinji publicz 
Cgj. Pow iada  się tam: oni wiedzą, 
ze me nie znaczą Gdyby spróbowa
li przejść do walki czynnej, ich n i
cość stanie się oczyw ista nawę. dla 
ty ih  nieLcm ych, k órzy jeszcze u j- 

dzą się co do sdy starych slron- 
r  clwT. Dżum w alk i bvlby dniem  ich 
końca. Dlat.»g> „brzęczą" tylko.

T o  ,b rzęczen ie" opozycji jest o 
becnie rzeczyw iście jedynym  prze
jaw em  je j niezadowolenia. A le wno 
sić stad o jej zunelnej słabości b y 
łoby zby t s zyk ow n e . Bo os la lecz - 
n ie  dzieje parlam entaryzmu dostar
czają dość przykładów  na to, że na
w et stronnictwa słabe nie cofały się 
przed wałka i przed klęską w ó w 
czas, gay dalsza bierność groziła im 
Fizycznom uduszeniem Znam y dość 
wypadków  protestów stłumionych 
i strajków  zlikw idowanych  bez o 
siągnięoia jak ichkolw iek wyników 
prócz wzmocnionej reakcji. A  jed 
nak na te „samobójczą grę" decy
dowano się.

W nosząc z nasien ia  zarzutów, 
stawianych przez oDozycję rządowi, 
należy uznać sytuację za dość p o 
ważną. Ostatnie próby kompromiso 
we przyniosły zupełne n iepowodze
nie. N ic z tego , co w  zakresie haseł 
dem okracji wysuwała opozycja, nie 
zostało spełnione. W szelk ie dane 
wskazują raczej na to, że akcja 
■rządowa nadal nic będzie się liczyć 
z  lezaim opozycja, a w  realizacji 
zm iany .usi-roju pójdzie hez waha. 
nia przeciw nim.

A  jednak opozycja nie wychodzi 
nadal ze stanu względnej bierności- 
Dlaczego? Gzy jeszcze lic zy  na co? 
Czy spod? iewa się może, że najnow
sza in icjatyw a imansz. Daszyńskie
go w  kierunku usprawm.ienia prac 
sejm owych będzie punktem w y j
ścia do nowej ery współpracy? Na 
to pytanie da je odpowiedź p. Thu- 
gut taką: opozycja nie spodziewa 
się już niczego dobrego. Gra zaszła 
tak daleko, że niema odwrotu. „A l 
bo Sejm  sam się powiesi, albo zo
stanie pow ieszony". A le opozycja 
jeszcze n i"  chce staw iać sprawy na 
ostrzu miecza. Obawia się nie o los 
własny, ale o los państwa, które za -

płaciłoby cały kosz! rozgrywki bez 
waględu na to, która  strona odnio
słaby zwycięstwo,

Argum ent powyższy może być 
na razie przekonujący, o  ile zrobi
my' jedną operację: odrębnie potrak

•in jem y praw e i  lew e skrzydle opc 
zycji. Lew ica  bezwzględnie m a je 
szcze atuty, które mogłaby w yrzu
cić, ale które zaoszczędza —  z p o 
wodów  państwowych, czy innych. 
Natomiast opozycja praw icow a me

ledzie z rm  Zalesie*
do Ramunji?

(Telefonem od naszego korespondeinl

W arszawa, 21 października, (ab). 
Jak już donieśliśmy, wyjeżdża do 
Rumunji w  celu rew izytow ania r£ą 
du rumuńskiego w  dniu 22 bm. p. 
min. spraw' zagrań. August Zaleski. 
P. Zaaeski udaje się do Rubunji 
wraz z małżonką. Pozatem tow arzy

szyć mu będą z m in. spraw zagr. 
min. Smulak owsik’ , naczelnik wydz. 
prasowego Chrzanowski, zasiępca 
naczelnika w'yidziału wschodniego 
dr. Raczyński, sekretarz osobisty 
m inistra Koś ciałko wstki.

Hirałtó Gaszyński
ZWOŁUJE KCNFET ENCJR LEADERÓW SEJMOWYCH.

(Telefonem od nasz ego korespondenta!.

Warszawa, 21. października. ((st) 
Na dzień 4. listopada zapowiedziana 
jest w Sejmie kenfereaioja leaderów 
klubów se};rowrch. Kauierracfię zwo
łuje marszałek Sejmu Daszyński, aby

zasięgnąć opinii przywódców klubo
wych co do pro/ektu opracowanego 
przez marszałka. Sejmu, a zmieni'1 ją- 
ce®o w  zasadniczych punktach obe
cnie obowiązujący regulamin sejmowy.

Zjazd wojewodów
W  OBRAD J) CH BIORĄ UDZIAŁ PRL Ml KR ŚWITALSKI, MINISTROWIE 

SKŁADKO WSAT !  MATUSZEWSKI. .„.ą
fUL-iefioąem od naszego ^korespondenta)

Warszawa, 21 paiźdz. (ab) Dziś o 
godz. 9 rano w Min. spraw wewn. roz
poczęły się ,obr?ćy wojewoldów z  całe
go kraju. W obradach biorą udział 
wssyiacy dyitokliorowie (icpartamurtn 
Mim spraw wewn. jflia. Skłaćlllwj&lti 
zagaił obrady przemów leniem, nastę
pnie przenuricialł Pren jńr £ w Italski i 
pu2k. Riataszowski. W czasie przerwy

obiadowej w obradach odbył się wspól
ny obiad. Fc obiedzie kontynuowano 
obrady. Omówiono całokształt zaga
dnień politycznych i administracyj
nych poszczególnych województw. We 
środę po zakończeniu prac zjazdu wo
jewodowie odbędą konferencję w  resor 
towyoh Min., omawiając sprawy doty
czące ich terenów ;

Niemcy w razie zswerfie
traktatu handlowego

KORZYSTAŁYBY Z KLAUZULI NAJWYŻSZEGO UPR.ZEWILEJOWANIA.
•'< o i Ti.is/fFo kortYsponduiil.i .

Warszawa, 2.1. października, (st) 
Z kół dobrze poinformowanych zwra
cają uwagę, że panujące w  spolocaeń- 
stkwie ponlady, jakoby klauzula naj
wyższego n.przywtleiow cenią jaka wcho 
dzi r  grę przy rakowauiach handlo
wych z Memoaimi miała łączyć $}.ą z 
kwestją zmniojiizemia kc mtyngeartow 
p wywozowych artykułów nijemieclkich,

Wjcemin. pr.:emvsłu' 'a rn ik
wyjechał dc Genewy.

(Telefonom od naszego korespondenta)

Wamzawa, 21. października, (st) 
Wiceminister przem. i handlu, członek 
komitetu ekcmomiczriT-go Ligi Narodów 
dr. Doieżal, wyjechał dziś wieczorni 
do Genewy na posied-eiiie kotmitetu, 
które rozpoczyna się 2i. hm. i trwać 
bądz około 10 dni. Por: ądeł dzienny

posiedzenia obejmuje m. i. kwestje 
opracowania projektu, dotyczącego sta
bilizacji crł w  Europie na okres trzy 
letni, kwestję uiedncstajni«nia pozio
ma ceł, pozatem omawiane będą spra
wy węglowe, kryzysu rolnego oraz kar 
tele międzynarodoaowe.

są bezpodstawne. Sprawa kontyngen
tów jest rzeczą odrębną. Wedle po
wyższych informacyj kontyngenty 
przywozowe nie mają być zm.nieii.«z:o-
ne, natomiast. Niemcy włączone były
by w razie zawarcia traktatu do rzędu 
państw, korzystających z kiauzup naj
wyższego uprzywilejowania.

posiada rzeczywiście żadnych kari 
w  rękach. Również nap^wno nie 
posiada skrupułów'. Pamiętne de
monstracje Iwowolkiej młodzież;'', 
skierowane, w  ostateczne.' konktu- 
z ji przeciw  rządowi, dow iod ły  nie
zbicie, że tu do w a lk : najostrzejsze; 
byłyby... dobre chęc.. I gdyby dziś 
narodowa dem okracja zamiast 
swyclh n i dobitko w  posiadała cho
ciażby le zorganizowane siły, jak ie- 
mii dysponuje P. P S , jest ponad 
wszelką wątpliwość, że hez wahań.a 
bez myśli o bezpieczeństw ie pań
stwa rozpoczęłaby jedną z tych 
,.w ielk ich  g ie r", jak ie prowadziła  w 
r. 1920 przeciw  w ypraw ie k ijo w 
skiej i w  r. 1922 przeciw  w yborow i 
pierwszego Prezydenta Rzeczypos
politej.

A le jągum ent p Thuguta ma je 
dną sł*bą slnonę —  'gdyby nawet 
w ierzyć mu w całej rozciągłości: nie 
mów i nic o dalszym przebiegu spra 
wy, a raczej przesądza gc  w  duchu 
sprzecznym z założeniem. Bo stwier 
dza, że konflikt n.e da się za łatw ić 
w drodze kom prom isowej : że obóz 
rządowy ze swego m aksym alnego 
stanowiska cofnąć się już nie może. 
Czyziby w yn ikało stąd, że „państwo 
w a opozycja" w  im ię uniknięcia tak 
zabójczej dla państwa w alk i pośw.ę 
ci swe zasady i aż do końca, do 
zm iany ustroju włączmie, ogran iczy 
się do powyższego protestowania? 

^Nie, tego p. Tlhugut nie tw ier& r On 
przew iduje konieczność generalnego 
starcia. A  skoro tak, 10 pa*rjotycz- 
ne skrupuły 'lew icy n ie są istotne; 
tylko do czasu krępują je j w ystą 
pienie.

I to „do czasu" jest prawdopo
dobnie podstawą całej taktyki opo
zycy jne j. De czasu, to znaczy do 
chwili, w której hasła bo jow e sia
ną się dostatecznie rzeczowe i  prze. 
konuiące. Dziś —  aniuno w rzaw y —  
nic się nie dz e je  taldegr - co uza
sadniałoby konieczna ść czynnej 
wałki. Lew ica  jes i drażriona, a le te 
podrażnienia są jeszcze dla ogółu 
społeczeństwa m niej w ięcej obojęt
ne. Rząd jest podóbuio reakcyjny, 
ale socjalnej reakcji nie przeprowa 
dza. „Zdobyczy socjalnvch ‘ nie o - 
g  rani cza. M ów i o  Tmiani e konstytu
cji w kierunku redukcji praw  sej 
m ewych, ale i lu ia j n ie w ychodzi 
oaza ram y projektów  i  zam iarów.

A,le gd y  w yjdzie? G dy zgodnie z 
zapowiedziam i po^ła Sławka, n:e 
znalazłszy dla swych planów w ięk
szości sejm owej, użyje „innej dro
g i"?  Wtedy patrjofyzm  opozycji o- 
czyw iście zostanie zw m ięty, a  w a l
ka stanie się funkcją sil

a>ziś —  jest fytlko za wcześnie.

Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną!

J23H23 © Lapisowa
ZADOWILiDZIANY POGRZEB NIE ODBYŁ SIĘ, GDYŻ NIEWIADO

MO, KTO. GO MA CHOWAĆ.
(Teiefonem od naszego korespondenta) t

W arszawa, 21 października, (st.) 
Sekcja zw łok tragicznie zmarłego 
Paw ła  Lam liow a odbyła się onegdaj 
pod przewodnictwem  dra G rzyw o
lt ąbrowsk i ego, w obecności wicepro 
kuratora Syma. Ekspertyza ta jest 
trzymana w  w ie lk ie j tajem nicy. Do 
lad zw łok i taszczę nie zostały po

chowane, Zapow iedziany na dziś 
pogrzeb n'e odbył się, gdyż u ew ia- 
domo kto denata ma. chować. W ła 
dze sow. nie wykazują w  tej spra 
wie żadnego zainteresowania. Śledz
two prowadzi da le j sędzia Długosz 
w  energicznym tempie.

  CH-----
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Koniaki miedzy Centrolewem
a Kiubsm Narodowym.

8

Warszawa, 21. paźdz. Ag. Wscho
dnia dowiaduje się, że obecnie kontakt 
PPS. i Centro! owa z Klubem Narodo
wym z a tlał nawiązany i że pirsie® 
Klubu Narodowego p. Rybarski zŁo&yć 
miał na jednem z  ostatnich jrfjuMidatem 
leaderów Centrolewu oświadeszetaie w

imieniu Klubu Narodowego, i,® poprze 
w Sejmie akcję PPS. i Cea.trolewa i gło 
sowdć będizje za każdym wniouLsiejn o 
wyrażenie rządowi votetm nieaimoćci, 
nie patrzą© na to, który klub będzie 
wnioskodawcą.

Rznd japoński się
PRZED ZDECYDOWANĄ POSTAWĄ URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH.

Tokio, 21. października. (Tel. G. P.) 
WobF.c zdecydowanej postawy wszyst
kich urzędników państwowych w Ja
ponii, rząd japoński zaniechał obniże
nia poborów urzędniczych i zmnisjsze- 
nia w ten sposób budżetu państwa.

Stronnictwa opozycyjna domagają się 
zmniejszenia budżetu o 150 miljonów 
jen, która to suma miałaby być prze
znaczona na zwiększenie zapasu złota 
w japońskiej instytucji emisyjnej

Sfala komunikacja
m ędzy Ameryką a Europą.

MIĘDZYNARODOWE TOW ARZYSTWO TRANSPORTOWE PRZY POMOCY ZEP
PE L IN Ó W

oiize u

N. Jork, 21 października. (Tel. G. P.) 
W7 stanie Delewaro zakończono podobno 
rokowania w sprawtie utworzenia między 
narodowego towarzystwa transportowego 
przy pomocy Zeppelinów. Głównie finan
sować będzie nowe towarzystwo .Natio
nal City Bank“ _ W  dyrekcji zasiądą:

dyrektor ,,National City Bank" Mitchell 
oraz z ramienia Niemiec dyrektor 
„Darmstaedter National Bank‘‘ Colds- 
mied. Zeppeliny mają utrzymywać ko
munikacje m iędzy Stanami Zjeiinoezcnc- 
inj a Europą

OSKARŻONA O MALWERSACJE PIENIĘŻNE.
Sosnowiec, 21. października. (Tel. 

G. P.) Przed sądem okręgowym w Sos
nowcu toczy się sensacyjny proces 
przeciwko dyrektorce państw, semina
rium żeńskiego w Zawierciu 57-letniej 
Stanisławie Krzemieniowej, oskarżonej

o dokonanie szeregu nadużyć służbo
wych oraz malwersacyj pieniężnych 
na kilka tysięcy złotych. W  charakte
rze świadków powołano około 300 o- 
sób, przeważnie uczennic seminarium. 
Rozprawa potrwa parę dni.

kto zakupi L O S  1-ei klasy w  największe) i najszczęśliwszej 
kolekturze Loterji Państwowej

„NADZIEJA", Lwów, Sykstuska 6.
G"ówna wygrana

750.000 Złotych.
Pozatem wygrane po zł. 359.800, 250.000, 150.030, 100.000, 
80.000, 75 .0 0 0 , 60.890, 50.000, 40.000, 25.030, 20.000, 15 .0 0 0 , 

10 .0 0 0 , 5.000 i t . d . na cgólna su t e

39 J 00J O 0 Złotych.
CO DRUGI LOS WYGRYWA!

C E N Y  L O S Ó W :
Ć W IA R T K A — Zł. 1 0 . - ,  P O Ł Ó W K A -Z ł .  1 0 . - ,  C A Ł Y - Z ł .  40.

Ciągnienie jnż 14 i 15 n. snJ
Pomimo podwyższenia ilości wygranych, ceny losów pozo

stały niezmienione, Loterja Państwowa jest zatem obecnie najko
rzystniejszą na świecie. Zamów los jeszcze dziś, a szczęście Cię 
nie ominie! Losy wysyłamy wraz z blankietem P. K. O . na prze
syłkę należytości, wolną od porta.

W  tein m iejscu wyciąć i wypełnione przęśl, ć nam w liście.

Karta zamówień. Po.
DO „NADZIEJI “ Lwów, Sykstuska 1. 6.

Niniejs .em zamawiam do I-9Z3j klasy Państw. Loterji Klasowej
.................losów całyoL po Zi 40 —

.................losów pełówek po Zi. 20 —

 ..............losów ćwiartek po Zt. 10’—

Naleiytość zł uiszczę pu otrzymaniu losów blankietem P.K.O.
przez Firmę do :osów dołączonym.

Imię i nazwisko 

Dokładny adres

s i i i c i i  b  m i  i s i i  m
RRZE D ST A  W IC IE Ł E  W IĘ K S ZO Ś C I Ż Ą D A J Ą  D A LE K O  ID Ą C YC H  ZM IA N . —  R Z Ą D  Z G A D Z A  S IĘ  N A  
U S T Ę P S T W A . —  K O N FE R E N C JA  S T A R O S T 6 W  S F O R M U Ł O W A Ł A  C A Ł Y  SZEREG  P O S T U L A T Ó W

W  S P R A W IE  A U TO N O lMJI PO SZC ZE G Ó LN YC H  K R AJÓ W
W iedeń, 21. października. (T e l. G. 

P .) Sytuacja wytworzona przez 
wniesienie rządowego projektu re 
fo rm y konstytucji w  dalszym  ciągu 
zupełnie n iewyjaśniona. Dnia 21. 
(bm. kanclerz Sdhober podjął roko
w ania ze stronnictwami. R okow a
nia te nie dotyczyły m erytorycznej 
treści tych przedłożeń ty Hm sprawy 
procederu przy ich ewent. za ła tw ie
niu nrzcz parlament.

Po pierwszem czytaniu, które od
będzie się już we wtorek, odesłane 
będą przedłożenia do komisji konsty
tucyjnej. Po dyskusji ogólnej w tejże 
komisji wybrane będą sobkami tety, 
którym przydzielone będą poszczególne 
punkty .projektu, tudzież poprawki, 
zgłoszone przez stronnictwa. W  ciągu 
obrad wniesie rząd w myśl zapowie
dzi przedłożenie w sprawie rsformy 
wyborczej. Prasa rządowa oświadcza, 
że kanclerz nie uważa przedłożeń rzą
dowych za coś odmiennego, lecz prze
ciwnie, gotów Jesi zgodzić się na po
prawka, o ile zasadnicze podstawy pro 
jektu będą utrzymane.

Dziś przybyli do Wiednia narfztel- 
nicy krajów, ©zlonfeawie stronnictwa 
chrześcijańsko - społecznego, aby zająć 
Stanowisko woibec projektu rządowego.

W kołach większości słychać co
raz liczniejsze głosy domagające się 
daleko idących zmian niektórych po

stanowień, Dziś odbyła się w  Wiedniu 
konferencja starostów krajclfrych. Na 
konferencji tej Sformułowano cały sze
reg postulatów w sprawie ©ahrotny an- 
temoraji poszczególnych krajów, za
grożonej przez nowe prządł Chemia, ma 
jące charakter zbyt aantraliotycny.

łaszcz© jedna demonsfrada
Haimwehry,

INŻYNIER ZASTRZELIŁ ROBO TNIKA.

paźdz. (Tel. G. P.jWiedeń, 2 1
Wczoraj odbyły się liczne demonstra
cje Heimwehry w  całej Austrji. Nao- 
goł wszędzie panował spokój, jedynie 
w miejscowości Lang eman, w Styrii, 
powracający z orc-Dzysito&ci Efcńm- 
wehry jeiau z członków Dej organiza
cji, z zawodu młryntfir, zastozialił robo
tnika, który wyśmiewał się z yy-\-i nni- 
iormu członka Hermwahry. W Lan-ge- 
nsu zajście lo wywołało ogromne 
wzburzenie wśród miejscowych socja
listów. Zarządzono środki bezpieczeń

stwa, celem niedopuszczenia do jakich 
kolwiek ekscesów.

DR SEIPEL WYCOFUJE SIĘ ZUPEŁ 
NIE Z ŻYCIA FOLITYCZNEGO.

Wiedeń, 21 paźdz. (Tel. G. P.) W  do
brze poinformowanych kołach polity
cznych obiega pogłoska, że b. kancląrz 
ks. dr. Sei.pel zatmierza wycotiać się za
palnie z życia poKtycza^jo. Decyzję lę 
ks. Seipcl powziął podobno po scysji 
* przKwódoą wiedsfokkij organlzaoji 
chrześcijańsko - społecznej, pociera

Knnisohakleim, który rzekomo czynił 
wyrzuty dr. Seiplowi z powodu zbyt 
radykalnej polityki.

 o------

NOWY DOWÓDCA 3 DYW  
W  KOBRYNIU

(Telefonem od naszego korespondenta-) 

Warszawa, 21 paźdz. (st) Szef biu
ra uzupełnień M. S. Wojsk. pułk. 
Wżaliński mianowany zokAał dowódcą 
3 dyw. p. w Kobrynia, stanowisko 
szefa biura uzupełnień objął dowódca 
3 p. Legionów z Jarosławia pufk. 
Zabdyr ,

PRZECIWKO EWAKUACJI n a d r e n j i  
Paryż, 21 _ października. (Tel_ G. P.) 

Gen. Maurdac, b. szef gabinetu wojsko
wego Clemenceau znany ze swej kampa- 
nji przeciwko zbliżeniu francusko nie
mieckiemu powołał do życia specjalny 
Komitet przeciw ewakuacji Nadrenji bez 
odpowiednich gwarancją Akcja gen. 
Maurdac‘a ma na celu skłonienie francu
skiej opinjj publicznej, aby się opowie, 
działa przeciwko ewakuacji Nadrenji. 

o------
PROŚBA WALDEMARASA ODRZU

CONA.
Kowno, 21 października. (Tel. G_ P.) 

Prośba Waldeinarasn o objęcie z powro
tem katedry profesora w uniwersytecie 
kowieńskim została przez senat akade
micki odrzucona.

  ©— -
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Echa wojny światowej,
PRĄDOWNICY MIEJSCY PODCZAS KOPANIA ZNALEŹLI TRZY LUDZKIE SZKIELETY. —  W YW IAD ANGIEL

SKI „INTELLIG5NCE SERVICE“ . —  ZEMSTA SZPIEGÓW NIEMIECKICH.
Warszawa, 21 paźdz. (st) Podczas 

kopania dciu ]'od kolektor przy ul. 
Płockiej na Woli pracownicy . miejscy 
natrailili na głębokości 20 m. na b zy  
ludzkie szkielety. Powierzchowne oglę
dziny doprowadziły do wniosku., iż są 
to kości dwóoli mężczyzn i jednej ko
biety.

Władze wezwały na eksperta dra 
Miodoszewskiego, który ustalił datę 
zakopania trupów n,a lata 1910— 1914. 
Szkielety zebrano do oddzielnych 
skrzyń i przewieziono do prosekto- 
rjum. Władze śledcze przystąpiły nie
zwłocznie do wertowania archiwum b. 
policji rosyjskiej. Wysunięte hipotezy 
mają posmak światowej sensacji. Jak 
wiadomo podczas wojny w r. 1914 na 
terytorjum ziem polskich zagrabio
nych przez Rosjan, działał wywiad 
angielski t. zw. „ImMligende Sor- 
vice“ .

Centrala mieściła się w  hotelu , BiS,- 
stol“  Członkowie tej organizacji mieli 
podobno wykryć aferę szpiegowską Mia- 
sojedowa, powieszonego na Cytadeli. Jed

K B LLO G  O D ZN AC ZO N Y W IE L 
K IM  K R Z YŻ E M  LEG JI H O N O 

R O W E J.

W aszyngton, 21 październ. (Tet. 
G. P .) Komunikat ambasady fran
cuskiej donosi, iż 'były sekretarz 
stanu Kelo lg odznaczony został w iel 
k im  Krzyżem  Leg ji Honorowej w u- 
iznaniu jego m iędzynarodowej dz:a- 
łalności pokojowej.

Z A R Ę C Z Y N Y  RS. UiMBEiRTO.
Bruksela, 21 października. (Te ł. G. 

iP.) Korespondent Havasa donosi z 
Brukseli-, iż we środę przybył tam 
incognito książę Umberto włoski. 
Zdaniem  korespondenta zdaje sic 
nie ulegać wątpliwości’, iż  w ciągu 
tego tygodnia ogłoszone zostaną za 
ręczymy księcia Umiberto z księżni
czką M arją Józefiną belgijską.

EPIDEMJA GORĄCZKI TYF0- 
iDALNEJ.

Londyn, 21 paźdz. (Tel. G. P.) W 
Sydenham na przedmieściu Londynu 
wybuchła tajemnicza epidemja go
rączki tyfoidalnej. Od początku bm. 
zanotowano 50 wypadków, z których 
jeden zakończył się śmiercią. Do
tychczas nie udało się wykryć źródła 
epidemji.

 o— —
STAN ZDROWIA CLEMENCEAU BAR

DZO SIĘ POGORSZYŁ,
Paryż, 21. października, (Tel. G. P )  

Stan zdrowia wielkiego męża stanu Cle
menceau pogorszył się ostatnio tak bar
dzo, że lekarze nie rokują już prawie 
nadziej na uratowanie mu życia Clemen 
ceau doznał kilkakrotnie ataków serco
wych które w niebezpieczny sposób u- 
trudniały mn oddechanie. Mimo kilka
krotnych injekcji tlenowych stan chore
go jest bardzo poważny, prawie bezna
dziejny.

*  O '

U  ludzj z nicregnlarnem działaniem 
serca, szklanka naturalnej wody Franci- 
szka-Józefa, stosowana codziennie zrana 
naczczo powoduje lekkie wypróżnienie 
Lekarze specjaliści chorób sercowych 
twierdzą że nawet przy ciężkich wadach 
serca woda Franciszka-Józefa działa pe
wnie i bez żadnych komplikacyj.

nocześnie udało się ustalić nazwiska in
nych sprawców pozostających na żołdzie 
wywiadu niemieckiego. Nagle w  dnia 12 
listopada 1914 r, znikiy trzy filary „Iii-

tclligence Serviee“ w Warszawie, kobie
ta j dwóch mężczyzn. Stwierdzono o fi
cjalnie, że wyjechali z hotelu Bristol sa
mochodem. Od lego czasu wszelki ślad

zaginą! W ładze rosyjskie tlumaczyiy się 
zwalając winę na nieszczęśliwy wypadek, 
istnieje nie pozbawiona poszlak hipote
za, że znalezione przy ul Płockiej szkic, 
id y  są szczątkami, zaginionych bez sia
du członków ,.1-nteIligcnce Service". Za
chodzi podejrzenie, że przez zemsię 
wspólnicy Miasojcdowa sprzątnęli groź
nych przeciwników, grzebiąc trupy przy 
ul. Płockiej

2 ii Halama znowu
NOWA POWIEŚĆ HENRYKA ŁUBIEŃSKIEGO F. T. „BŁĘDNE KOŁO“ . —  ZIZI ARTYSTKA „NIEBIESKIE OKO" 
I  DOSTARCZYCIEL PIOSENEK CHLAC-HT. —  ZIZ I HALAMA MA ZAMIAR WYTOCZYĆ PROCES AUTOROWI

POWIEŚCI

(Tele fonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 21. października, (st) 
Jeszcze nie ucichły echa procesu w y
toczonego przez siostry Halama prze
ciw p. Rzepeckiej, która w  powieści 
sweij p. t. „A  co zwiążecie na z:ierni“ , 
przedstawiła je pod nazwiskiem sióstr 
Halama w  sposób nie bardzo debrze 
mówiący o .ich prowadzeniu się, a już 
zanosi się na nowy proces w  tej samej 
materji.

Oto ukazała się na p ó lk ach  księ
garskich powieść Henryka Łubieńskie
go p. t. „Błędne kolo11, której bohater
ką jest Zizi, artystka „Niebieskiego 
Oka“ , a dostarczycielem piosenek tego 
teatrzyku jest Chlacht. Istotnie jest 
dość widoczne, że pod imieniem Zizi 
można się domyślić Zizi Halama, pod 
„Nieibiesibiem Okiem11 —  „Morskiego 
Oka11, zaś pod nazwiskiem Ghlacht —

Leopold Staff
nagrody literacki

aureatem
L w o w a ,m

Lwów, 22. października.

W czora j w ieczorem  odbyło się 
posiedzenie kom itetu nagrody lite
rackiej m. Lw ow a  im. Kornela LTje j 
skiego. Przewodniczył komisarz rzą
du prof. Nadoilski. W  skład kom ile- 
lu wchodzili prof. Uniw. Brachami- 
ski, prof. Uniw. Kleiner, prof. K o -, 
zieki (Zw iązek  L itera tów ), czl-onko 
w ie Rady Przybocznej Chyliński i

Lasikownicki, wuceprezes red. Rolle 
(T ow . Dzionnilkarzy Polskich), dyr. 
dr. Bcrnacki (Ossolineum ) oraz z ra 
m ienia Magistratu p. Jedlicz.

Kom itet uchwali! jednogłośnie 
przyznać tę nagrodę w  wysokości 
7.500 złotych na r. 1929 Leopoldow i 

.S ta ffow i za całokształt jego pracy 
literackiej.

Ołiyń m  metody walki
osobistej,

SUROWY WYROK NA OSZCZERCÓW.
tAtiieluiaem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 21. października, (st) 
Wydział odwciawczy Sądu okręgowe
go rozpoznawał dziś cztery sprawy 
prasowe, których genezą był artykuł, 
zamieszczony w „Robotniku" p. t. 
„Kto laki?" Artykuł ten twierdził, że 
jakiś wysoki dygnitarz policji wywołał 
awanturę w  restauracji i spoliozkował 
kelnera. Na wniosek Komendanta Gł. 
Policji pułk. Jagryro-Kaleszewskiego, 
prokurator wszczął sprawę karną prze
ciwko „Robotnikowi11, oraz pismom, 
które artykuł ten powtórzyły: „Gaze
cie Warszawskiej11, „Wieczorowi W ar
szawskiemu11 i „ABC11,

Sąd pokokju oskarżonych początko
wo uniewinnił, stojąc na stanowisku,. 
2-e mogli oni działać w dobrej wierze, 
informatoccm bowiem „Robotnika11 był 
posei Niedziałkowski. Sprawa przy
szła dziś do ponownego rozpatrzenia. 
Sąd z.atlesydowal skazać redaktora od
powiedzialnego „Robotnika11 na 3 mie
siące aiesstu i po 3 mieniące beizwzglę- 
dnego aresztu redaktorów [odpowie
dzialnych „Wieczoru Warszawskiego11, 
„Gaseity Warszawskiej11 i „ABC11 za 
świadome rozsiew ani© fałszywych 
wiadomości

M m  UmwmihA m a m iM a .
W  PO D ZIE IN IACH  C Y T A D E L I W  K A B U LU .

Londyn, 21. października. (T e l. G.
P.) „Da-iJy T d egrap h " donos: z  Aha 
habad, iż podczas dokładnych ba
dań cytadeli w  Kaihuilu, znaleziono 
w  podziemiach 6 trupów w  stanie 
rozkładu. Ustalenie tożsamości było 
n iezwykle trudne. Dotychczas zdo
łano ustalić tożsamość trzech zamor 
dowanyah. Są to: brał Amanullaha 
Abdul M ajid  Ghan, przyrodni brat 
Amanullaha Haytu lla Ćhan, oraz

przewódca plem ion w  Kandaharze 
Mohame<ł Usman, k tóry rozporzą
dza 1 ogromne mi w pływ am i. P r zy 
puszczają, iż Hahibuliah w trącił o- 
fia  do w ięzienia na początku swego 
panowania, a następnie po doznanej 
klęsce w ym ordow ał w ięźniów . Da
le j  m ów ią, iż ibyć może, w ięźn iów  za 
m orzono głodem, względnie ode
brali oni sobie życie z powodu bez
nadziejnej sytuacji.

nazwiska Własta. W powieści Z ła  
jest kochanką bogacza Wareckiego i 
stawia ją autor W niezbyt przychyl- 
nom świetle.

W rewji tańczy ona numer p t: 
„Ona hara na golasa11. Dość również 
nieprzyjemne światło rzuca autor na 
powieści aa pobożność Zizi. Chodzi 
Zizi wprawdzie regularnie do spowie
dzi, przed wejściem na scenę żegna 
się trzykrotnie, ale .z rozmowy jej z 
posługaczką wynika, że czyni to ra- 

1 czej z zamiłowania do młodych, ład
nych księży

W  kołach teatralnych mówią, że 
Zizi Halama uczuła się dotknięta tre
ścią powieści i: postanowiła wyttoazyć 
jej autorowi proces. Na decyzję tę 
wpłynęła jeszcze okładka książki, na 
której -widnieje wizerunek młodej, 
nagiej dziewczynki, bohaterki powie
ści. Proces p. Halamy', o ile dojdzie do 
skutku, stanie się pierwszorzędną sen
sacją stolicy

HOJNY DAR ES. ADAMA CZARTORY
SKIEGO,

Warszawa, 21. października. (Tel, G. 
I\) Dowiadujemy się, żo ks, Adam Czar
toryski ofiarow ał Katedrze wawelskiej 
na ręce arcybiskupa Sapiehy jako kusto
sza katedry cały szereg przedmiotów, 
który należał do królów polskich, a któ
re były po rozbiorach Polski uratowane 
przez ks. Izabellę Czartoryską j przecho
wywane w Muzeum Czartoryskich

DR. ZAUNIUS MINISTREM SPRAW 
ZAGEANICZNYGH LITW Y.

Kowno, 21. października. (T. G. P.) 
Litewskie koła rządowe z prez. Smolo
ną i prom. Tubclisem na czele posta
nowiły zamianować definitywnie min. 
spraw zanr. Litwy w miejsce Walde- 
marasa gen, sekretarza min. s. zagr., 
obecnego poda Litwy w Pradze cze
skiej, dra Zacninsa, jednego z naj
bliższych Waiaemarasowi polityków. 

 o------

„G W IA Z D Y " F IL M O W E  O S K A R 
ŻO N E  O  O S ZU ST W O

N ow y Jork, 21 października. (Tel. 
G. P .) Z Los Angcilos donoszą, że 
przeciw  pewnej liczbie znanych 
„gw ia zd " film ow ych  wdrożono po
stępowanie karne z powdu uchybień 
i oszustw podatkowych. Odnosi się 
lo w  pierwszej lin ji do Tom a Mixa, 
Rod L a  Roquc‘a, Doroty Mackail!, 
Mitechela Levisa i im. M. in. Rod La 
Roque i M itchell sloją pod zarzu
tem, że z dochodu swego potrącali 
w ielkie sumy tytułem kosztów za
wodowych, w ydaw anych  na zaku- 
powanie alkoholu
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W l o r d e r s t w O j  s a m o b ó j s t w o
czy nisszczę&rwy w ypadek?

Tajemnica rozć wiartowanych zwłok kobiecych, znale 
ziony ch na tor ze kolejowym, niewyjaśniona.

NAZW isKO PENaTKI NIEZNANE. —  CU SIĘ S^AŁO Z JEJ DESSOUS? —  STR7AŁY W  POBLTfcU MIEJSCA 
WYPADKu. —  SEKCJA Z W łO K  RZUCI SNCP ŚW IATŁA  NA TĘ ZAGADKĘ.

Lwów, 22. października.

(— ) Wczoraj ogoio godziny 4.30 
rano, zawiadomiono władze bezpie
czeństwa, że aa torze kolejowym aa 
drodze Knlmarkowskiei, leży trup mło
dej kobiety. Na miejsce udali -się 
[unkcjunarjusze policyjni z  VI Komi- 
sarjatu, oraz W  ydzialu śledcziego, któ
rzy istotnie na torze Linji Lwow— Sta
nisławów na 3 km. między mostom 
Kulparkowskim a mostem Czerwonym 
zna.eziono rozkawałkowane zwłoki ko
biety, liczącej około lat 22. Denatka 
szatynka, ubrana była w  płaszcz an
gielską jasno kawowy, z kołnierzem i 
rękawami futrzanymi. Bielizna i suk
nia były całkowicie- podarte, n.a no
gach Pas miała- pończochy koloru cie
listego, a oprócz tego skarpetki białe 
ze szlakiem szkockim, niebiesko-czer- 
wonym. Prócz tego półbuciki ciemno- 
biązowin. N.a jednej ręce miała ręza- i 
wdczkę brązowa, zaś na azyji medaljo- 
nik z Matką buską Częstochowską.

Przy zwłokach nie znaleziono żad
nych dokumentów, prócz ukrytego w 
strzępach płaszcza abrormka pieśni, 
oraz

biletu do kina „Oaza",
W odległość’ kilkunastu kroków od 
zwłok, znalezione biały berecik, nale
żący do denatki, na którego wierzchu 
Dyly śledy Wwi.

Ślady krwi ciągnęły sie od mujsca, 
gdzie leżały zwłoki wzdłuż toru blisko 
150 metrów., co świadczy, że bądźto 
ianailka aoistala wWazcIna pr.ltIz po
ciąg, bądź też o il.eby przyjąć drugą 
ewentn.ulnioóć, niewykluczoną ze wzglę 
du n.a liczne poszlaki, iż po j

dokomanem ma m*ej mc rdiaratwi/s1, j
zbrodniarz —  czy też zbrodniarze wle
kli swą ofiarę najpierw zmasakrowa
ną wydłuż toru i- podrzucili pod jadą
cy pociąg. Bardzo charakterystyczny

Lwów, 02. października.
(—) W  Uliczku-Spredyczach, pow. 

Radzjechów przed 30 laty Luć Łozura, 
liuzący wówiczas 27 lat ożenił sie 
z 53-letnią wdową, mającą trochę 
gruntu. Wskutek tak znacznej różnicy 
wieku, pożyoie małżeńskie tych dwej- 
0a ludzi me było szczęśliwe od pierw
szej chwili i co pewien okres czasu do 
chodziło między nimi do poważnej róż 
nicy zdań, a nawet d,o kłótni. Nie
mniej jednak w  takiej „harmonii" 
upłynęło im 30 lat współżycia, aż do
piero w  czerwcu b. r. tlejąca i syste
matycznie rozwijająca się nienawiść 
wybuchła gwałtownie i zakończyła się 
tragicznie.

Jto w nocy z 20. na 21. czerwca 
doszło między małżonkami do gwał
towne i sęvsji na tle odm owy ze amony

jest fakt, że po dokładnem obejrzeniu 
zwłok .przez funkcjonarjuszy policyj
nych, jak również przez przybyłych 
naslępnie Prokuratom SywuŁaka, sę
dziego śledczego radcę V» itoszyńskie- 
go i kierownika Wydziału śledczego 
kom. Schwarza zauważono, iż denat
ka nie posiadała izupelmie desa ans, co 
organa śledcze musjało zaintrygować, 
temhaidziej, że dzisiaj nawet na wsi

■wija się na bruku lw ow sk im  kobie
ta w  starszym już wieku, Janina 
Puzynina, rzekomo księżna, w  towa 
rzystw ie również już w podeszłym 
wieku będącego Jerzego hT. Konar
skiego Para ta daw nie j podobno za 
nożna, dziś bez środków do życia 
i stałego m iejsca zamieszkania, u- 
wijał.a sie m iędzy ziemiaństwem,

Lwów^ 22, październ,ika_

(— ) W czoraj nastąpił epilog w proce
sie dyrektorów Sojuzu Ukraińskich Koo
peratyw w Żółkwi, oskarżonych o oszu
stwo i wymuszenie, o cze już obszernie 
pisaliśmc Trybunał zasądził Stefana

żony zgotowania mężowi kolacji. Poi
rytowany tem Łozura chwycił do rąk 
zydel i trzepnął nim swą malżonkn 
w głowę tak, iż ta padła na ziemię 
za ana krwią, prczem zadał jej strugi 
ci r  tym Tazem śmiertelny. Rano za
bójca wezwał do awego mieszkania 
sąsi-da Dmytra Czerwieńczuka, które
mu pokazał zwłoki swe] żony i wyra
ził przypuszczenie, że prawdopodobnie 
upadla ze strychu na podłogę i zabi
ta się.

Przeprowadzona sekcja zwłok w y
kazała jednakowoż, że śmierć nastąpi
ła wskutek uderzeń jakichś przedmio
tów w  głowę i w śledzi wile sądeb/am 
Łozura prizyruał się do tego ercymu, po
dając na swą obronę, że jeisft krótko
widzem w najsilniejszym stopniu, tak, 
że ty Ikr widzi grubsze kiomimry. zaś

dziei 'częta noszą tę sztukę bielizny,
a denatka była iibrana przyzwoicie, 
aczkolwiek skromnie. Odkryty ten 
fakt, daje pole do w yciągania rożnych 
wniufików.

Podjęti energiczne dochodzenia, 
celem ustalenia identyczności dienaiki 
nie dały ma bazie rezultatu i z tego też 
powodu nie można było ustalić okoliez 
ności, wśród których denatka znalazła

oraz firm am i ihar.dlowem: i dopusz
czała się systematycznie w yra fin o 
wanych oszustw. Gdy wreszcie m iar 
ka oszustw się przebrała i ca ły  sze
reg donieś ień karnych wpłynęło do 
polic ji, wczoraj po przeprowadzo
nych dochodzeniach księżnę Puzy- 
minę aresztowano i odstawiono do 
sądu.

W  połow ie września 1928 r. are- 
I sztowana Puzynina z jaw iła  się w

Brudyka za wymuszenie i sprzeniewie
rzenie na rok ciężkiego więzienia, z po
liczeniem aresztu śledczego, oraz zasto
sowaniem Jimnetitjj w ilości trzech m ie
sięcy, zaś Humcna uwolnił od winy 
i kary.

samych przedmiotów nigdy nie może 
dojrzeć. Dalej oświadczył, że nie miał 
wcale zamiaru żony swej zabijać, a 
fakt ten na stąpił właśnie dzięki jego 
krótkowidztwu.

Wczoraj Łozura stanął przed ąą- 
dem przysięgłych. Badanie stanu jego 
wzroku potwierdziło częściowo jego o- 
bronę. Sędziom przysięgłym posta
wiono dwa pytania w  kierunku zbro
dni zabójstwa, oraz w kierunku w y
stępku nrzeciwko bezpieczeństwu 
życia. Sędziowie przysięgli na oba za
pytanie o Opowiedzieli przecząco, wo
bec czego Łiznra został uwolniony od 
winy i kary.

Trybunałowi przewodniczył radca 
Zgórakki, oskarżał prok. Bizub, bronił 
adwokat di. Szewczak.

się w tem miejscu Do organów poli
cyjnych zgłosiła się pewna kobieta, 
która podała, że

ubiegłej nocy słyszała szlereig 
strzało w,

danych przez nieznanych osobników 
w .pobliżu miejsca znalezienia zwłok. 
Na zwłokach jednakże śladów strzałów 
nie znaleziono. Pewnym punktem wyj- 

I ścia dla dalszego śledztwa, które ma 
i ustalić, czy denatka pialdsa Ofiarą zwy 

rodniałej zbiadni, czy też popełniła sa« 
mobójstwo, lub też jest ofiarą nie* 
szczęśliwej wypadku, będzie -, 

wynik sek-cii zwldk. 
Przedewszystkiem jednak musi być u- 
stalona jej identyczność i dlatego jest 
pożądane, aby każdy, ktoby coś u de. 
nafcie wiedział, ziglosił się natych
miast do Wydziału śledczego, gdzie 
można oglądać fotografię twarzy zmar
łej, która znajduje się u prowadzącego 
dochodzenia aspiranta naliokiega.

sklepie Samuela Slernbacbu przy ud. 
Leona Sapiehy 69 i  kupiła ubrania 
męsikie i damisikie ma kwotę zł. ltHiS, 
a  należytoiść pokryła wekslam i p łat
nym i 1. stycznia br. a podp.sanym1 
przez nią i jej syna iStefana. W  ter
m inie płatności weksile te mie zo
stały wykupione, a na nalegania 
Stemhacha Puzynina wręczyła mu 
nowy weksel własny, żyrowany 
przez W ilhe lm a  Guttmana, z?m. 
p rzy  ul. Jagiellońskiej 17, osobnika 
bez zajęcia, płatny 21. m aja br,. Gdy 
i len weksel me został wykupiony, 
Sternbacih spotka wszy ją razu pew
nego na ulicy, zagroził je j doniesie
niem karnem, a wówczas Puzynina 
poprosiła go o parę dni zw łok i i w 
czerwcu 1929 w ręczyła mu po raz 
trzeci weksel, podp;sany przez jej 
córkę iMarję iRydsiką, oraz siostrę 
klarję SkałkowsKą. A le i te weksle 
poszły do protestu, a akceptantki od 
pow iedz.aly, że 

podpisy ich zostały sfałszowane. 
Dnia 15. sierpnia tor do firmy Błock 

i Brun, przy ul. Piłsudskiego zgłosili 
się Jerzy hr. Konarski i Janina Puzy
nina z listem oddziału tej firmy w 
Katowicach, stwierdzającym zakupie
nie w  ich oddzielę, maszyn biurowy ch 
ua łączna kwotę 2.100 dolarów dla 
Centralnego zarządu administracp ko
palń i terenów naftowych grecirn-kat. 
kapituły w  państwie Łupków, oraz 
zł ozenie weksli wymienionego ;ar_:ąd 
na nocret ceny kupna na łączną kwo
tę 1.900 ,dolarów Dc weksli tych mśefl 
dopłacić 1000 zł gotówką i  maszyny 
pobrać. F.rma Błock i Brun me mając 
zawiadomienia z oddziału katowickie
go, maszyn nie wydała, natomiajst na 
usilne nalegania Konarskiego nrma ta- 

wypożyczyła jeinr naszynę 
do pisania, 

wartości 175 d< laTow W międzycza
sie f irma przekonała się, że Konarski 
i Puzynina mie mieli praws wyJięj.3- 
wać w imienin Kapituły grecku-katol., 
i wówczas zażądała zwrotu maszyny, 
leoz dotychczas jej nie o z y mała.

W czerwcu br zjawiła się w fir
mie ,Takstopol nrzy u, RazimierzTW 
skae 12 Puzyninr i zakupiła różne to

Po 30 latach wspó!ż"/c"a 57 mąt zabił s.vą
84-ietji ą żoną.

ZABÓJCA STANĄŁ WCZO RAJ PRZED SADEM TRZYSIĘGŁfCE I ZOSTAŁ UWOLNIONY

Księżna Fuzymna aresztowana
pod zarzutem szeregu oszustw.

P A R A  Z B A N K R U T O W A N Y C H  A R Y S T O K R A T Ó W  N A  BRUKU L W O W S K IM . —  ZA  F A Ł S Z Y W Y  W E 
KSLE  K U P O W A Ł A  T O W A R Y . — KjS. P U Z Y N IN A  CHCĄC R A T O W A Ć  SW EG O  P R Z Y J A C IE L A , D A Ł A

'CZEK BEZ P O K R YC IA .
Lw ów , 22. października 

(— )  Od dłuższego już czasu u-

W ir e l w procesie dyrektordw
SOJUSZU UKRAIŃSKICH K O O PERATYW  W  ŻÓŁKWI
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W  Imieniu ludu prosimy Cię cesarzu 
znieś pańszczyznę. — Znieś tortury. 
Znieś kary śmierci. —  —  Z filmu SZPEES m» 0i 2E (*? v c e  z  d / E o n ) Rżący obłą

kanego cara satrapy. W  na;bl 
dn ach na ekranach lwowskich

wary jedwaibne na kwotą 1.000 zl.
i wręczyła weksel podpisany przez jej 
córkę W ar je RRylaką i san.a go zaży- 
m rua . W terminie płatności oczywi
ście wezsia nie wykupiła, a Marja 
Rylska, właściciedka dóbr w  Stańko
wie ad Stryj listo-wnie świadczyła, że 
żadnego »»ekslŁ- nie podpisała i podpis 
jej jest slałszom any. jNmadto wpłynęło 
doniesienie MaksymTana I-ubu jera.

Mianowicie, gdy w połowie 1929 r 
Ltubimger uzyskał na mocy wyroku 
sądc wego 

przeprowadzeni e egzeikrcji mobi- 
lamej, latającej na Jrirzyim hr.

Kluu Lislii kmu, 
w trakcie wykona ma tej egzekucji w 
hotelu Krakowskim Puzynima na za
spokojenie pretensji wręczyła Lubin- 
gerowi własnoręczau j podpisany czek 
B. 1L 6. OddiuiaJ w Frz ri yśln ma kwo
tę 340 izaL, aie czek ten z powodu bra
ku pokrycia nie został honorowany.

■Na podstawie tych licznych donie
sień, sprowadzono wcaotraj Tmzyiainę 
do biur W y działa śledczego, gdze na 
usprawiedliwienie swoje podała, ze 
weksle wręczone Sternbachowi i fir
mie „Tesktopol“ podpisała jej córka 
Maija Rylska, iąste obecnie 

w  obawie pnzei mężem nile chan 
się d'o tego przyznać 

Zresztą w  tym wypadku nie chce wię
cej mc zeznać, gdyż chodzi tu o jej 
córkę. Odnośnie do czeku wręczonego 
Lubingerowi podała, że była świado
ma, !ż lasek niema pokrycia, lecz uczy
niła to na prośbę hr. Konarskiego, któ
ry  zapewnił ją. ź,e za piarę dni postara 
się o pieniądze i przed zrealizowaniem 
czeku zaspokoi pretensje Lubingera.

Wobec tego, że Pnizynina me po- 
daida atałftjo miejsca ziimie-zkan' a 
i zachiodidlu obawa, że w dalszym cią
gu brata łiiapnsr" sal de "sznstw njli 
posiada bowiem żadnych środków do 
życia, przeto policja przytrzymała ją 
i 'odstawiła do więzieara' sądowtóigo.

% Si floMu za z i m ę  w »is i
N A IW N Y  TEJEGtrtAM KLASYG ZiNBG O  Ś W IA D K A . —  W IE L K IE  A P E T Y T Y  O SKARŻO NYCH . 

-MIAŁ W IĘ C E J  Z A M IA R U  F IN A N S O W A Ć  T E J  EKSPD D YG JI. —  PO D E JR ZA N Y  ERIED .
M E

(Teleiunem od naszemu Korespondenta’).
Przemyśl, w październiku.

Na wstępie dzisiejszej rozprawy1, 
klora trwa juz siódm y dzień, odczy
tywał przewodniczący radca Jurkie 
w icz telegram , który nadszedł zc 
Lwowa od R o m an a  K trow słdego  
z zapytaniem, k iedy ma się jaw ić  
na rozprawę. Strowski jest klasycz

nym św iadkiem  i przez kiilka dni 
'był w  Przem yślu, a  właśnie gdy 
m iał wyznaczone przesłuchanie na 
dzień 21. bm. szybko wyjechał do 
Lw ow a  i grając naiwnego, posyła 
telegram z zapytaniem, k iedy ma 
s:ę jaw ie  na rozprawę. Telegram  ten 
w yw arł LumorysU czne w rażen ie  na

G i z i e  w i n o w a j c a ?
NIEZNANY SPRAWCA ZASTRZELIŁ LUD W IK A  BĄKA. —  ŚMIERTELNE PRZE

1 BICIE NOŻEM

Lwów, 22. października.

(— 1 Urzędowi śledczemu doniesiono, 
iż w niedzielę wieczorem w Lipiu pow. 
Rzeszów został zastrzelony DS-IcIni Lu 
dwik Bąk. Btjższych szczegółów brak.

Dochodzenia w toku Tej samej nocy zo
stał zabity przez przebicie nożem W a. 
wrzyniec Hołnb z Rzęsny polskiej, pow. 
Lwów. Sprawca i powód czynu nieznany.

Lwów, 22. października.
(— ) Na terenie województwa lwow

skiego zanotowano wczoraj trzy więk
sze pożary. W gminie Lubienie, pow. j 
Jaworów wybuchł pożar, który zrusz- l 
czył dwa domy mieszkalna, 5 stodół, I 
i 3 szopy wraz z zbiorami wartości 
ckołc 50.090 zł. W czasi? pożaru po
parzony został gospodarz Wasyl Ba- | 
wyn. !

Wczoraj o godz. 7 wieczorem wy- J 
hrchł o (ren w zagrodzie Jana Webera l

ROZPACZLIWA SCENA ROZSTANIA BELGUCZYKA Z WARSZAWIANKAMI

WanszaWa w październiku
Z Brukseli do Warszawy przyje

chał w sprawach handlowych p. łer- 
nama van OcMer. Zatrzymał się w  ho
telu Europejskim. Ponieważ powiodło 
mu się nie źle, postanowił b,ryknąć so
bie po kawaiersKii.

Nie każdemu wiadomo, że w Bel- 
gj, panuje prohibicja. Piękny ten kraj 
wyrzekł się częściowo wódki*, którą 
można nabywać itylko w sklepach i to 
w  określonej ilości.

To też gdy p. Fernand ujrzał war
szawski bufet, przybrany setkami bu
telek, najrozmaitszych kształtów, ser
ce zadneało mu z radości.

W restauracji hotelu Rzymskiego, 
gdzie spędził wczorajszy wieczór, zdą
żył wypróbować kilknanaście odmian 
krajowych trunków i  tyleż zakąsek.

W miłej pracy pomagała mu przy- 
atajma Wara-awirmka, z którą zapo
znał się na Krakowskiem Przedmie
ściu i po upływie paru minut był już 
zakochany.

Podoclhoceni wvsz?li na świeże po- 
v  łotrze. Nogi zaniosły ich w kierunku 
placu Mackiewicza.

Wisząc na ramieniu Fernanda,

HOTELU,
dzit weczka ciągnęła go do kn ciasnej 
i ciemnej uliczce Koziej. On jej mów i 
wdzięcznym dialektom brabanekhn:

—  Fifille, ta tefe me revient, hott- 
nerdeckc... Sait-tu,, p-our une fois c ‘est 
plus fort que moi!

—  Gadaj sobie, gadaj —  odpowia
da,jlciagnąc go coraz silniej.

Przed bramą hotelu Wiotkiego, z 
ciemności wyłoniły się nagle cztery 
uróżowione panny. Jak na komendę 

‘ obstąpiły Fernanda i jęły go ściskać,

M i  nie ś n i e  to koiy.
NOCNA ESKAPADA WIEJSKICH URWIPOŁCIÓW. —  SKRADLI 12 KUR, 

A WŁAŚCICIELA POPILI KARABINEM PO GŁOWIE.
Lwów, 22 października.

(— ) Przedwczoraj w nocy czterech 
uzbrojonych sprawców usiłowało do
konać ku a dzieży dwóch świń na szko
dę Far ona Masłowskiego z Bantato-.wa. 
Złodzieje zostali spłoszeni, a ucieka
jąc ostrzeliwali się. Z łupu jednakże 
złodzieje nie zrezygnowali i uciekłszy 
z pod zagrody Masłowskiego, włamali 
•de dc stajni Jana J-jsmyszyni w  tej sa
mej wrń, gdzie zabrali 12 sztok dirdbia.

Im pet ary w waiew. Iwowskien
SPŁONĘŁY DOMY MIESZKALNE ORAZ STODOŁY WRAZ Z PLONAMI 

I NARZĘDZIAMI ROLNIGZEM.
w MPatycrach, pow. Lwó y. Ogień 
szybko rozszerzył się na sąsiednie bu
dynki, a z powodu utrudnionej akcji 
ratunkowej spłonęło 7 gospodarstw 
wra.z z plonami i narzędziami rolni 
czerni. Szkoda i przyczyna pożaru nie 
ustalona.

Trzeci wreszcie pożar wyipuchł w 
Borymlrrach, pow. Bobrka w zabudo
waniach Iwana Ma ańczaka. Spłonął 
doin i stodoła wraz z zlbioraini. Przy
czyna pożaru nie ustalona.

PRZED B RAMĄ WŁOSKIEGO

całować
—  Co za sukces! — zawołał zdu

miony cudzoziemiec
I nagle spoważniał, bowiem wszyst 

kie panny, nie wyłączając Lej z hote
lu Rzymskiego, rzuciły się do ucieczki.

Po1 chwili Fernand ryknął ,ze zgro
zy, bowiem stwierdził brak 2.600 fran
ków i złotego zegaAa. Policja szuka. 
Wiadomo dotychczas, że partnerka 
Fernanda zowie się Elżbieta Pyś.

Jaczyszui zbudzony począł ich ścigać, 
złodzieje zaś strzelili do niego dwu
krotnie z kara-binu i rewolweru a po
nadto pobił' go karabinem po 'głowie 
i zbiegli do lasu. Zawiadomiona poli
cja w czasie dochodzeń aresztowała 
sprawców togo napadu, a to' Wasyla i 
Michała Jmostów Michała Dąbro- 
w irik iego  ae Stawcram oraz Pi-otra 
Sie .Tomka z Taittatrwia.

członkach Trybunału.
Następnie w yjaśn ię Konopka 

ireść korespondencji z oskarżonymi. 
Na dowóci, jak  w ielkie b y ły  ich ape 
tyty, może posłużyć ustęp jednego z 
listów oskarżonego W  i es nera do Ko 
noplti wspom inający o gratyfikacji 
15 tysięcy dolarów  za znalezienie 
prawdziwego testamentu. Konopka, 
który jest raczej skąpy i oszczędny 
oświadczył, że dał 2.340 zł. na, poszu 
kiwania i iii m ia ł zamiaru w ięcj f i 
nansować tej ekspedycji. (Przewod
niczący zapytał oskarżonego, czv 
wydaliby teslaoment aomulś, gdyiby u 
uiego był zdeponowany przez trze
cią osobę. Na to Konopka ośw iad
czył, że gdyby był to ktoś godny za 
ufania, icby wydał.

Następnie przewodniczący pylą, 
j w jakim celu będąc w  WiednTi, zło- 
! żył swoje uszanowanie żonie adwo

kata Salusa. Na to ośw iadczył K o
nopka, że celem w izy ty  było poinfor 
wanic się o osobie Roberta Steina. 
Charakterystyczny był incydent w 
zw iązku z niejakim  Friedem , posia
dają c-ym biuro notarjalne w  W ity  " 
dniu na tle rok Lego osLa'niego w 
i m  procesie. M ianow icie prokura
tor oświadczył, że żałuje, że nie prze 
bywa on obecnie w Polsce, gdyż w 
lakiim wypadku podzieliłby ławę o- 
skarżonych wraz z inmymi. Słowa 
Prokuratora w vw a rly  na słucha 
czach w :elkie wrażen ie.'

Lekarze znawcy oswdadczyli, 
oskarżony Konopkr cierpi tyLko na 
silną nerwicę, pozatem jest zdrów 
i stan jego nie wykazuje żadnych 
objawów n.epoczytalnosci.

W  dhwiłi nadawania tełetónu. 
t. j. o godz. 7 wieczorem , rozprawa 
trwa dalej.

  o-----

Znswu tragiczne diłot- 
śMe wsefa

Lwów, 22. października
(— ) Przedwczoraj odbywające się w 

Sorokach lwowskich wesele zakończyło 
się tragicznie Mianowicie na weselu ttm  
Dmytro Kozybroda i Iwan Sukiza pobili 
śmiertelnie Mikołaja OstrowsI ~ jjo z Ka- 
niopoia, który od razów kijami tinai 

  o------

loAdtłe miłfi seasajjfc,
Lwów, ‘32. października.

(—) Urzędowi śiedczcuiu donidaiobo, 
że w niedzaelę m iędzy 12 a X w  południe 
na terenie gminy "Końskiie, pov, Brzozów; 
spadły dwa samoloty .zojskowe z eskp 
dry i rowskicj^ Loirticy na szczęście w y
szli bez szwanku, zaś oba samoioty zo
stały ooważnie uszkodzone 

 o------

Zensth Crafeały
Lwów, 22, października,

(— ) Ze Sambora donoszą nam że 
przedwczoraj po południu w gminie Stry 
n-a. Pow. Sambor, parobek miejscowy 
Oteksa Cymbała mszcząc się na b swej 
narzeczonej Marji Popadyn strzelił da 
niej z rewolweru raniąc ją ciężko w pier# 
powyżej serca. Sp-awca zamachu mor 
derczego- aresztowany.
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J e s j c z s  o j o s e s i e  H a is m a n n s .
D R A M A T Y C Z N E  SCENY N A  S A L I SĄD O W E J —  Z A C H O W A N IE  S IĘ  O SKARŻO NEG O  I JEGO R O 

D Z IN Y . —  N IE Z L IC Z O N A  R Z E S ZA  C IE K A W Y C H . —  E P ILO C  SE NSACYJN E J A F E R Y .

Innsbruik w  październiku.

( = )  D onieśliśm y już onegdaj w 
r.uibryce leilegramów o wyroku w  
procesie Halsmanna. M ianow icie oś
m iu glosami na cztery uznano go 
w innym  zabójstwa i sikazano na 
cztery lata w ięzienia. Poda jem y dzi 
siaj —  wotbec znacznego zahilereso- 
\van:a, które w yw oła ła  la głośna a- 
fera w  całej Europie —  jeszcze b liż 
sze szczegóły, dotyczące ostatniego 
dn ia rozprawy.

Napięcie, z  klórem  oczekiwano 
wyniku w  procesie Hallsmanna d o 
szło w  godzinach wieczornych do 
wrzenia. O lbrzym i (k im  zebrał się 
av budynku sądowym  i  w  uii :acih 
p M iskidh. a  po lic ja  mus i cła oto
czyć gmach sądowy kordonem. N a 
pada sędziów przysięgłych trwała 
przeszło d w ie  godziny. W śród śm ier 
ielnej ciszy audytor; nim

odczytano werdykt*
Główne pytanie dotyczące fahlu 
m orderslwa zostało poi w lerdzone 
pięciu głosam i, a  zaprzeczone sied
m iu głosami:, a  więc ostatecznie za
przeczone —  pytanie dodatkowe, do 
tyczące zabójstwa zatwierdzone oś
miu glosami na cztery.

P o  ugłoszenm lego werdyktu po
padają w  omdlenie ma lica d siostry 
oskarżonego. Oskarżony wchodź’ 
gw ałtownie na sailę, kłania się szyb
ko obrońcom i staje natychmiast 
przed przewodniczącym . W oła  g ło 
śno:

—  Zostałem ukazany! O św iad
czam niniejszem , że jest to strasz
liw a  omyłka spraw iedliwości! 0 -  
św iadczam  tutaj, że skazano mnie 
m c  dla tego, że jestem  w inny, leciz 
ponieważ padłem  ofiarą ohydnej 
nagonki!

Przew .: Pan ie Halamami, każę 
pana stad wyprowadzić, jeśli się toę 
dzie pan lak zachowywać.

Ilalsm ann (k rz }’czy ): T o  strasz
ne! T o  hańba!

Dr Pessller stara się uspokoić 
Halsmanna. Podczas gdy Trybunał 
oddala się, aby powziąć dalsze kro
ki krzyczy Halsmann dalej:

—  Jestem n iew inny! Pogwałcono 
m oje prawa w  moim kraju!

W  tej chw ili pow iaca przewod
niczący i m ów i:

—  Trybunał postanowił oddalić 
pana, ponieważ zachowuje się pa n 
r.iieprzj zwotoie.

Osik.: N ie  cucę m ieć nic dc czy
nienia z takim i zbrodniarzam i! P o 
wtarzam, że to Uańbat

Oskarżony chce m ów ić dalej, ż y 
wo gestykuluje, chw ytają go jednak 
trzej żandarmi, alby go w yprow a
dzić z sali.

Prok.: Proszę o ukaranie oskar
żonego za zabójstwo.

Obrońca dr. M ahler: Pon ieważ

Obrona m kno werdyktu  sędziów 
przysięgłych przekonana jest stano
wczo o niewinności Halsmanna, re
zygnuje ona z  omów ienia awesłji 
wyru aru kary.

W yprow adzono tymczasem ró 
wnież matkę i  siostrę oskar
żonego, które zachow yw ały  się w 
spos.aU nudzący ogólne współczu
cie. Matka wolała usta w ięźnie:

—  Chcą nas zniszczyć, chcą nas 
zgubić!

Po  pół godzinnej naradzie ogło- 
,'sił dopiero przewodniczący wym iar 
kary: cztery lata c :eżkiego w ięzie- 
nia w raz z zaliczeniem  więz.enia 
śledczego. Okoliczność obciaiżająca 
podczas wym iaru ka ry  stanowiło 
wyższe wykształcenie Halsmanna. 
łagodzącą —  jego dotychczasowa 
nieskazitelność, doihra oninia, m ło 
dość oraz moment a:feOttu.

Publiczność czekająca na ulicy 
na w yrok  przyjęła go częściowo o. 
klaskami. Nagrom adziło się tam ty
lu  ludzi, że policja z truaeni zdołała 
ich rozprószyć.

Z Consfcenzy c*o Angory.
ACH TO MGRZS. —  STAMBUŁ I JEGO PIĘKNO. —  ZBERZCHOWSKT I PŁYNY. —  W  BRCŁZE DC ANGORY.

(Korespondencja własna „Gazetg Porannej“)
Aakara, 7. października.

Rumuńskim statkiem „Regele Ca- 
rol I.“ przeprawiłem się z  Cen dar zy 
do Ki uataiicynu>p o! a. O tej części po
dróży nie będę mógł wiele napisać, 
gdyż na samo wspomnienie tej prze
prawy doznaję zawrotu .głowy’ Wiem 
tylko jedno —  do marynarki nie na
daję się —  jakkolwiek ogromnie ko 
cham morze —  ale z brzegu!

Na całe moje usprawiedliwienie do
daję, że nocy tej morze Czarne było 
ogromnie wzburzone —  statkiem .na
szym rzucało iaJk łupinką. —  i wszyscy 
pasażerowie robili to samo —  co i ja. 
Fale bryzgały wściekłą pianą aż do 
górnego pokładu, przez okno kajuty 
ciekła woda, statek kfadł się na .boki, 
walczył z  lalami, które dochodziły do
w y s o k o ś c i  2 pięter. Odelolmałam uo-
pr^ro na wodach Bosforu —  o godz. 1 
w  południe. Opisywać wjazdu do Stam
bułu nie będę, gdyż trzeba być chytoa

poetą, aby móc oddać słowem piękno 
tego krajobrazu. A  nadto nie można 

opisywać tego, na co patrzyło się jed
ne m okiem, i to nawpół otwaPtenn —  
myśląc przytem —  „dawajcie już raz 
tę przystań —  gdzie jest port —  do 

djabła“ !.
laik więc pozostawiam tego rodza

ju .podróże i ich opisy np. Zbitorajhow- 
&kiemu —  jako że z płynami w  dobrej 
jest komitywie j" umie wypić morze“ .

Konstantynopola opisywać tez nie 
■będę —  Czytelniku cierpliwości, za
raz zacznie się opisywanie —  dlatego, 
bo dużo się już pisało o tern mieście, 
którego piękno ze wzgtodu na swo po
łożenie jest chyba jedyne na świecie. 
Ale jeżelibyśmy zabrali mu ,Bosfor i 
okolicę —  zostałaby kupa śmiecia, md 
Ijrary Fotów i .psów —  jędrna dobra 
eniklraria „Turcruo’se“ , ant jednego ha
remu, parę cieka.wych uliczek itd.

Chcąc jechać ze Stambułu do An-

Walni i  1 s r a r i p r a w  Chicago
P R Z Y POM OCY BOMB Ł Z A W IĄ C Y C H  U D AŁO  S IE  PO L IC J I P R Z Y 

W RÓ CIĆ  PO R ZĄD E K .
Ch;caga, w  październiku.

Policja amerykańska musiała w 
ostatnich dniach stoczyć regularną 
walkę z  m urzynam i, zamieszkujący 
m i dz: jln icę chicagowską. Murzyni,, 
których po licja  chciała pnzyareszto- 
wać za prowadzenie zbrodniczej agi 
lacji przeciw ko białej ludności, za 
barykadowali się we w łasnym  do
mu ,i przy pom ocy brom  n ie dopusz 
czaffi policji. M ieszkańcy dzieln icy 
m urzyńskiej przyszli oczyw iście ża

ba rykadowanytm z natychmiastową 
pomocą, tak, że groziły  bardzo po
ważne starcia. (Policja chicagowska 
ściągnęła jednak przeszło 1000 p o li
cjantów  a z tak licznym i oddziałam i 
ruszyła do ataku. P rzy  pomocy 
bomb łzaw łącycfi i karabinów  uda
ło ,się ostatecznie ipolicj" przyw rócić 
porządek. W  wałkach zginął jeden 
policjant i jeden m urzyn. Dwóch po 
łir.janlów i dwóch m urzynów  odnio 
sto ciężkie rany.

Truciciel żony i dzieci.
SE N SAC YJN A  Ab ERA K R Y M IN A L N A . —  D Z IW N Y  SM AK W  ODY.

W iedeń , w  październiku. 
( = )  Onegdai aresztowano tutaj 

urzędnika kolejowego Karola Kad- 
leca, zamieszkałego w  X I I .  okręgu 
przy ul. M alfatt' 22 pod zarzutem 
zamachu morderczego na rozw ie
dzionej zome W a le r j' i jej d z ie 
ciach w  w ieku 7 lat i 10 miesięcy. 
P. W aler ja Kadlec, która od czasu 
rozstania się z mężem, które nastą
piło p.zed kilku miesiącami, m iesz
ka v  Baden w  ponliżu W iedn ia, zro 

a do tamtejszej żandanmerj' na- 
s tępujące doniesienie;

( rdy ^kosztowała 5. ibm. wodę, 
przygotowaną na zupę, zauważyła, 
że posiada ona jakiiś

n iezw ykły, słodkawy smak, 
a równocześnie stw ierdziła, że ję
zyk zupełnie je j zdrętw iał Pon ie
waż tego dn ia o d w e d z ił ją  mąż, 
przypuszcza ona, że Kadlec 

wsypał do w od y truciznę, 
aiby pozha w ic życia  ją  i dzieci. Ka- 
dllec zaprźecza stanowczo, jakoby 
to uczynił. M im o to jednak ciąży na 
nim ciężk;e podejrzenie, gdyż z  je 
dnej strony stwierdzono, że przed

—  C IĘ Ż K IE  PO D EJR ZEN IE .
kilku tygodniam i jeszcze ośw iad 
czył jennemu ze znajomych, że 'za
b ije  rodzinę, a następnie popełni sa
mobójstwo, a z drugiej strony —  
znaleziono w  jego  mieszkaniu zna
czną ilość luminalu i weronalu.

Kadlec, który już daw niej zn a j
dow ał się na obserwacji, na Ulinice 
psych ja  trycznej 'z j>owodu usiłowa
li ego zamachu samobójczego, nie 
Chce stanowczo wyjaśnić, skąd się 
w zię ły  u niego te trujące substan
cje. T o  też aresztowano g o .1

gary, trzeba znowu robić jak najwesel
szą minę i przeprawić się statkiem na 
bizeg Małej Azji, do stacj: kolejowej, 
która nazywa się Haydar.pasą. Tu mu
szę ze znaczyć, że Turcja, dzisiejsza .n.ie 
znes:, gdy się mówi, że kraj ten leży 
w  Małej Azji. Europeizacja Turcji po
sunięta jest tak dalece, że n,p. poczta 
absolutnie zwraca listy nadawcy —  
który adresuje „Turcja w  Małej Azji". 
Stacja Haydarpasa zapełniona tłumem 
podróżnych mimo piątku, a więc nie
dzieli tureckiej. Tłum ten barwmr i 
głośny spieszy do .Angory —  za „Ga- 
zini“ (Kemal Pasza) —  który przed 
naru dniami .opuścił letnią swą rezy
dencję w Stambule, wispamałv dawny 
sułtański pałac tuż nad Booforem —  
1 udał się do stolicy, gdzie przepędza 
zawsze zimę.

Za chwilę ruszamy. Jest .południe 
—  gorąco. Pociąg 'biegnie parę chwil 
wśród domów i zaraz otwiera Się pa
norama skończenie piękra. Morza 
Marmara —  zatok? IzuuHI Trasa ko
lejowa biegnie nad samym brzegiem 
Korśfflm, wijąc się serpentynami. Już 
w rdać wyspy „Priul ipo“ . Dalej wy 
senka „Biwti’ ‘, miejsce wycieczek — 
i  pierwzsa stacja „Derince“ . Chciałoby 
■się, by jan najdłużto trwał ten .postojj 
by móc nasycić wzmok tym widokiem. 
Ruszamy, niestety dalej, ale wciąż 
brzegiem morskim —  wszyscy znikają 
powoli —  jedziemy prze z gaje! Na ho
ryzoncie morza rysuje się pasmo gór
skie „Kooaeli* —  z .przeciwnej strony 
pociągu widać zaczynające się łyse, 
•niesamowite góry i pagórki Anatolji. 
Podróż niesłychanie piękna. 3 igodrny 
trwa droga nad brzegiem morskim. 
Niestety, dojeiżamy dc ,,Izsrit“ Tu 
znajduje się baza marynarki tureckiej, 
doki okrętowe i kon.kv  morza, Marma
ra. Miasteczko samo małe, 30.000 mie
szkańców, uroczo rozłożyło się u brze- 
góu morza. Imdność żyje z ryboło- 
stwa, część pracuje w dokach. Kraj
obraz zmienia się raptownie. Jedżc- 
my wśród gór. Dwie lokomotywy cią
gną nas w  górę. Przed mami roztacza, 
się widok na jezioro „Sabanca- i góry, 
które od zachodzącego już słońca II- 
Ijoweoo nabrałv blasku. Góry te nieza- 
lesione. robią wra.żenie kopców, usypa
nych z piasku pustyni, odbijają się w  
jeziorze, sprawiają piękne ale i gr iźne 
wrażenie. I to jest prawd#,w© oblicze 
Anatol j i.

Wieczór zapadł szybko, chłód po
wiał po kościach, daisza droga minęła 
wśród ciemnej nocy. Wspólni! mag? 
sleepingu chrapai juz po turecku, gdy
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ja zasypiając. Odszedłem do tego bez
względnego przekonania, że tak pięk
nej podroży nie powinno się odbywać 
z  mężczyzną, w dodatku chrapiącym.

O godzinie 8 rano, a więc po 19-tu 
gadzinach jazdy stanęliśmy w  An
gorze 1

O nowej stalicy Turcji —  następ
nym razem.

Alfred Śladowski.

Jeszcze słowo w smutiw 
t e a m

L w ó w  22. października.
Onzyrnujem y następujące p is

mo:

Szanowny 1 'anie iRedalktorze! P ro 
szę o łaskawe umieszczenie lydh 
paru słów na Łamach Sw ego po
czytnego pisma w  odpowiedzi ma ar 
tyku! iron izu jący ,,Konkurentów p. 
Sdhiifllera“\ um ieszczony w  „S łow ie 
Polskiem  * p. t. „Sdhilillei, Craig :tp.“ 
z  da ty 2j X.

Jakkolw iek należę do tych „kon
kurentów p. Schillera", k tórzy nie 
pisali w „Th e Mask", nie niepokoili 
'mai zeń HotfmansŁhaua : nie dali się 
poznać Gem ierow i, posiadam jed 
nak nieco m niej efemeryczne, a 
bardziej konkretne zaświadczenia 
moidh zasług ma póln kultury i sztu 
ki międzynarodowej. Są niemi: d e 
koracja francuska za inscenizację 
Moliera, Rostanda. Romain Rolłan- 
da oraz Jugosłowiański Krzyż św. 
kawy za wprowadzenie do Teałru 
polskiego literatury jugosłowiań
skiej i wystawienie Kossora i Yoy- 
nowica. Prócz tego rząd ęzesk-i w y 
stosował do m nie oficjalne podzię
kowanie za  wystaw lenie czeskich 
oper O stałym  .moim kontakcie z 
europejskicm i p rze jaw am i kulltury 
i sztuki św iadczy fakt, że jestem od 
k liku łat członkiem honorowym i 
kore sponderotem francuskiego stówa 
rzyszenia, ma jącego na celu między 
narodową ekspansję i wymianę a r 
tystyczna (Associa1 ion Francaise 
d‘L.xpansion el d ‘Echanges artisti. 
ques) znajdującego się pod oroteik- 
toratem Francuskiego Ministerstwu 
Spraw Zagranicznych i Minister
stwa Oświaty.

Ludwik Czarnowski

Zfcredusg i  ekstazie miłosne*.
ECH A M O R D E R ST W A  ŁÓ D ZK IE G O  PRZEM YSŁO YYCA. —  Z E Z N A N IA  SŁUŻĄCEJ Z A M O R D O W A 

NE G O . -  W Y R O K  SĄDU A PE LA C Y JN E G O .
W arszawa 21. października.

W  grudniu J928 roku zamordo
wany został w  mieszkaniu własnem  
Michał Król, przemysłowiec łódzki.
Okoliczności, wśród których zbrod
nia została popełniona b y ły  tak n ie
zwykłe, iż sprawa ta przez dłuższy 
czas wzbudzała ogromne zaintere
sowanie, w yw ołu jąc cały szereg do
m ysłów  i komentarzy'.

Śledztwo i  przewód sądowy u- 
s la lily  szczegóły następujące: 15. 
grudnia ubiegłego roku przyszedł do 
mieszkania Króla lokator domu, na
leżącego do zam ordowanego prze
m ysłowca z zam iarem  uregulowa
nia komornego. Po hezskuleczncm 
dobijaniu się do drzw i wejściow ych  
udał się ów lokator w raz z  kilku są 
siadami oraz z  zięciem  Króla  do ku
chennej klatki schodowej i tam skon 
sta to wal i obecni, że d rzw i kuchen
ne były otwarte. WeszR więc do 
kuchni, i oto oczom dh przedsta
w ił się okropny w idok, na łóżku 
leżała bez rum u służąca Króla, W ik  
torja Kulikowska, które j poza zdra

dzała dokonaiTa na niej gwałtu, o 
killka m etrów  dalej leżał na pod ło
dze, twarzą do ziem i, M ichał Król, 
którego głow a nurzała się w  kałuży 
krwi. W ezw an y natychmiast iekarz 
stw ierdził, że K ról zmarł wskutek 
postrzału w  głowę. Kulikowską zaś 
doprowadził do przytomności, oka
zało się bowiem, że była pijana.

Przed  sędzią śledczym zeznała 
Kulikowska, że w  dniu krytycznym  
przyszedł do n ie j zna jom y jej, Ste
fan, (nazw iska nie podała, tw ier
dząc, żc zna tylko im ię lego osobni
ka ) i przyniósł z sobą kilka bute
lek  wódki. Ta jem m czy  cw  Stefan 
czekał w  kuchni, ponieważ K u li
kowska zajęta była podawaniem 
kolacji do stołu. Potem  dopiero roz 
poczęła się w  kudhni libacja. Poza- 
tem Kulikowska nic nie pamiętała, 
■gdyż upiła się aż do utraty przy tom 
nos ci. Na leży , zaznaczyć, że K u li
kowska pooała rysopis osobnika, 
którego nazywała Stefanem.

Sprawa utknęłaby n iewątpliw ie 
na m artw ym  punkcie, gdyby w dwa

H a iti delegatów niższych
pracowników pocztowych.
UCHWALONO SZEREG POSTULATÓW  EKONOMICZNYCH.

FEJLETON „GAZ. FOR." z 23 X. 1929.

f i a k r y  s g h r e c k .

DWA ŚWIATY,
Renata mreszka-ta w  małem, nadmor- 

skiem miasteczku,. , do którego latem 
przyjeżdżają od czasu do czasu ludzie, 
by odpocząć i uspokoić nerwy. Renata 
jest młodą 16-letnią panienką, śliczną 
zgrabną j  elegancką. Właśnie przygoto
wuje siiig obecnie do przywitania pewne
go pana, który przyjechał, by spędzić 
urlop w miasteczku.

*
Pap, którego oczekiwano, przyszedł. 

•Test jednak nieco zażenowany Nie byt 
w miasteczku już siedem lat. Gdy tu ba
w ił ostatnio Renata była jeszcze imałem 
9-Ietniem dzieckiem które tak chętnie 
brał na kolana ij z którem barwił się we
soło Dzłi/ś siedz- przed nim dorosła pan
na, z którą trzeba zupełnie inaczej roz
mawiać, aniżeli przed siedmiu laty My
śli usilrtie co powiedzieś g wreszcie 
mówii, nie mogąc zdobyć się na nic in 
nego:

—  Tak, rzeczywiście —  ależ nie, jak 
tyś, jak pani wyrosłal I jak szybko czas 
lecjl

Renata uśmiecha sie zlekka.
Pan, który przybył z wizytą, czuje 

że powinien właściwie powiedzieć coś 
jjraego. Ale rzeczywiście oszołomiony

Lwów, 22 'października.
(jp) W  niedziele odbył się w  sali 

To w. Pedagogicznego ngóLiy izjaizid niż
szych pracowników (poicizłoWych, w kió 
rym wzięli udział delegaci ze Lwowa, 
oraz ze wszystkich miast- Małopolski. 
Zjazd zaszczycili swoją obecnością m. 
in. nadr. LzięciiołiawiE-Łi jako reprezen
tant Dyrekcji Poczt i TcK.f jakoteż b. 
prezes lwowskiej Dyrekcji Poczt, p. 
Pcpciwirizi.

Obrady zalfjJB pre.z. Związku, Ko- 
teiwuki, -poczerń wybrano przez akla
mację .patów tftaiczącysn izjazdu pifcti. 
Pdpowiirjsa.

Następnie wygłoszono szereg refera 
tów P, Rogalski m.łwił o obecnean plo- 

\ łoijsr iu niższych praoownzków noczto- 
wycn, zaś p, Korba o organizacji. Na-

jest tą metamorfozą i milcząco kiwa gło
wą, gdy Renata proponuje, by poszli na 
spacer.

Idą ulicą. Renata stara sdę zabawić 
gościa rozmową Pan spogląda z podzi
wem i  zachwytem na gibką postać to
warzyszącej mu panienki, w białej 
sportowej sukience i baskujce na gto. 
wie.

—  Pójdziem y na plac tenisowy? —  
pyta Renata —- Spotkamy tam W.i-liy, 
Drucka Pamięta pan W illy  Drucka?

—  Ależ tak pamięta. Małego, jasno
włosego, niebieskookiego chłopca, które
go Często brał „na barania".

Przyszli na plac tenisowy. Pan wtp- 
dz,j oczekującego W illy  Drucka. Właści
wie to nieścisłe —  on go iwcale nie w i
dzi Gdyż ten W illy  Druck wcale nie 
jest tamtym W illy  Druckiem. Przed pa
nem, który przybył z wizytą, staje mło 
dy herkules, opalony na bronz, silny, 
wysoki i zgrabny W  białej koszuli, bia
łych spodniach, bawi s'Q niedbale ra
kietą

Wótają się serdecznie. W illy  Druck 
przypomina sobie, jak przez mgłę tego 
pana. A le to wszystko jedno. Nie bawiją 
się w  konwenanse. Proponuje Renacie 
rozegranie jednej partji

—  Kupiłam właśnie nowe piłki —  
woła Renata.

—  A jak pan uważa, które piiki są

stępnie przemawiali p. Kopf z Krakowa 
i p. Duma im. centralnego Związku 
kolejarzy1 we Lwowie oraz delegaci 
związków prowincjonalnych.

Po dyskusji uchwalono rezolucje, 
w  których domaga.no się poprawy by
tu, m. in. wypłaty nałejsfcgct tWilatkn 
mhdzikgiEuawegc,, nuFnicIwiGia po'i rclku 
nieins^cmmej służby Ietafc|w3fflii praco
wnikami, cdipciWLiEiLniego prz'C|32lei;*igo- 
wania, zrównania es usrytów anatrjjac- 
bkh z emerytć mi pclskimi oraz przy
znania im zniżek kolejowych. —  Na- 
koniec uchwalono zwrócić się' do 
władz z prośbą o pcmolc kredytową na 
budowę mieozlEań dla pracowników 
pocztowych w  siedzibach Dyrekcji po
cztowych.

i .— -o-------

najepsze? —  pyta pana, który przybył
z kwżżytą,

Ale pan nie umie na to pytanie odpo 
wiedzóeć On nie gra w tenisa.

*
Po południu wyjeżdżają w trójkę na 

spacer samochodom: Renata, U Iły Druck 
i przyjezdny pan.

Piękne auto bladoniebteskie, mknie 
ciicho, poprzez uKice miasteczka. Pan spo 
gląda ze zdumieniem na śmiałe ' Michy 
Renaty, siedzącej przy kierownic}-. P ra
gnie cośkolwiek powwdzńeć i zwierza się 
że kupił sobie również niedawno auto

—  Rzeczywiście? —  pyta Renata. —  
A jakie auto? Z jakim  motorem? Z czte- 
rocylindrowym, czterotnkt-owym? I hyd
raulicznym hamulcem?

Pan nie wde, co odpowiedzieć Tonu 
sprawami nigdy się nie interesował. U- 
śmiecha się z zażenowaniem Ale młody 
atleta (W illy  Drurk) przychodzi mu z po 
mocą,

—  Tak, pewnie cztcroicy.lindrowy czle 
rolaktowy motor. Jakże może być ina
czej. Oczywiście to są najlepsze A pró
bował pan, jak hamuje? Jak działają 
sprzęgła?

Pan, który przybył z wizytą, czuje, zć 
się rumieni ..

*

Przy podwieczorku, pan pragnie na
prowadzić rozmowę na znane so-bie te
maty Pyta Renaty, czy chętnie czyta 
książki Renata uśmiecha sie J oświad

miesiące po zabójstw ie nie areszlo- 
wano osobnika, którego wygląd zgn 
dzał się z rysopisem podanym 
przez Kulikowską. Był to niejaki 
Roman Szczeciński, który nie w y 
trzym ał ataku pytań podczas śledź 
twa i przyznał się do zaanórdowa- 
n.a Krolla. Podał on nowe, sensa
cyjne szczegóły, zeznał m ianowicie, 
że m iał zam iar na killka m iesięcy 
przed zbrodnią okraść Króla  i w 
lyim celu przychodził do jego m ie 
szkania dwukrotnie w  roili handla- 
rza-domokrąż-cy, w  końcu jednak 
zakochał się w  Kulikowskiej i d la 
tego porzucił plan okradzenia K ró 
la. W  dniu krytycznym  upił K u li
kowską, ab y  ją  posiąść i plan ten 
pow iódłby się w  zupełności, gdyby 
K ral nie wszedł nagle do kuchni. 
Szczeciński zerw a ł się z łóżka, ale- 
K ró l za g rod z i mu drogę, wołając: 
„ibandyci! z łodzie je !" i w tedy to 
'Szczeciński strzelił do Króla, k ła 
dąc go  trupem na miejscu.

Sąd okręgowy w  Lodzi skaza! 
Szczecińskiego na 15 lat ciężkiego 
w ięzienia, w czoraj zaś sprawę roz- 
pa lrzy ł Sąd apelacyjny w W arsza
wie. Bronił Szczecińskiego z urzędu 
ad w. Józef Litauer. Sąd apelacy j
ny, Iłnorąc pod uwagę, że zabójstwo 
dokonane byJo w  stanie ekstazy m i
łosnej, zm niejszył karę do 12 lał 
c:ężkicgo v  ięzienia.

n a d e s ł a n e .

Śwnn*H*w smiteiK? suisDfaarJB
i pokrewnych zawodów we Lw ow ie za
prasza ninaejszem P T  Kolegów  zawodo- 
dowych na W alne Zgromadzenie, którc- 
odbędzie się we czwartek, dnia 24. paś 
dzierrtiika 1929 r. o godz 10-tej rano w 
safj Izby Rękodzielniczej (pl. Strzelecki).

Porządek dzienny: Krytyczne połoze-, 
nie naszego zawodu

Ze względu na ważność spławy, ko
nieczną jest obecność wszystkich człon
ków naszego zawodu.

M Walker, N  Arnold. M. Fuchs.
M Mandcl.

cza że tak, chętnie czyta. Pan oddycha 
z ulgą Ożyiwća się. I pyta szybko dalej, 
co właścówie Renata czyta. Okazuje się, 
że Wa-llace‘a.

Pan, który przybył z wizytą, nic czy
tał \VaHace‘a, Jest zmartwiony Pragnie, 
by się stał cud i by on czytał W aliaceii, 
lak sjlmo jakby znał Się na piłkach te
nisowych ij wiedział coś nie cc, o mo
torze samochodowym. Myślał dotąd, żc 
Uk IzBr ze smakiem, ludzie kulturalni, 
wykształceni nie muszą interesować „î - 
lem..

Pyta o inne książki,. Renata uśmiecha 
się, lecz zaprzecza. Nie, nie czytata P o 
za Wallaoeem czytała Leroux Leblanra 
Nic, wiięoej. Szkoda, tak Rzeczywiście 
Sżkoda.

Następnego dnia Renata ma prośbę* 
do prz\jezdnego pana. Słyszała, że on 
umie pisać,, że to jego właściwie zawód 
A nauczycie! zadał im na wakacje pracę. 
Czy nie zechciałby je j napiąać? Dla mc. 
go nie będzie to irudne,

—  Doskonale —  mówii pan —  napi
szemy razem.

Ale Renata jest zdziwiona.
—  Razem? Ja myślę, że pan sam 

prędzej napisze A ja. , widza pan . in ;
I lam mamy właśnie nowe ptyly patefo 

nowe..
¥

Pan zabrał się do pisania wypraco 
wanda dla Renaty, Napisze to doskonalę, 
jaki wdzięczny temat. 1 przysłuży si»
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Korzyści z Dofflfóy wat Dcnaida
do Wasz;fi igtoriu.

ŻYWE PORUSZENIE W  ANGIELSKICH KOŁACH DYPLOMATYCZNCH. —  NIEZADOWOLENIE kONSYRW ATY- 
STÓW. —  JAKIE USTĘPSTWA UZYSKAŁ MAC DONALD. —  OPINIE BRASY AMERYKAŃSKIEJ.
Londyn, w  październiku,

Z czem wyjechał premjer Mac Do
nald z Waszyngtonu? Jakie są istotne 
rezultaty komferencyj, przeprowadzo1- 
nyeh pomiędzy Hoov erem a Mae Do
naldom? Gzy osiągnięto istotne poro
zumienie? Te yter. wszoizęanc, w a ji 
pytania są dzis na ustacn całej niemal 
Anglji. Dawno już zaiste nie obserwo
wano w angfełlskich kołach politycz
nych tak silnego ożywienia, dawno już 
nie widziano takiego poruszenia, jakie 
w  chwili anecnej panuje w  'związku 
z  temi pytaniami- wśród najszerszych 
warstw ludności angielskiej.

Prasa londyńska przepełniona jest 
całemi szpaltami specjalnych kores- 
pondencyj, które w  najhardziej drobia
zgowy sposób podają wszelkie szcze
góły z podróży i konferencji Mac Do
nalda. O ile jednak w dzieimruikach, 
zbliżonych do dzisiejszego rządu an
gielskiego panuje entuzjazm i  każdy o- 
foiaw nadzwyczajnej gościnności ame
rykańskiej wobec premjera Donalda 
komentowany jest jako sukces polityki 
nowego rządu angielskiego, o tyle w  
prasie konserwa*ywnej uwidacznia się 
dość silny sceptyzm, a nawet rezulta
ty misji premjera Mac DoruUda podda
wane są dość silnej krytyce*.

„Wspólne deklaracje —  czyta się 
w  dziennikach konserwatywnych —  
wydane przez Mac Donalda i Hoovera, 
są utrzymane wprawdzie w nadzwy
czaj ugrzecŁniuiryin, a nawet serdecz
nym toinie, ale pomiędzy wierszami 
tych deklaracyj czyta się wyraźnie, że 
o porozumieniu niema jeszcze mowy, 
oraz, że różnice zdań, zachodzące po
między Waszyngtonem a Londynom 
nie są jeszcze pokonane. Ktokolwiek 
.chciałby •więc —  czyta się dalej —  
muć jakiejkolwiek nadzieje z konfe
rencji Mac Donalda i- Haowera, kto
kolwiek chciałby wierzyć, ,, iż premje- 
rowi angielskiemu udało się przezwy
ciężyć dotychczasowe stanowisko A- 
meryk* w kwestjach rozbrojenia mor
skiego i  panowania nad oceanami, ten

ślicznej dziewuszce, którą tak lub* F i
sze siwym poważnym stylem z którego 
jest lak dumny. A le przerywa co chwuę. 
Widzij z oddali, |ak Renata tańczy pr/y 
dźwiękach paielonu Jak pięknie ona 
tańczy. Wolałby,, m.ast pisać, być przy 
n iej w tej chwili. A]e icpScj, że nie jest 
Mogłaby go poprosić do tańca. A on .. 
on nie tańczy W ięc pusze daiej i stara 
się. by wypracowanie wypadło dosko
nale.

Oddał je  wreszcie Renacie Ona czyta
z rozczarowaną mjną, —  Dostanę za to 
„ledw ie dostatecznie'1 —  mówii.

Pan, który przybył z wlizytą, znów się 
rum: eni.

*
W reszcie pan w ita się z matką Rena 

ty Przyjechała właśn-ie w tej chwiri. Już 
rozmawiają z sobą I jakże doskonale się 
rozumieją.

Matka Renaty nie gra w tonnisa Mat
ka Renaty przywiązuje mało wagi do 
czterocyjjndrowcgo —  cztcrotaktowego 
motoi*ti Matka Renaty nie czyta Walla- 
'T 'a. Matka Renaty nie tańczy przy 

"wjękach patefomi.
ozmawiają o poważnych książka h, 
!! o podróżach, o znajomych. Pro-

B,
mów;-

żywą, interesującą rozmowę
?aka szkoda __ myśli odchodząc

pan, który przybył z wizytą, —  Jaka 
:/<ocla, że nie 0ńa jest Renatą. lG-ietnią, 
młoda zgrs’rabną ; śliczna

Tłum. F. M,

byłby miste zbyt lekkomyślnym opty
mistą...".

Cóż bowiem przynoszą oficjalne 
deklaracje Mac Donalda i Hoowera? — 
głonzą dalej dzienniki konseiwatywine. 
—  Poza ogóMkanr, oraz poza stwier
dzeniem, iż decydujące rozstrzygnię
cia zapaść mogą na przyszłej konfe
rencji wszystkich zainteresowanych 
mocarst wmonskich, niema w  deklara
cji waszyngtońskie; ani jednego słowa 
o tern, jakoby udało się dopimwadzić 
do porozumienia między Anglją a A- 
meryką w kwestii uregulowania tona
żu poszczególny ©h krążowników, a 
więc w  sprawie, która iest stosunkowo 
najważniejszą dla Anglji. Mieści nato
miast w sobie deklaracja waszyngtoń
ska dość wyraźną iluzję do sprawy 
wolności mórz, do czego od szeregu 
już lat zmierzają Stany Zjednoczone, 
a co dla interesów angielskich jest nie
możliwe do przyjęcia...".

Czy ten pesymizm konserwatywnej 
prasy angielskiej jest uzasadniony? 
Czy istoLnie rezultaty podróży Mac 
Donalda nie ziściły nadzieji, pokłada
nej przez premjera angielskiego? Aby 
odpowiedzieć na te pytania, należy 
przedswszyśtkiem zaznaczyćj iż kon
serwatyści angielscy przeszli ostatnio 
do bardzo ostrej opozycji wobec poli
tyki nowiego rządu angielskiego, O ile 
po konferencji haskiej, oraz po nie
ustępliwej grze ministra Snowdena w  
Hadze zachowali naogół koniserwaty- 

kSići życzliwą neutralność wobec rządu 
premjera Mac Donalda -—- i określali

nawet taktykę .polityczną nowego rzą
du angielskiego jako kontynuowanie 
polityki byłego ministra spraw zagra
nicznych Chamberlaina, o tyle ostat
nio dokonał się w  obozie konserwatyw
nym zasadniczy zwTot Powodem tej 
zmiany stało się podpisanie umowy 
w sprawie nawiązania stosunków dy
plomatycznych Tiomiędzy Rosją sowje- 
cką a Anglją. Konserwatyści nie mogą 
i nie chcą wybaczyć nowemu rządowi 
angielskiemu, iż podpisał umowę z So
wietami, zanim ,nie uzyskał od Mo
skwy definitywnych zobowiązań co do 
licznych, spornych dotąd kwestyj —  i 
dlatego top przeszli konserwatyści do 
zdecy dówanych ataków na rząd pre- 
mjnra Mac Donalda.

I jeśli teraz z tego punktu widzenia 
spojrzy się na stanowkko prasy kon
serwatywnej odnośnie do rezultatów 
podróży Mac Donalda do Waszyngto
nu, nic dziwnego, iż w stanowisku tem 
znajduje się dość wiele przesady, któ
ra podyktowana, została głównie o- 

-stoym kursem opozycyjnymi, stosowa
nym obecnie przez konserwatystów 
wobec rządu Mac Donalda.

Jak się zatem przedstawia objek- 
tywna piawda rezultatów konferencji 
Mac Donalda z  Hooverem? Najbar
dziej miarodaj remi' będą tu głosy 
dzienników amerykańskich, które w 
ostatnich dniach nadeszły dc Londynu. 
I oto pisma amerykańskie podkreślają 
wprawdzie wyraźnie, iż konferencje 
Hoovera z Mac Donaldem nie dopro
wadźmy jeszcze de definitywnego ure-

Kulcwa.nia kwestji zbrojeń marskich 
otraz całokształtu licznych innych za
gadnień angie isko-amerykańskich, nie
mniej je inar wizyta premjera angiel
skiego w  ,(Białym Domu" waszyng
tońskim jrfzyczynia uz ineaswąTopieaLia 
do złagodzenia naprężenia, jakie do tej 
pótry Zaznaczało się pomiędzy Anglją 
a Starami Zjednoczonemu „Prawdą 
jest — czyia się w jednymi z  dzień ti
ków amerykańskich —  iż draga do 
zupełnego uzgodnienia polityki mor
skiej Anglji 1 Ameryki, jest jeszcze da
leka. prawdą jest również, że dotych
czasowe różnice angielsko-amerykań- 
sfcie nie zostały przez pierwszą podróż 
■premjera Mac Donalda naj.zupełniej za 
tarte, ale premjer angielski uczynił 
pierwszy krok który przez dalsze kon
ferencje doprowadzić może zczasem do 
niezwykle doniosłych decyzyj. I tak 
już pierwszem następstwem wizyty 
Mac Donalda ma być zwołan? ,n.a po
czątek przyszłego roku wielka konfe
rencja morska z udziałem wszystkich' 
zainteresowanych mocarstw — P° tf9 
konferencji przyjść mogą inne, nie
mniej doniosłe decyzje i postanowię-’ 
nia“ ...

Ten głos dziennika amerykańskiego 
maluje najtrafniej właściwe rezultaty 
podróży Mac Donalda. JYemjer angiel
ski nie wywiózł wprawdzie z  W a
szyngtonu żadnego gotowego traktatu, 
ani definitywnego porozumienia, ale 
przegotował grunt, na którym toczyć 
się mają dalsze pertraktac *e angielsko- 
amerykańskie.-ąNie jest to może sukces 
dla Anglji, dla tej Anglji, która nie
dawno jeszcze bezapelacyjnie pano
wała na morzach całego świata, 'ale 
jest bezsprzecznie poważnem posunię
ciem się naprzód w  dotychczasowe! 
ciężkiej dla Anglji rywalizacji morskiej 
ze Stanami Zjednoczonemu

mam

Nowojorskie ciekawostki.
SENSACYJNY WYNIK TFGOROCZNYCH MANEWRÓW MORSPtLGF —  NOWY JORK NIE MÓGŁ SIĘ OBRONIĆ 
PRZED „NIEPRZYJACIELSKI™" ATAKIEM. —  KŁOPOTY Z POTĘŻNIEJĄCYM USTAWICZNIE RU CE EM ULICZ
NYM. —  POJ4ZNE PS ANY ROZWOJOWE. —  NOW A DZII LNICA MILIARDERÓW. —  ROZWÓJ AMERfKAŃ-

Nowy Jork, w październiku.
Nowy Jork śledził ostatnio z nie- 

zwykłem zainteresowaniem przebieg 
•batalji toczącej 9ię u jego bram. Dzien
niki zamieszczały codziennie komuni
katy Wz frontu". Enliwarami maszero
wały przy dźwiękach trąb bataliony 
żołnierzy w peLiem uz^rojtoira. Sło
wem, atmosfera przypominała zupeł
nie wojnę —  braJkło w niej jedynie 
zdenerwowania i  trwogi. Bo wojna by
ła naturalnie tylko fikcyjna. Tworzyły 
ją manewry, które* miały zobrazować 
najazd olbrzymiej armji nieprzyjaciel
skiej na Nowy Jork.

Od strony -w ybrzeży morskich nad
ciągnęły potężne szeregi półmilionowej 
armji i 'rozpoczęły regularną walkę o 
zdobycie porta, oraz całego N. Jorku. 
Oczywiści» ma ratunek zagrożonej sto
licy ruszyły w tej chwili oddziały o- 
bronne. Niestety jednak mimo rozpa
czliwych wysiłków armji obronnej, na
pastnicy zdołali po kilku dniach opa
nować najzupełniej całe wybrzeże — 
a wraz z ntem i N. Jork.

Klęska armji, broniącej N. Jorku 
wywołała wśród mieszkańców, śledzą
cych z pilną uwagą przebieg mane
wrów, żvwe poruszenie. Dzienniki, 
które przez cały czas podawały szcze
gółowe meldunki z „piacu d o ju  ‘ , przy-

SKIEGO FILMU DŹtf LĘKOWEGO.
niosły wiadomość o klęsce z dość w y
ra źnem ubolewaniem. Posypały się 
głośne zarzuty, stwierdzające, iż w? - 
brzeże nowojorskie jest niedostatecznie 
obwarowane i nieprzygotowane do na
leżytego odparcia niespodzianych ata
ków. Na szczęście jednak nte grozi na 
razie jeszcze N Jorkowi żedne realne

niebezpieczeństwo, znikąd na razie 
nie jest spodziewam? najazd „nieprzy
jacielskiej floty" —  to też ‘Nowojor
czycy zadowolili się oświadczeniem, iż 
władze wojskowe będą musiały pomy- 
ślećco poważnieiszem przegrupowaniu 
i umocnieniu sił obronnych na wy
brzeżu nowojorskiem.

m ia s t a .
Bardziej realnie przedstawiają się 

natomiast kłopoty N. Jodru z rozbudo
wą miasta, OTa.z z unormowaniem po
tężniejącego ustawicznie ruchu ulicz
nego. Dziś wszakże swobodne noru- 
szanie się w cerutwm *N .Torku jest 
prawie że niemożliwe. Olbrzym,te sznu
ry automobili posuwać mogą się nie
kiedy z trudnością krok za krokiem, a 
w  niektórych godzinach, zwłaszcza, 
gdy pracownicy biurowi i  robotnic-y o- 
puszczają potężne drapacze fabrycz
ne, komunikacja staje się wręcz n.ie- 
możliwi.a.. Tysiące ludzi czeka na każ- 
dem skrzyżowaniu ulic, tysiące automo 
bili i .innych pojazdów nie może ru
szyć z miejsca. Pomimo rozpaczliwych 
wysiłków nolicji tworzy się na ulicach 
zastój, którego przez dłuższy czas nie 
można usunąć. Nie należy bowiem za

pominać, iż w  potężnych gmachach 
biurowych, mieszczących się w  Sród- 
maeścia pracuje pa 20 i 30 tysięcy o-
sób —  i anmja tych pracowników 
schodząc .i opuszczając pracę, musi 
wpływać n.a zatamowanie ruchu ulicz
nego.

A  gdy weźmie się nod uwagę fakt, 
iż ludność N. Jorku wzrasta ustawicz
nie i że ciągle zwiększa sie potrzeba 
budowy coraz to nowych domów na 
wyzyskanym już do ostateczności 
gruncie N. Jorku, nic tedy dziwnego, 
że zarówno kwestja uregulowania, ru
chu, jak i  umożliwienia rozbudowy 
miasta stanowią w chwili Obecnej naj
poważniejszą l.rusko -N? Jorku.

»Nde brak oczywiście najróżnorod
niejszych reform atorów, którzy starają 
się il3tv aza te trudne jnoiWemy. I
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tak od pewnego czasu żywą dyskusję 
wywołuje projekt wrmradowy N. Jor- 
Łn, opracowany przez liczne grono 
najpoważniejszych architektów i in
żynierów, powołanych do współpracy 
aad rozwojem N. .Jorku przez specjal
ną fundację ..Passe! Sagę". Plan ten. 
przewiduje Łshls zespolenie N Jorku 
z otttczającenri go miastami i stworze
nie na tej przestrzeni nowych, potęż
nych arterji komunikacyjnych, przy
stosowanych najzupełniej do wymo
gów dzisiejszego życia. A więc cały 
ruch uliczny podzielony miałby być 
na trzy zasadnicze odnogi. Normalna 
ulica służyć miałaby dla mchu pie
szych. Nad nią wznosiłaby się tlruga 
ulica, przeznaczona ty^ko dla automo
bili. A  wreszcie w  podziemiach byłCby 
miejsce dla kolejek i tramwajów. Takie 
rozłożenie rucłra pozwoliłoby oczywi
ście swobodnie pomieścić się w  N. Jor
ku około 20 milionom mdzi, tak, że, 
da'«zy rozwój N. Jorku mógłby pójść 
normalnym torem.

Odpowiednio rozlokowane byłyby 
również place pud budowę nowych

drapaczy nieba. Na poszczególnych te
renach zarezerwowane zostaną miej
sca pod potężne bloki nowych nomów, 
które jednak będą tak zoŁmias^czone, 
ażeby wszędzie było dość powietrza i 
zieleni ogiodów. Te nowe dzielnice cią
gnęłyby s;° oczywiście poza ohrebem 
dzdsk iszego N. Jorku —  slałypy edn-ak 
z centrum u iasta w ścisłej łączności.

. Mimo wszwstko jednak nowe plany 
rozwojowe nie dadzą się zhwt rychło 
wprowadzić w życie —  to też na razie 
w  dalszym ciągu duszno i ciasno jest 
ma centralnych ulicach N. JorruA a 
władze "głowią się nad sposobami, by 
chociaż prowizorycznie ułatwić komu
nikację uliczną w  godzinach najsil
niejszego ruchu. Ostatnio nanrzykład 
wprowadzono zakaz, wzbraniający au
tom obi! nm przejeżdżać przez główne n- 
lice w  chwili najsilniejszejc mchu 
pieszych przechodniów. Zarządzenie to 
okazało się jednak znowu tylko poło
wiczne —  wprowadziło bowiem na li
cznych ulicach bocznych tem większy 
chaos i zamieszanie.

N(" a dzielnica w lla rd e im
W szczęśtiwszem polożento, naft 

władze N. Jorku są amerykańscy mi- 
Ijonerzy. Do tej pory mieszkali królo
wie dolarów ,na słynnej „Fifth Ave- 
nye" .i tu też wznosiły się wspaniałe 
pałace i zabudowania najsławniej
szych krezusów. Ostatnio jednak „Fifth 
Avenue“  okazywać zaczęła się za cia
sną dla napływających ustawicznie 
nowych milionerów. Najbogatsi zdobyli 
się jednak rychło na radykalną decy
zję. „Fifth Avenue“ pozostawiano 15 
tysiącom „biedniejszych^ I królów do
larowych, —  bogatsi Łaś spi zedali swe 
dotychczasowe pałace i przenieśli isię 
na nowo zakupione grunta w „Park 
Avenue". Na ciemnych skalach grani
towych wyrosły wnet —  jakby za 
dotknięciem różdżki czarodziejskiej —  
nowe, wrnaniałe pałace z marmuTU. 
Na wyforzezu urządzono kąpielisko, o- 
tjczome barwną orgją .podzwrotnikowej 
roślinności. Całość czyni wrażenie baj
ki, prawdziwej, nowoczesnej bajki o 
cudach, powołanych do życia przez 
pieniądz.

„Park Avenue" ściąga też dziś na 
siebie oowszech.ną uwagę i jest naj
piękniejszą dzielnicą nowojorską.

Jest jednak pozatem jeszcze jedna 
dziedzina, którą się N. Jork w chwili 
obecnej interesuje. Dziedziną ta —  to 
lilm dźwiękowy. Na całym Broadwayu 
będącym głównem centrum kinemato
grafów, nie ma dziś ani jednego kina, 
któreby wyświetlało filmy nieme. 0- 
brazy mówiące d śpiewające, a w  naj
gorszymi razie tylko grające, —  w każ
dym jednak razie nie nieme —  żądane 
są przez publiczność. Jest to wielki 
sukces filmu 'dźwiękowego. Początko
wo 'bowiem, gdy pierwsze filmy grają
ce i śpiewające zaprezentowane izosta- 
ły  szerokim masom, sadzono naoeół, 
że film dźwiękowy nie utrzym ■ < dę. 
Głos ludzki brzmiał na taśmie filmo
wej nienaturalnie, robił wręcz humory
styczne wrażenie, upodabniając się do 
sztuczek brzuchomowców. Ponadto zaś 
głos aktora słvszany był tylko wtedy, 
gdy był on zwrócony WDrod do publi
czności. WszelłPe zdjęcia z profilu i 
z boku posiadały bardzo niewyraźne 
dźwięki. Jeśli zaś nadto weźmie się 
pod uwagę i to, że nie można było na 
taśmie dźwiękowej ustalić poszczegól
nych dźwięków, że u a.przykład brawa 
kilku aktorów brzmiał; na taśmie fżl-

mowei jak groźne grzanuty i  ptornny,
nic tedy dziwnego, że początkowe fil
my dźwiękowe nie budziły zbytniego 
zaufania.

Humorystyczne .efekty, jakie budził

J f
^  odnowiony wedle najnowszych wymogów hy- 

S r  W & a M  g ćnicznych na wzór zagraniczny

Z A K Ł A D  FRY^JJERStti DAM&Ki  i IWĘsśKd
Lwów, R e j t a n a  2 . telef. 7P-99.

Specjalny st«ład Kosmetyków a Kserfumerja. Koncerty radiowe

film dźwiękowy, zmuszały oczywiście 
wytwórnie filmowe do produkowania 
tylko lekkich komedyiek dźwiękowych, 
a to odbijało się w  następstwie i na 
całości repertuarowej.

Szybko jednak usuiniętc wszelkto te 
usterki i dzisiaj nietylko że znacznie 
udoskonalono dźwięki głosu na taśmie 
filmowej, ale ponadto produkuje się 
już poważniejsze dramaty, przerabia
jąc je przeważnie ze starych, niemycn 
filmów.

Wymownym dowodem rozwoju fil
mu dźwiękowego jest fakt, iż w  chwili 
obecnej budowane są na Broadwayu 
trzy potężne ąma< hy ‘urnowe, które 
wyświetlać będą tylko filmy Qżwię.ko- 
we. Nowe gmachy filmowe będą jedyne 
zdaje się w  swoim rodzaju na całym 
świece. Obok sati kinowej, w której 
zasiąść będzie mogło równocześnie 
30.000 osób, posiadać będą nowe gma
chy własne sklepy, a nawtet projekto
wane są własne kawiarnie i własne 
dzienniki.

To się nazywa prawdziwie amery
kańska zapobiegliwość..

UiStzy ite psrjrfiiis 
Mweg fakafu

Stew. drobnych iknpoow.

Lwów, 22 października, 
(jp) W  u l . niedzielę odbyło się uro

czyste pośw’ęę?me i  oiwarcie nowego 
lokalu Staw. drobnych kupców. Lokal 
ten, znajdujący się w  Rynku 1. 3, po
zwoli Stowarzyszeniu na rozwinięcie 
szerszej działalności, posiada bowiem 
obszerne ubikacje na zeiorania zawo
dowe, jakoteż dla celów towarzyskich. 
Stowarzyszenie posiada również dość 
■obfitą bibljotekę.

W uroczystości obok członków Sto
warzyszenia uczestniczyli także przed 
staw,ciele władz, m. in.„ im. Magistra
tu r. dr, Bosmański, im. Izby skarbowej 
r, Srokowski i  ref. podatkowa dr. Bram 
dowiski, wiceprezes Izby handl przem. 
inż. Ułam, dyr. Izby dr. Tbawimaki, po
słowie dr. Reich i Eisenistedn oraz wie 
lu innych przedstawicieli władz, jako
też pokrewnych stowarzyszeń.

n

Tragedia nieszczęśliwej matKi;
„S Ł O W IC Z E  D Ź W IĘ K I W  jM Ęź G Z Y Z N Y  GŁOSIE* A  W  SERCU — L IS IE  Z A M IA R Y '

N A C I! N IE SU M IE N N E G O  U W O D Z IC IE L A .
W  SZPC -

Paryż, w październiku.
W strząsająca lragodja rozegrała 

się onegdaj na jednej z  ulliic pary
skich. Oto 24-iletnia sprzedawczyni 
sklepowa, M ar ja  Beltote, zastrzel la 
z brow n inga 33-łelniego lekarza Ka 
rola Beltrama, a następnie targnęli, 
się na swe życie.

Bliższe szczegóły tej k rw aw ej hi- 
is lorji są następujące: P rzed  trzema 
laty zapoznała się Mar ja z BeJ tra
mom, pokochała go  i została jego 
kochanką. Była to dziew czyna ucz
ciwa i dała się sprowadzić z drogi 
cnoty wslkulek

(Do ryciny na str. 1),

przyrzeczeń i obietnic uwodzi - 
ęiela,

który oświadczy* je j, że obecnie o- 
że r ić  się z nią nie może, lecz uczyni 
to z  całą pewnością po pewnym, 
czasie. Owocem  tego małżeństwa 
była  dziewczynka Luiza, licząca o- 
.becnie dwa ilalka.

Lekarz z  dnia na dzień odwlekał 
ślub i łożył bardzo skąpo na u trzy
manie kochar ki . dziecka tak, że 
biedna kobieta

musiała ciężko pracować. 
Zn iecierp liw iona takim stanem rzc 
czy, zażądała wreszcie od uw odzi-

ftaierikitóskii środki ®sihronne
przoctw pocałunkom.

L w ó w  22. października. 
W ładze stanu Kansas w A m ery 

ce Pom ocnej odkryły, że całowanie 
się przedstawia

wielkie niebezpieczeństwo 
d la  zdrow ia i pow zię ły  przeciw  nie
mu odnowiednie środki zaradcze.

M iejscow y komitet zdrow ia w y 
pracował specjalno regu ły i ostosił 
je z zaleceniem dila publiczności: 

Oto niektóre przepisy:
„N ie  całujcie n igdy osoby, której 

ciabc jesL lodowate, aiibo bardzo go
rącą,

„N ie  całujcie się, k iedy jesteście 
w  ubranu  z  futra, jeżeli m acie to 
potem uczynić w  ubraniu lżejszem.

,vN ie całujcie się n igdy w  m ie j
scu, gdzie jest w iele ludzi, albo w 
pokojach niedostatecznie p rzew ie
trzonych. W  każdym  razie, jeżeli

uż przekroczycie tę regułę i czu je
cie się potem niedobrze, to weźcie 
natychmiast bardzo gorącą kąpiel 
na nagi, z m ąką gorczyczną i uni
kajcie przeciągów.

„Pożądane jest także, jeżeli je 
steście w towarzystw ie, które się 
oddaje pocałunkom, zabrać ze so. 
bą butelkę płynu na płakanie gar
d ła".

'Ponieważ w  w ielu  krajach jest 
zw ycza j że po ślubie państwo m ło 
dzi muszą się pocałować putoJtoznie, 
w  w ykazem  towarzystw ie, więc pan 
na młoda chyba m usiałaby to uczy
nić boso, z  nogam i w kuble z mąką 
gorczyczną, a  pan m łody z butelką 
płókanki w  ręku.

Chyba, że całow aliby się przez 
bibułkę.

cieila, aby się z nią ożenił. W ów czas 
on, rozgn iew any je j naleganiem, w y  
znai jej szczerą prawdę. Oto stosun 
ki m ają  kowe zmuszają go do oże. 
n!enia się z panną barazo bogatą i 
posażną. Zresztą niema on pew no
ści —  jak  ośw iadczył —  czy Luiza 
jest naprawdę jegc dzieckiem, gdyż 
nie może m ieć zaufania do kobiety, 
która oddała mu się przed ślubem.

W  nieszczęśliwej kobiecie, oszu- 
nej w  iak nikczemny sposob, obu
dziła się chęć zemsty. Pewmego 
wieczora ubrała dziecko .i tram
wajem  pojechała do m ieszka
nia uwodziciela, pragnąc tutaj po
zbawić życia  tego łotra, zab i- dziec
ko oraz popełnić samobójstwo. N a 
gle, jadąc tram wajem , spostrzegła 
w łaśnie lekarza, idącego Ir ot u arem. 
Zostaw iw szy w  sw-em zdenerw ow a
niu dziecko w w ozie (zaopiekow ał 
się niemi, jak to w-idzimy z ryc iry , 
konduktor), wyskoczyła i podążyła 
za Bal tramem.

N a  ustronnym roigu u licy za trzy 
mali się kochankowie. Rozmowa 
nie trwała długo. Po chw ili rozległ 
się

i huk kilku strzałów
i dwra ciała Judzkie runęły na z ie 
mię. N iesum ienny uwodziciel po
niósł śmierć na m ie jscu, a Mar ja, 
ciężko zraniona, znajdu je się obec
n ie w  szpHaln.

 o---
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P o d  r e d a k c la  JAN INY PFLEH 3KIEJ.

Pogadanka.

Jak zachować radość życia 
i zdolność do czynu.

Lwów, 22 października
W  poprzedniej pogadance mówiły

śmy o m iotach, które czasem powoi' 
i niepostrzeżenie —  a czasami nagle 
i bezpośrednio po d Lasku i jawi ości, o- 
panowują nasze wewnętrze ,ja “ —  
W dążeniu do wykrycia sprzymierzeń
ców, którzy ułatwiają tym niepożąda
nym gościom przystęp dc naszej du
szy, znalazłyśmy takie czynniki jak 
niedon agania fizyczne i moralne. —  
1 uznałyśmy, że tym czynnikom w y
powiedzieć trzeba walkę, aby ocalić tę 
jasność słoneczną, która stanowi naj
większe dobro istnienia, tę radość ży
cia, do której maimy wszyscy nie tył ■ 
ko prawo, ale nawet obowiązek Zgorz
kniałość bowiem i znechecenie jest jak 
zaraźliwa choroba —  udziera się oto
czeniu, szerzy szkodliwy i zgubny de 
fetyzm

A zatem dbałość o swoje zdrowie 
fizyczne i moralne, pozwalające nam, 
zachować zawsze pogodne na świat 
spojrzenie i wiarę w piękno i dobro 
istnienia, ,powinna być pierwszem na- 
szem przykazaniem. Najlepszą zaś i 
najpewniejszą drogą do osiągnięcia te
go ceiu będzie ta, której wskazanie, 
nieprzestairzałe mimo la' upłynionych, 
dały naim słowa Asnyka: ,JL żywymi 
naprzód iść, po życie sięgać nowe"... 
Twórczy udział w  życiu na miarę sil 
i zdolności, najippiej rozprasza chmu
ry z horyzontu naszej duszy i jest naj- 
lepszem T em ed iu m  przeciw zwątpie
niom i zniechęcenia...

I wielką prawdę zawiera aforyzm 
myśliciela francuskiego, że za wszyst 
kie niedomagania egzystencji ziem
skiej wynagrodził Bóg ludzi, dając im 
pracę. Stałe dążenie do wytkniętego 
celu, ■wypełnienie życia zajęciami), ab 
sonbującemi nasze myśli, jest najśwież 
szem, najzdrowszem źródłem zadowo
lenia.

Aie przy calłej swoiej słuszności, 
zasada ta wyimaga przecież pewnego 
krytycznego nastawienia, pewnego u- 
rrnaru w zastosowaniu do poszczegól
nych wypadków. Niema bowiem w  ża
dne, dziedzinie środków uniwersal
nych, ktćreby można zawsze i do 
■wszystkich jednakowo stosować, bez 
indywidualizowania każdego wypad
ku.

I tu właśnie należy zwrócić szcze
gólniejszą uwagę na to zastrzeżenie, 
które wypowiedziałem już wyżej. — 
,,w miarę sił i zdolności".

Poślednie małe ptaszę, o wątłych 
skrzydłach, me może aspirować do 
wzlotu na wyżyny, 'dostępne tylko kró-

| lewskim ptakom, a wszelki wysiłek, 
by im dorównać, byłby tylko zmarno
waniem encrgji, mogących starczyć 
na celowy lot na krótką metę. Bo jed
nak praktyczna ekonomja, na której 
opierają się .prawidła życia, kaze nie 
zawsze tylko mierzyć siły na zamia
ry, ale niekiedy ustalać zamiar, we 
dług sił. Dzisiejsza ouganizacja życia 
podstawia raczej na miejsce bajeczne
go czynu W yrwid^ba czy innego Her
kulesa, akcję zbiorowości, zestrzełoną 
ku jednemu celowi...

Nie każdy jest zdolny do jednej 
miary wysiłku, a zbyt nieopatrzne sza 
fowanie ze swej skarbnicy, bez poli
czenia jej zawartości, może tylko do- 
prov,adzić do przedwczesnego ban
kructwa. Dlatego nie dość jest mieć 
pragnienie udziału w żywem życiu; 
trzeba ten udział jeszczt talk ustosun
kować, aby wyszedł on na jaik najwję 
kszy pożytek dla ogółu i  na najwięk
szą radość dla nas samych.

I tu pozwolę sobie zwrócić na je 
dno uwagę. —  Mimo, że hasłem i de
wizą naszych czasów jest wieczna 
młodość, że słowo „starość" i „starze
nie się" wyeliminowała dzisiejsza 
ludzkość ze swego słownikai, że dziś 
są tylko młodzieńcy i  młódki 20-letni 
i młodzieńcy i miodki 60-letnii, to w 
'«tocie rzeczy natura nie wyrzekła się 
swych prawi, choćby nawet poczyniła 
na większe koncesje co do czasokresu 
w zużywaniu .się każdego organizmu 
żywego.

Dlatego, mimo wszystko, pozostanie 
nonsensem wyobrażenie, że człowiek 
—  mniejsza o to —  kobieta, czy męż
czyzna, — posiada te same siły, tę 
samą wytrzymałość organizmu, i tę 
sama sprawność przez całe życie: —  
w  pierwszej młodości, w wieku dojrza
łym i w latach późniejszych, — Zape
wne, przez trening fizyczny i  morał 
ny, można te siły w  scbie wyrobić, 
można je utrzymywać ale tylko do 
pewnej ‘granicy.

Z tego wynika, że jakkolwiek dziś 
zniknął przedział, którv dawniej był 
tak rygorystycznie przeciągnięty mię
dzy młodymi i .starymi, który zwłasz
cza kobiecie w pewnym —  bardzo 
zresztą wówczas wczesnym już w ie
ku —  nie pozwalał pod grozą śmia- 
sznośc*, czy zgorszenia, udziału w roz
rywkach, sportach, ćwiczeniach ciele
snych i wogóle pozostawanie na are
nie życia, usuwając ją poza nawias,1 
to jednak prawa biologiczne nie zmie
niły się, pozostały te same

Na co może sobie Dozwolić bez

szkody dla siebie pierwsza1 młodość, 
to w  pewnym etapie naszej drogi ży
ciowej, jest już nadmiernym wysił
kiem. —  A  swnaiem ostrzegawczym 
takiego przekroczenia granicy są w ła
śnie owe stany zniechęcenia, owe mro
ki w  duszy, o których mówiłam po
przednio. •

Powstają one właśnie zazwyczaj 
wtedy, .gdy spostrzeżemy, że to, co da
wniej przyclurdziło nam łatwo, bez 
trudu, dziś nas nuży i wytęża; —  ja
kaś dłuższa tura piesza, trudniejsza 
partja górskai, noc spędzona, bezsennie, 
4ańce, zabawa —  a niemniej wielogo
dzinna pcraca umysłowa czy fizyczną, 
którą poprzednio pokonywałyśmy ła
two...

Wtedy niejedna z na9 doznaje na
głego wstrząśnienia, jakóy rozdarła się 
przed1 nią zasłona, odkrywając dotych
czas dyskretnie ponure ciemnie...

—  Jakto?.. już?... Już przychodzi 
ten skłon, już nie jestem zdolna do ni
czego, już wszystko mnie męczy i nu
ży?...

A  w ślad za tern,, w  miejsce wczo
rajszego jeszcze, Zbytniego rozmachu, 
przychodzi odrazu upadek wiary w sie 
bie, unadek woli i chęci do czynu...—  
Bardziej jeszcze szkodUwy, bardziej 
jeszczd ‘nieusprawiedliwiony, niż po
przedni, nadmiar zaufania, i pewności.

W  tym zatem momencie powinna

Paryż, w październiku 
Moda obecnie przebywa okres kry- 

iyczny, co przejawia się w  przykry 
sposób na rynku sprzedażnym wielkich 
magazynów,, które przygotowały na no

KołmefT. astrachanoww zakończony ko
karda z a strachami.

przyjść do głosu trzeźwa, chłodna kry
tyka. Powinnyśmy sobie powiedzieć: 
—  me jestem dwudziestolatką i nie 
mogę mieć pretensji do scrostania na 
każdem polu młodzieńczemu rozma
chowi, aie z tego nie wynika, abym 
odrazu, z dziś na jutro kompletnie zme 
dołężniała. Posiadam zaio przed rrrło- 
demi walory doświadczeria, wyrobie
nie życiowe, a to, przy mateżytej eko- 
n-umji w  używaniu swych sił, może 
wyrównać tamten uibytefc.

I trzeba zrobić dokładny przegląd 
swoich zasobów fizycznych i moral
nych,, jakoteż przegląd wartości, jakie 
możemy przynieść życ.itu. Do rezultatu 
tego p^zegiądu zastosujmy nasze życie, 
zmodyfikujemy rozrywki i  wysiłki cie
lesne, aby jak najwięcej zyskać dla te
go, co najcenniejsze, dla naszej żywo
tności i tężyzny duchowej. Nie prze
męczajmy się wyścigiem z młodymi w 
dziedzinach,, w których oni z natural
nego porządku rzeczy mają. pierwszeń 
stwo i  przewagę, —  abyśmy mogły do
równać im kroku w  pochodzie ku w iel
kim celom, aby nam nie brakło sił na 
piękną pracę.

Taka mądra ekonomja zebezpieczy 
na? od przypływów' zniechęcenia., za 
chowa nam prawdziwą młodość, pły
nącą z  nieumnie^zonej radości i mi
łości życia

J. P.

w y sezon całą kolekcję modeli, odbie
gających zupełnie od poprzednich norm 
mody. Artyści, pracujący dla „haute 
coutuTe" zadecydowali z góry-, że ko
bieca sylwetka musi się zmienić, w ó -

Krawutr futrzana

cić do okrągłości kształtów i wyraźnie 
zaznaczonych linji, że należy zerwać 
z Dokazywaniem masowem nietylko 
nóżek, ale i kolan kobiecych, a przy
wrócić ów czar tajemniczości, który 
sprawiał elektryzujące wrażenie w 
świecie męskim, na widok konmszka 
bucika, wychylającego się z fałdów 
szaty niewieściej.

Tak zadecydowano, nie licząc się 
jednak z  tern, czy druga strona, da kić

rej są przeznaczone te wszystkie no
wości, przyjmie je a zaakceptuje. I oto 
stało się, że ty’ko mała liczba niewiast 
z tych, które się liczą z opinją wiel
kiego świata i .równie tutai decydam- 
ce.go świata igalanterji i akcentowała 
nowy styl. Większość 'klijentel urzą
dziła coś w rodzaju strajku znajdują
cego swój wy na z w bardzo małym po-! 
pycie na nowe kreacje1 mody,.

Po czyje*1 stronią loży u^na.?

Z dziedziny mody

Zrewcluc 'onizowane Paryżanki.
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OryginalLj toaleta balowa z wysokim 
Stanem i fantazyjnie zaaranżowanem 

przybraniem^

wątpienia twiórcy mody przeholowali. 
Pragnieniem ich było to, co się nazy
wa: „epa-ler le bourgeois" a właściwie 
„epater les etrangers". Bo jest i z;eczą 
powszechnie wiadomą, że Paryż two
rzy dziś nae tyle dla siebie, ile dla ob- 
cycin, że jest wielkim dostawcą elegan 
cji dla. zagranicy, a przedewszystkiem 
dila Ameryki. Ponieważ zaś prostota 
stroju ostatnich lat sprawiła, :ż Ame
ryka poczęła u siebie wytwarzać te mo 
dełe, co groziło poważną stratą prze
mysłowi konfekcyjnemu francuskie
mu, przeto postanowiono stworzyć rze
czy skomplikowane, takie, z którycn- 
by tylko wyrafinowany smak francu
ski i francuska wyrafinows na wytwor- 
ność wykonania mogły wyjść zwycię
sko. A  więc suknia długa o mister nych 
rzutach fałdowi, krótki stan, famtazyj- 
ność, doprowadzona do zenitu, szcze
góły i szczególiki, o niesłychanem zróż 
niczkowaniu i  wyrafinowaniu.

•Tymczasem okazało się, że sprawa 
została przechytrzona że zawało li
czono się z duchem czatiu. Nowe ko
lekcje .znalazły tylko dość chłodne 
przyjęcie zl strony nabywców zagra
nicznych, natomiast paryżanki, po 
powrocie z ferji letnich, całkiem je 
zdezawuowały. —  k.miana była zbyt 
gwałtowna i wyglądała raczej na nie 
udałą maskaradę. To też elegancki 
świat francuski odrzuca systematycz
nie nowe modele' i zamawia suknie, 
będące kooją lat poprzednich.

Paryżanki nie chcą za żadną cenę 
porzucić tych prostych, szykownych 
kosi/u mów, nadających im pewne mę
skie zacięcie, które tak trafnie symbo
lizują aktywność współczesnego życia. 
iNie chcą niemniej wyrzpc się tych 
krótkich sukien, które nadawały im 
cechy młodzieńczości, nie gudzą się 
na to, żeby dzięki nowemu kierunko
w i mody, miały w  przeciągu kilku ty
godni postarzeć się o lat dziesiątki. —  
A  jeśli czegoś nie przyjmą Francuski, 
to jiuż niechybnie odrzucą to „etran- 
żeTki“ , których najwyższą dumą jest 
dorównać Paryżance, być do niej bli
źniaczo podobną.

Jakim więc będzie koniec tej rewo
lucji w świecłe mody? Do1 dziś oba o- 
bozy nie godzą się na kapitulację, cze
mu me można się dziwić, jeśli się zwa 
ży, jakim nakładem Kosztów zostały 
stworzone wszystkie '.e nowe kreacje. 
Jednak według wszelkiego prawd ogo-

Suknia spacerowa z velours

Co io jest wól i jak się go 
pozbyć 1

Lwów, 22. października.

W  poprzednim artykule, mówiąc o 
gruczole tarczykowy rr. i „ngo ozymim 
ściach, zajmowałyśmy się szczegółowo 
zmianami, znanemu pod ,nazwą „cho
roby Basedowa".

Nienormalne funkcjonowanie gru
czołu tarczy kowe go nie zawsze jednak 
przejaw ta się w  tej formie. Istnieje je
szcze inna choroba, pozostająca w 
związku ze stanom tego gruczołu, a 
mianowicie tak zwany popularnie 
„wól".

Jakkolwiek i przy chorobie Basedo
wa gruczoł tarczykowy się powiększa 
i występuje na zewnątrz jako zgrubie
nie i zniekształcenie szyji, ,ednak nie 
można tego identyfikować z wolem. —  
Gdy bowiem przy chorobie Basedowa 
występuje nadmierna ilość wydzielin, 
powodujących następnie niekorzystne 
zmiany i zaburzenia w  całym organi- 
żmie, to przy zwyczajnym wolu ~zecz 
się ma wprost przeciwnie. W tym wy
padku gruczoł tarczykowy nietyłko nie 
wydziela zbyt wiele soków, ale prze
ciwnie wydziela ich zbyt mało. Za
chodzi tu właśni** nadmierna i niepra
widłowa wybujałość tkanek, przeszka
dzająca wydzielaniu się hoj menów.

TkanKi te są nieczynni? i tak, że nie
raz przy leczeniu tej choroby trzeba 
właśnie sztuczne hormony dopro
wadzać.

Charakterystyczne przytem jest to, 
że właśnie w  okolicach, gdziir wól jest 
chorobą nagminną, jak w Szwajcarji, 
Bawarji, Tyrolu, a także w niektórych 
okolicach Karpat, choroba Basedowa 
występuje tylko bardzo rzadko.

O ile choroba Basedowa sprowadza 
bardzo szkodliwe skuftki dla zdrowia 
całego organizmu i z tego pówbdil nie
zależnie od względów kosmeityeznych 
musi być nader starannie leczona, to 
wól przeważnie jest raczej błędem ko
smetycznym, który dla zdrowia nie ma 
zgubnych nastęustw. Niemniej ni© mo
żna go zaniedbywać, gdyż pozosta
wiony sam sobie powiększa się mera.z 
do wprost potwornych rozmiarów tak, 
że jedynie do usunięcia go Dozostaje 
droga operacyjna.

Lepiej jest jednak ni© dopuścić do 
rozrośnięcia się wola, co przy odpo- 
wiedmein leczeniu zazwyczaj się uda
je. Skuteczme tutaj działa kuracja jo
dowa, która wpływa na zmniejszenie 
rozbujałych tkanek. Ponieważ zaś ła
twiej jest zapobiegać chorobie, unsżeii
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swoją piąknoić. 
Wszędzie do naoycia.

leczyć już rozwiniętą, przeto i w tym 
wypadku, jeśli tylko spostrzeżemy po
dejrzany obrzęk n.a szyji, należy zwró
cić się do lelkarza, aby zbadał jego na
turę. Leczenie solami, zawierającemi 
jod, szczególniej w wieku młodym, 
przynosi bardzo dobre rezultaty. Togo 
rodzaju kuiacje, zwłaszcza w zdrojo
wiskach solankowo-iodowych jako 
środek prewencyjny są bardzo wska
zane dla dzieci, nietyłko dla ewentual
nego zapobieżenie powstaniu wola, ale 
także rozbujałości innych gruczołów, 
zwłaszcza limfatycznych, co u dzieci 
jest częstym objawem.

Na zakończenie trzeba zrobić jedną 
uwagę: nie należy zan.edbywać cho
roby, jeśli się ją zauwazy choćby w 
pcK-zątkowem stadjum. Z drugiej stro
ny jednak trzeba unikać przesady i nie 
alarmować się lada jakicmś chwilo
wym obrzmieniem szyji, gdyż to mo
głoby doprowadzić do szkodliwej hy- 
pochondrji. Alfa,

Z  hngfeną i pielzęnozuawa urodą.

Strojna toaleta wieczorowa. Jkrycie 
z białego jedwabiu haftowanego pereł
kami j strasami przybrane gronostaja

mi Suknia z muślinu jedwabnego.

dobieńsfwa twórcy mody ustąpią. Nie 
można walczyć przeciwko opinji pu
blicznej. Bo moda, jakkolwiek jest stwo 
rzorna dla elity, to jednak musi się li
czyć z masą.

A  więc nastąpi. zapewne odwrót. 
Fantazyjne kreacje i długie suknie u- 
trzymają się przez pewien czas w dzie 
dżinie strojów luksusowych, na sali 
balowej .i w wytwornych środowiskach 
towarzyskich, chociaż i tutaj me za
panują niepodzielnie. Na ulicę, w z a 
stosowaniu praktycznem, me mówiąc 
już nawet o sportach, utrzymają się 
nadal suknie krótkie, clhoć może już

Kostjum z ponsowej krepy wełnianej 
przybranej czarnem futrem,

nie tak bardzo „outrage.s", jak były w 
ostatnich czasach. Niemniej nierówne 
obwody sukien utrzymają się ar sezo
nie zimowym tylko przy sukniach w i
zytowych, zaś suknie na ulicę zacho
wają równy Jbwód, za czem .przema
wiają względy estetyczne. Wydłuże
nia bowiem i nierówności wychylają
ce się z pod płaszcza, wywołują ujem 
ny efekt i dlatego nie mogą się utrzy
mać.

Tak zatem, mimo złej opinji, jaka 
ma w świecie moda, okazuje •się, że 
kieruje się ora przecież zdrowy m sen
sem i nie da sobie narzucić reguł, nie 
odpowiadających warunkom życia.

N'ina.
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O PO W IAD A SIĘ ZA DYR CZARNOWSKIM.

KRONIKA
PAŹDZIERNIKA 

Wtorek 
Korduli p. 

i

PED AKCJA BEZW ARUNKOW O MANU
SKRYPTÓ W  NIE ZWRACA.

ń,. ; o ni.-w
TEATR W IE L K I:

W torek, 22 października o godz. 7.30 
„Proces Mary Dugan"

Środa, 23. października o godz, 7.30 
,,To możesz opowiadać swojej babci" 
■wielka rew ja Zbierzeliowskiego w 22 o- 
brazach

Czwartek, 24, październ. o godz. 7 30 
,,To możesz opowiadać siwojej Sajbci", 
wielka rew ja Zbierzchowskiego w 22 
obrazach

*
TFA TR  M AŁY:

W torek, 22 października o godz. 7.30 
„Radość Kochania" wyst. M Gorczyń
skiej.

Środa 23. października o godz. 7.30 
„Radość Kochania" pożegnalny wyst M 
Gorczyńskiej.

Czwartek, 24. październ. o godz. 7 30 
„Proces „M ary Dugan"

*
Z Teatru W ielk iego. Sprawa o unie

winnienie Mary Dugan odbędzie się w y 
jątkowo dziś w e wtorek, w salj Teatru 
W ielk iego celem dania możności licznym 
wiązom wzięcia udziału w tym sensacyj 
nym procesie. Publiczność jest w  siJuem 
napięciu dzięki znakomitej grze pp Mn- 
lanowicz, Rasińskiej. Kwiatkowskiego i 
Szyndlera. Znakomita reżyserja Żyteckje 
go wydobyła najdrobniejsze szczegóły 
psychologiczne

Rewja Zbierzchowskiego powraca na 
afisz Teatru W ielkiego w środę, 23 lim. 
Barwne to widowisko pełno życia, Wer
wy i ruchu zaciekawia niezwykle lwów 
ską publiczność dzięki osobie autora, 
laureata nagrody miasta Lwowa, i świet
nej grze zespołów naszych teatrów Dy 
rekcja Teatrów doradza wcześniejsze na 
bywanie biletów wstępu, gdyż tłumv od
chodzą bez możności wzięcia udziału w 
tem przedstawieniu,

Z Teatru Małego Marja Gorczyńska, 
znakomita artystka scen warszawskirli 
odniosła wczoraj pełny sukces dzięki 
talentowi 4 ślicznej aparyrji scenicznej. 
Partnerzy Gorczyńskiej z p Rydzewskim 
i  Macherskim na czele dzielnie sekundo
wali przemiłej tej artystce. W  środę od 
będzie się pożegnalny występ M. Gor
czyńskiej, która udaje się na dalsze 
tournee

*
Repertuar Biura Koncertowego Tucrka.

W torek, 2. paźdaiermna: Alfred
Hoehn z orkiestrą

Piątek, 25 października: Jean W iener
1 Clcment Doucet (Paryż) Jazz-recital na
2 fortepiany 8030-3

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW : 

APO LLO : , Miasto miłości".
CASINO: „Złote P iekło".
CHIMERA: , Czar grzechu". 
COLOSSEUM: ,Nasz"jn,k Ramony",
GRAŻYNA: . Prawo MKdośaj". 
FATAM ORGANA: ,,Szechereza'da‘‘ . 
KO PERN IK : .Trzykrotne wesele".
L E W : , Książe student"
LU N A: Hawdołe oraz Palestyna (z u- 

działem żydowskiego chóru symfonicz
nego).

M ARYSIEŃKA: „Trzykrotne wesele".- 
OAZA: ..Gołębica".
PAN : , P'iccadlilly“ Świat niocy. 
PAŁACE: „Burza nad Azją".
PASAŻ: „Richard D ix ‘‘.
POLONJA ,,Jego spodenki" i „Ken 

Maynard’
PROM IEŃ: Serce nile sługa"
S TYLO W Y : .Kropka nad i “
UCIECHA: „Chata W uja Tom a".

Chata W uja Toma, jedno z najw ięk
szych arcydzieł ekranu wyświetla obec
nie Kino Uciecha w Pasażu Mikolascha 
(wejście od ul. Sienkiewicza) Film ten 
zarówno pod iwagliiHem treści jak i gry 
artystów i  potężnej wystawy utrzymuje 
widza w  nńeprzerwancm napięciu j  po
zostawia niezatarte wrażenie. Z irząd Ki 
ha Uciecha, dbający stale o do-bói naj
lepszych obrazów, filmem „Chata Wuja 
Toma ‘ zjedńa sobie niezawodnie uzna
nie szerokich waistw  publiczności. Spe
cjalnie powiększona orkiestra ilustruje 
to arcydzieło,

■— A —  ■■

Lw ów , 22. październ.ka,
(—■) W czora j wieczorem odbyło się 

kilkugodzinne posiedzenie Klubu Gogpo. 
d-rczego Rady przyboczncp Komisarza 
Rządu poświęcone m. in. sprawie tea- 

| tralnej. Po wyczerpującej dyskusji, w 
I której zabierali głos prawie wszyscy 

członkowie, późną nocą zapadła ucliwa-

Lwów, 22 października.. 1 
—̂ j Dnia 29. lipca uh, r. w  pociągu 

zdążającym ze Lwowa do Bełżca w  prze
dziale drugiej klasy „ je c h a ł ziemianin 
Witold Zaleski wioząfc ze so-bą, prócz go. 
tówki w kwocie 1500 dolarów dwie wa- 

I lizy zawierające biżuterję, oraz gardero
bę wartości około 6 tys. złotych. Gdy p. 
Zaleski usnął do przedziału wtargnął 
złodziej, który zabrał mu obie walizki, 
oraz ogołocił go z gotowki i znikł.

W  toku dochodzeń policyjnych zw ró
cono uwagę na zawodowego 9-kro’nie ka 
ranego złodzieja Edwarda Sochę, który 
w tym okresie prowadzał bardzo rozrzut
ny tryb życia I tak ustalono, że ftoelia 
w tym czasie sprzedał firmie jubilerskiej 
żippera złotą papierośnicę pochodzącą

Paryż w  październiku.
( = )  Jacijues Offenihadi, genjad- 

ny muzyk, a itlor liezŁiczonycGi,. 
wspaniałych operetek. czy leż —  
jak  to się wówczas nazywało —  
,.opcr“ kom icznych, znany jest poza 
tom jako twórca jednej -opery; po
ważnej ,,Opowieści H offm ana". N a
wet to jednak dzieło n!-e Lyl-o skoń
czone i dopiero inni m uzycy wycc- 
zyłowaiłi je i

dorobili inslr-umentację. 
Obecnie jednak okazuje sic, że O f
fenbach napisał jeszcze drugą ope
rę pt. „Robinson Eruzoc", osnutą na 
znanej powieści Daniela Depoe. O 
dziele tem niebawem zapomniano,.

Kahisz, w  październiku 
Wizytacja ministra 1’rystora, W

związku z rozwiązaniem zarządu Kasy 
chorych w  Kałuszu awizowany jest przy
jazd ministra Prystora do Kałusza ceiem 
przeprowadzenia lustracji- działalności 
Kasy chorych Przyjazd awizowany na 
dzfień 24. bn.

Dalsze szczegóły włamania do staro
stwa, Energiczne dochodzenia podjęte 
przez tut. posterunek P  P. w sprawie 
dokonanego włamania do tut starostwa 
ustaliły, żo sprawcy w  przeddzień witą 
mania odpoczywali nad brzegiem rzeki 
Siwki, łapiac rzekomo ryby Vv toku do
chodzeń wyłowiono w tem miejscu rzeki

Nadzw walne zgrom. Towarzystwa 
walki z gi-uźljcą w e Lw ow ie odbędzie się 
dnia 6 listopada br o godz, 6 wieczór 
w sali obrad Polikliniki Lwowskiej przy 
ul. Lindego 5. Purządek dzienny: Za
ciągnięcie pożyczki w  Zakładzie ubezpie. 
czeń pracowników umysłowych we I.w-u- 
wie Gdyby o godz. 6 wiecz. nie zebiał 
s ę  statutowy komplet członków, odbę
dzie sie walnę zgrom- zeuie j^owyższego

ła przeważającą ilością głogów, opowia.
dająca się za dzierżawą Teatrów m iej
skich i oddania ^rh dyr, Ludwikowi Czar 
nowskiemu.

Decyzja Klubu Gospodarczego będzie 
niewątpliwie decyzją Rady przybocznej 
i położy ona wreszcie kres bałaganowi 
teatralnemu we Lwowie^

właśnie z kradzieży na szkodę Zaleskie
go, ofaz dentyście Klotzlow* ofiarował 
złotą spinkę. W obec tego nie ulegało już 
wątpliwości, żo Socha jest sprawcą kra
dzieży i przopro-wadozno u niego rewi
zję. a wynik jej całkowicie potwierdził 
słuszność tych ponejrzen, Socna oczywi- 
śoie wypii rai się zarzucanego mu czynu 
twierdząc, że posiadał własne fundusze, 
za które owe przedmioty kupił

W czoraj stanął on przed Trybunałem 
pod przewodnictwem radcy Zawistow
skiego i  po przeprowadzonej rozprawie 
został zasądzony na 3 lata ciężkiego wię. 
zienia.

Oskarżał pr-ok, Wondrauscb, bronił 
adw okat dr. Hccht.

dnia o godz. 6 30 przy każdym komple
cie z prawem prawomocnych uchwał

O L  L E S C H A U
G E N E R A LN E  7 A ST Ę PS T W O  

TU i EfC (G ILZ) i BIBUŁEK  
Biuro zamówer 

L W Ó W , ul. Kazimierzowska 1. 35 .

Zarzad Koła Ogótn. Związku podofic
rez podaje da wiadomości, że zostało u- 
rucbomione W ydawnictwo Kalendarza Z, 
P  R. na rok 1930, zarazem wzywa się 
wdorwy i sieroty po zarejestrowanych 
w Związku P. R członkach, by zgłaszali 
się codz.ennie od 19 do 22 celemolrzy 
manja opału na z,imę.

Zarząd Związku Nizsz funkcjanarju- 
szy państw, we Lw ow ie składa niniej- 
szem serdeczne podziękowanie przede- 
wszystkiem Rodzicom Chrzestnym, W ła
dzom duchownym, Przedstawicielom 
Władz. Delegatom, Chórową Techników 
i wszystkim uczestnikom za łaskawy 

j współudział w  poświięceri-u sztandaru 
Związku Nazwiska powyższych zostały 
uwiecznione n-ietylko w księdze pamiąt
kowej, ale w  sercach wszystkich pracow
ników państwowych zorganizowanych w 
powyższym Związku. Zarząd uprasza o 

1 nadsyłanie gwoździe pamiątkowych nie 
doręczonych celem wbicia do sztandaru 
Związku.

(— ) W cinanie mieszkaniowe. Nie
znani sprawcy wiamali się wczoraj do 
mieszkania Jakóba Czechowicza przy ul 
Kraszewskiego 20. i  skradli na jego szko 
dę, oraz na szkodę jego sublokatoiuw 
Markusa Grossa i Stefanji Bud/ńskiej 
rzeczy wartośói 700 zł.

(— ) Arcgztowanie fałszerza dokumeu 
łów W czoraj aresztowano Michała Bucz
kowskiego z Malczyc dow . Gródek Jag , 
poszukiwanego za oszustwo dokonane na 
osobie Andrzeja Rzepeckiego, oraz za fał 
szowanie dokumentów osobistych.

(— ) Złodzieje w potrzasku. Policja a- 
resztowała wozoraj Jana Młynarskiego 
za kradzież 200 zł na szkodę swej babki 
Franciszk,j Grzeluk. zaml w Lublinie Ja
kóba Fischera, woźnicę za wsoółudzial 
w kradzieży 6 beczek śledzi z magazynu 
przy ul. Kąpielnej oraz Melanię Zdziu- 
bełko, służącą, za kradzież złotej obrącz
ki wartości 200 zł na szkodę Rochmy 
Dodel, zam przy ul. Bartosza Głowackie.

, go 3.
) (— .) Wielka awantura przy ul. Boczs
. na Pełłewne] 4_ W czoraj w  mieszkaniu 
j Anny Stap-ńskiej, zam. Boczna Pełtew- 

na 4. niejaki W ładysław Topij N Skrzy 
I nia i Jan Kfwak wywołali awanturę, w 
I czasiie której zdemolowali całe mieszka- 

nie, potłukli naczynie wartości 500 zł. 
i zbiegli Kiwaka aresztowano- zaś za je 
go towarzyszami wszczęto poszukiwania.

1— ) Niebezpieczny osobnik unieszWo. 
dliwiony. Do aresztów policyjnych odda
no wczoraj Franciszka Bubickiego, któ. 
ry z nożem w" ręku napadł na Hilarego 
Beznowskiego, zam Boczna Pełtewna 4. 

- o - —
Firma Wittels, Rlitewskiego 7. w y

konuje we własnej pracowni wspólnie z 
fachową siłą, wykwintną garderobę mę
ską do miary. Kredyt do 10 miesięcy

7833
— o—

Należy mieć współczucie dla nieszczę
snego chorego, cierpiącego na zaparcie, 
który bezskutecznie wypróbował wszyst
kie środki rozwalnjająte, zachwalane w 
reklamach, tymczasem Cascarlne L epu . 
cc w ilości 1 lub 2 pigułek wieczorem 
podczas jedzenia przyniosłoby mu szyb
ką j pewną ulgę. Sprzedaż we wszystk;cl. 
aptekach. J520

»  O"  ■ ■

Kradła z  nsarełacia 
*  filalelrtyfii.

Pairyi, 21. października. (Tel. G. P.) 
Policja paryska aresztował?. n..e>aką 
Elizę ue-ttaca z zawodu kucharkę, któ
ra skradła swemu chkfcodawcy 18.OOP 
franków. Jak się okazało, E. L. była 
namiętna filaiteustlką, posiadała bogatą 
kolekcję znaczków pocztowych, a skra 
dłi£ jhbbpj** chcąc uzupełnię rwój 
zbiór filaft styczr.j JdLkor ia j adki :• 
mi eErem plarzzm i.

Śwtil* Ę
W  JAPOiNJI 

Tokio, 21. października. (Tel. (5. 
P .) Dziś olbchod-zone jest w japon ji 
święto elektryczności, połączone z 11- 
roczyslościami na cześć Edisona. W  
r. 1873 powstało w Japonji mwa- 
rzystwo elektryczności z kapitałem 
200 tys. jen. Dziś na terenie Japonji 
znajduje sie 6103 lak: h towa
rzystw, z kapitałem 3 i pól wu/.rda 

jen.

• - - —i-..............

P iim ś n ic a  i sp tk a  zluifta
s d r a d L . l a  z ł o d z ] 3 i s  k o S e ^ o w a g o .

DOTĄD B YŁ  KAR AN Y  9 RAZY, A  OBEC M E  PORAŹ D ZIESIĄTY  DOSTAŁ 3 L A 
TA W IĘ ZIE N IA .

l e a a  cesjj OffasibasSia.
„RO BINZO iN  CIRUiZOE“ . —  CIEKAĄA-E O D K R YC IE  T E A T R A L N E .

gd yż jego fan taktyka nie odpow ia
dała ówczesnemu smakowi publicz
ności. Odnoszono się do niej z tak 
m ałym  respektom, że par ty tum i 
nuty, przeznaczone dla orkiestry 

zaginęły,
a zadro wal się tylko- pisany wyciąg 
fortepianowy w ai'dhi\Viwn Opery 
komicznej w  Paryżu. Obecnie operę 
tę, wystaw ioną .20 listopada 1867 r., 

, odnałeziono, a  znaw cy twierdzą, że 
jest ona bodaj czy nie najipiękniej- 
szem dziełem znakomitego mistrza 
tonów. To też należy się spodziewać, 
iż w najbliższym  -czasie lo zapom
niane arcydzieło znowu u jrzy świa
tło kinkietów teatralnych

Z  życic prowincji.

Kronika kałuska.
(Od naszego korespondenta.)

Siwkj skórzaną teczkę porzuconą przez 
sprawców,, a mając już pe-wne poszlaki, 
ustalono, ż.e siprawcami są bracia Wtodzk, 
mierz i Józef Kochan robotnicy salinar
ni, ostatn.o zajęcj w  Kropiiwniku którzy 
w  międzyczasie zbiegli. Za zbiegam; za
rządzono pościig.

Pokąsany przez wściekłego psa. Star
szy posterunkowy Tadeusz Gocuń prze
chodząc wieczorem obok dworca kole
jowego w  Kałuszu został z nieracka na
padnięty przez wściekłego psa i ukąszony 
w prawą dłoń Rannym zajął się lekarz 
powiatowy Dr, Strzelichowski



S;r. 14 „G A Z E T A  P O R A N N A " z dnia 23. października 1929. N r. 9019

UTW ORZENIE OBYWATELSKIEGO KOMITETU OLIMPIJSKIEGO —  ZAKUPNO I SPRZEDAŻ KAMIENICY. —  PROPA
GANDA LEKKIEJ ATLETYKI —  ZAW ODY L W Ó W — W ROCŁAW  ROZŁAM I REWOLUCJA W  PIŁKAR5TW IE POL-

SKIEM —  OKRES SANACJI STOSUNKÓW —  UROCZYSTOŚCI JUBILEUSZOW E

Stosunki jednak finansowe związku 
uległy znacznemu pogorszeniu z rozmai
tych powodów, z których najważniejszym 
by! niepłacenie przez kluby opłat na 
rzecz związku, którego jednak rozro
śnięte agendy wymagały znacznych w y 
datków na co jednak brakło pokrycia. 
Niedobór musiał być pokryty przez za
ciągnięcie pożyczki z funduszu boiskowe
go Oprócz tego zarząd udzielił pożyczek 
poszkodowanym przez powódź przymy- 
skim kiubom Polonji i Hagiborowi, które 
to pożyczki zostały następni© przez JWal
ne Zgromadzenie powyższym klubom od
pisane

Był to oslatnj rok spokojnego życia 
w Okręgu. Następny bowiem rok 1927 
jest rokiem rozłamu i rewolucji która 
była przygotowaną w cichości i znalazła 
swój wyraz na Wabieni Zgromadzeniu w 
Krakowie Powstanie L ig i aie dotknęło 
dotknęło wszystkie okręgi jednakowo, 
ponieważ były okręgi, które wcaie nie 
wchodziły w  rachubę, jak wileński ;j lu
belski. Najwięcej jednak ucierpiał okręg 
lwowski, gdyż obok siebie zaistniały 
dwie organizacje, dając możność gra
czom i klubom przechodzenia z jednego 
obozu do drugiego. W  konsekwencji w y
wołuje to kolosalną dezorganizację, roz
luźnienie dyscypliny sportowej i  unie
możliwienie przeprowadzenia rozgrywek 
o mistrzostwo, a w końcu ruinę finan
sową związku. Zarząd związku w walce 
między PZPN  a Ligą zajął stanowisko 
wyczekujące. wierząc, że ugoda jest ty l
ko kwestją czasu

Szczytem rozkładu było powstanie 
samodzielnego związku ziemi przemy
skiej w Przemyślu.

Cala ugoda spoczęła w  rękach PZPN  
—  LZOPN., jako jeden ze związków o-

TABELA ROZGRYWEK LIGOW YC’ '
gier pum

1) Garbarnia 21 28
2) ŁKS. 22 28

3) W isła 22 27
4) W arta 21 26
5) Lcgja 21 26
0) Cracovja 21 23
7) Czarni 21 18
8) Polonja 21 ■ 18
9) Warszawianka 21 18

10) Ruch 19 16
11) IFC. 21 15
12) Turyści 20 15
13) Pogoń 20 13

 0---
CR AC0VIA MISTRZEM POLSKI 

W  KOSZYKÓWCE.
Kraików. Misiłrzcistwo Pcfeki w  lto-

szykóiw&e zdobywa drużyna Crac-ovji, 
Wyniki poszczególnych gier są nastę
pujące: „Czarna 13“ '^Łódź) —  Sokół 
Macierz (Lwów) 41:6, Cracoyia —  Po- 
lonja (Warsz.) 27:21, Gracovia —  So
kół Mac. 39:13, Polonja —  „Cz.arna 
13“ 19:11, Craooria —  „Czarna 13“ 
31:27. Poionja —  Sokół Mac. 42:7.

kręgowych brał zawsze żywy udział w 
wszelkiego rodzaju posiedzeniach i kon
ferencjach, zwoływanych celem zlikw ido
wania rozłamu Pertaktacje, jakje sję to
czyły od szeregu miesięcy między P. Z 
P N-ctn a Ligą," skończyły się wreszcie 
pomyślnie j przyszło do porozumienia i 
zgody na wspómem W alnem  Zgrom adze
niu L ig i j PZPN . w  W arszawie tak, że 
rok 1928 stał się rokjem gojenia głębo
kich ran, zadanych organizacji związku 
i klubom długotrwałym rozłamem i bez
względną walką Odżywa zwolna zw ią
zek okręgowy powracają k]rrby na łono 
swej dawnej organizacji i zaczyna się 
usilna i żmudna, a tak mało na zewnątrz 
widoczna praca związku.

Ewidencja graczy pochłania masę 
trudów j  czasu i dopiero po roku wspól
nej pracy udaje się ją ukończyć. Pow o
łuje się do życia podokręgi stanisławow
ski, przemyski, tarnopolski, jak  również 
na polecenie PZPN-u wołyński, Lwowski 
więc okręg obejmuje swą działalnością 
aż cztery województwa.

Rok 1929 jest dalszym ciągiem pracy 
konsolidacyjnej i jest pierwszym niejako 
normalnym rokiem pracy sportowej

Uspokojenie ogólne ułatwiło związko
wy pracę w przywróceniu przedewszyst- 
kiem dyscypliny sportowej, co niestety 
idzie dotychczas jeszcze dość opornie, 
jest jednak nadzieja że wkrótce nastaną 
już zupełnie normalne stosunki.

Zarząd związku zamierzał urządzić 
uroczystość; jubileuszowe związku w bie
żącym sezonie, brak jednak dogodnych 
terminów skłonił go do odłożenia tychże 
na r0k następny, co zostanie przygoto
wane odpowiednio do znaczenia j powagi 
związku

Prof, Tadeusz Dręgicwicz.

REKORD Z W Y C IĘ Ż A  W  T U R . 
N IE JU  P IŁ K A R S K IM  K LU B Ó W

1 ŻYD O W S K IC H .
Ż. K. S. „Hasmonca“  zorganizo

wała ptJkarsiki turniej świąteczny, 
w którym  zw ycięży ła  drużyna „R e 
kordu*, 2 g ry  3 pkt., st. (br. 7:4, 2) 
Mela,! 2 gry  2 pki. stos. br. 7:5, 3)
Jutrzenka 2 gry  2 pkl. sl-os. br 5:7, 4) 
Jasmonea 2 g ry  1 pkt. stos. 2:7.

W yn ik i poszczególnych spotkań 
ę następujące: sobola: Jutrzenka —  

'.leta1! 3:2 (2:1). Sędzia P- Guilicz. 
ickord —  Hasm-onea 2:3 (1:1). Sę
dzia p. Strzelecki.

N iedziela: Me lal —  Hasmonea
5:0 (2 :0 ). Sędzia p. Nalbidec. R e
kord —  Jutrzenka 5.2 (3:1) Sędzia p. 
Strzelecki,

 o------
PANO W IE  AZS-u ĆWICZĄ!

Gimnastyka panów AZS-u odbywa się 
we wtorki i piątki od 7—8 wiecz. w sali 
gimnastycznej Gimnazjum I przy ul. 
Kubali, zaś gry sportowe w te same dnie 
od 8—9 wieczorem. Gimnastyki i gry 
sportowe prowadzi prof Rzepka.

II.
Lwów, 22. października.

Rok 192-1 jest rokiem silnego rozwoju 
Związku Na czeło Zarządu jaik© prezes 
staje prof. Tadeusz Dręgiewicz W icepre
zesi Dr. M. Peter j  Dr. W ł. Mirzyński. 
członkowie Blithnar, kpt Bereźnicki, Bu- 
kretyńskl, Dr Bukartyk, Liebhart, Za
górski, Pawłowski Prypłeś, T . Kuohar.

Ilość klubów dochodzj do 85. W  dal
szym ciągu roizgrywa związek zawody 
międzymiastowe Lwów— Kraków o pu- 
har prof. Żeleńskiego, równocześnie u- 
dało sję nawiązać stosunki sportowe z 
Warszawą, uzyskując od redakcji „W ie 
ku Nowego" puhar (bardzo artystycznie 
wykonany) i pierwsze zawody kończą się 
zwycięstwem Lwowa w stosunku 2:1 W  
tym też roku powołuje zarząd Obywatel
ski komitet olimpijski dia zebrania fun
duszów na ekspedycję olimpijską Ze
brano przeszło 400(1 zł., które przekaza
no Komitetowi Olimpijskiemu w W ar
szawie. Dzięki w ielkiej frekwencji jaką 
się cieszyły zawody międzymiastowe z 
Krakowem i W arszawą zebrał zarząd 
znaczne fundusze, które pozwoliły na za. 
kupno kamienicy, ceiem zabezpieczenia 
gotówki od dewaluacji. W  tym leż roku 
zaprzestał zarząd wydawać własne biu
letyny,, uznając tygodnik ,,Sport“ jako 
swój organ urzędowy

Celem jeszcze większego spopulary. 
zowanja sportu piłki nożnej wśród sze
rokich warstw ludności, jakoteż ceiem 
podnoszenia poziomu i ugruntowania 
znajomości przepisów gry wśród czyn
nych sportowców jak też i, u publiczno
ści uczęszczającej na zawody w pijce no
żnej, zorganizowano osobny wydział pro
pagandy z p Nechayem na czele Spe
cjalnie wyłoniona komjsja opracowała 
postanowienia finansowe, obowiązujące 
w  rozgrywkach m iędzy klubami, które 
to przepisy zostały prawie bez zmian 
przyjęte przez Warno Zgromadzenie 
PZPN-u jako obowiązujące na całym te
renie Rzeczypospolitej. Wprowadzono też 
w życie zasadniczą uchwalę, że delega
tami z urzędu na W alne Zgromadzenie 
PZPN-u są prezes zarządu, przew. W, G 
j  D i przew K. S.

Celem podniesienia klasy B. i C. i u- 
moż.iiwienia im dostępu do boilsk, posta
nowiono sprzedać kamienicę a uzyskane 
fundusze obrócić na budowę związkowe
go boiska. Rozpoczęto pertraktację z 
Magistratem miasta Lwowa dla uzyskania 
odpowiednich terenów. Po dłuższych ro 
kowaniach zgodzono siię na tereny poło
żone na wzgórzach tzw Pilichow-skioh

Następny rok 1925 przynosi dalszy 
rozwój Związku. Prezesem związku zo
staje ponownie prof. DręgieWjJcz, do za
rządu związku wybrano przeważnie tych 
samych z niielicznemi zmianami.

W  tym roku wypływa sprawa t. z w 
ukrytego zawodowstwa uprawianego 
rzekomo przez pewno kluby Sprawa ta 
od tego czasu staje się tematem szeregu 
artykułów dziennikarskich, a nawet ko
misyjne badania przez PZPN. bez jednak 
że jakiegokolw iek dodatniego wyniku. 
Równocześnie celem propagowania in 
nych działów sportowych, a szczególnie 
lekkiej atletyki postanowiono wprowa
dzić stałe rozgrywki w biegach rozsta
wnych t zw. olimpijskich na przerwie 
zawodów międzymiastowych Lw ów —  
Kraków, fundując specjalnie na ten ceł 
nagrodę w postaci puharu Również za
rząd subwencjonuje ŁOZLA. umożliw ia
jąc w ten sposób propagandę lekkiej atle
tyki. ' •„ ,

Na rok 192(5 wybrano zarząd w  skła
dzie: Prezes prof T  Dręgiewicz wjeepr. 
Agid, kpt. Zanderer, członkowie Bottmar. 
Zagórski, Wacek Rudolf, Lipeckii, Osu
chowski, kpt. Dworzaczek, Schindler. Dr. 
Peter, Janusz Franzos, Kuchar T  , Mul
ler i Schlesser jako prezes OKS

Rok len jest rokiem największego 
rozrostu klubów, których związek liczy 
190, z lego też powodu podzielono okręg 
na 3 poflokręgi: wschodni .lwowski i za
chodni przyczcm suma rozegranych za
wodów wyniosła poważną cyfrę 824. Z 
znwodów międzymiastowych oprócz: 
Lw ów — Kraków, Lw ów — Warszawa i 
Lw ów — Górny filąsk, rozegrano po raz 
pierwszy zawody Lwów— Wrocław we 
Wrocławiu, odnosząc wspaniale zwycię
stwo .w. stosunku 4ił.

W  PARYŻU
Lwów, 22. października.

W  Iwowsldem Kole Naukowej Orga. 
nizaeji, islnjejącem od dwu lat w  Pol. 
Tow , Polilechnlcznem, przedstawił prof. 
E. Hauswald przebieg IV-go międzyna- 
rodowego Kongresu Umiejętności Orga
nizacji. w którym uczestniczyło z Polski 
około 40 osób

Obrady zjazdu podzielono na 7 grup, 
co zresztą nie było wystarczające, gdyż 
wobec liczby referatów należało było po
dzielić je  na 10 cl o 12 sekcyj

Ponieważ naukowa organizacja, zwa
na też racjonalizacją. potrzebną jest we 
wszystkich działach życia ludzkiego, 
więc obrady zjazdu obejmowały leż sze
rokie dziedziny przemysłu, rolnictwa.

handlu, administracji przemysłowej ; 
publicznej, organizacji społecznej, go
spodarstwa domowego i kształcenia.

Prelegent hył wiceprezesem Sekcji o- 
gólnej, w której ©mawiano stan naucza
nia zasad racjonalnej organizacji w róż
nych krajach, wprowadzenie metod w iel
kiej sprawności do nauczania powszech
nego i do kształcenia przyszłych gospo
dyń, metodykę naukowej organizacji je j 
działy psychologiczne i socjalne, zaga
dnienia koordynacji zawiłych prac, ob
niżenia kosztów produkcji i cen, bezpie
czeństwa pracowników, higjeny przemy
słowej, psychoiecbiiiki ild.

W  innych sekcjach podano liczne 
przykłady praktycznych zastosowań tych 
metod w różnych zakładach przemysło
wych przyczem stwierdzić było można, 
że N. O poczyniła ogromne postępy we 
wszystkich prawie krajach Europy i in
nych części świata

Polska szkoła organizacji przedstawi-

i ła w Paryżu szereg wybitnych prac, jak 
np film  reorganizacji prac w kopalni 
Grodziec, film  budowy i montowania wa 
gonów na podstawie graficznego rozkła
du zajęć, killka wykresów harmonizacji 
robót złożonych, dzięki czemu osiągnąć 
można prawie nieustanne zatrudnienie 
wszystkich posterunków produkcji i mon 
tażu, unormowanie pojęć j  nazw w tym 
dziale, kilka prac teoretycznych z dzie
dziny zmienności kosztów produkcji i 
nowy r-zkład robót dla w ielkich stacyj 
kolejowych który niedawno był też 
przedstawiony w tutejszej dyrekcji kolei 
państwowych.

Do dzjału gospodarstwa domowego, 
które po raz pierwszy stanowiło osobną 
sekcję kongresu międzynarodowego, ale 
był© już raz uwzględnione na polskim 
kongresie. N  O. w roku 1928, dołączono 
także wykłady o różnych zagadnieniach 
administracji miast. Jeden ze znanych 
architektów paryskich Le Corbusier, u- 
zasadnia! patrzebę reform  w  budownic
twie mieszkaniowem, wychodząc z po
glądu, że dom mieszkalny jest jakoby 
przyrządem albo maszyną do celów ży
cia domowego j, dlatego powinien być 
do nich jak najlepiej dostosowany

Miejsce dawniejszych dekoracyj po
winny w  nowym domu zająć najlepsze 
urządzenia i instalacje użytkowe a pię
kność układu powinna pochodzić z umie
jętnej konstrukcj; i z użycia najlepszych 
nowoczesnych materjałów. Dachy daw
nego typu nie będą polTzebne w domach, 
posiadających dobre ogrzewanie cen
tralne, gdyż śnieg na płaskich p latfor
mach się gromadzący nie będzie sprawiał 
żadnych trudności, o czem się przeko
nano w  czasie ostatniej tak ostrej zimy. 
W nętrze mieszkania nie potrzebuje teraz 
grubych ścian, lecz tylko lekkich, 0 3e 
możności nawet przesuwnych działek 
Modernizacja budownictwa pozw oli też 
na zmniejszenie kosztów budowy, a wspo 
mni.any architekt uważa za najlepsze 
rozwiązanie „fabrykowanie i montowa
nie domów na sueho“, z ram żelaznych 
i  gotowych płyt izolacyjnych, bez używa 
nia jak dotąd mas wody, zawartej w za
prawie i wapnie, którą potem trudno 
jest z domu usunąć. Szafy, kredensy jtp 
należy wpuścić w ściany, aby nii© zabie
rały miejsca mieszkańcom. W  z<wiązku z 
tem, omawiano też praktyczne zastoso
wanie francuskiej ustawy o bndowie ta
nich mieszkań, zwanej łoi Loucheur. U- 
stawa ta przewiduje pewną granicę ko
sztu budowy ,j dąży do zrealizowania bu
dowy około pół m iljona domów

Po kongresie odbyły się wycieczki, 
celem zwiedzenia najlepiej zorganizowa
nych fabryk i zakładów we Francji

Z powodu zbyt obfitego materjalu o 
brad kongresu zapowiedział prof Haus
wald dalszy ciąg swego sprawozdania w 
Listopadzie br.

Koło Naukowej Organizacji zamierza 
urządzić w  tym roku Kurs zajad rucjo' 
nalnej organizacji, o ile ilość uczestni
ków będzie -wystarczającą.

Wśród pism i książek.
Lwów, 22. października.

Numer 22, dwutygodnika „Świat Ko" 
biecy“ rozpoczyna świetny pod każdym 
względem artykuł Jana Parandowskjego
0 Szaleńcach Bożych" Zofji, Kossak 
Szczuckiej Następnie W łodzim ierz Le- 
w ik: W ierzyński. Jan W iktor: Z notat
nika. P ro f A. M. Low : Jaką będzie mi
łość przyszłych pokoleń W  części lite
rackiej poezjo Maryli W olskiej i Idy Wie 
oławskiej, kilka zajmujących lekkich u 
worów, nowela i powieść, zaś część pra- 
ktyczna nicprzcścignjona jak zwykle poó 
względem doboru tematów, rysunków i 
modeli.

Nakładem Tow  W yd „B luszcz" uka
zała się książeczka „B iblioteczki wy. 
chowawczej" pl „Z mojej praktyki w y
chowawczej”  M. Benisławśkiej.

W  trzech zasadniczych częściach tego 
dziełka: wychowanie fizyczne, charakter
1 kształcenie umysłu, autorka , ;*m isjn  
enty szereg spraw Błędy popełniane w 
oho wa n.iu ni cm o w 1 ęc i a s a m o wy chowy- 
wanje, srogośćij pobłażliwość, wychowa
nie religijne traktowanie dziecka av ści
słej proporcji do jego rozwoju i doświad
czeń, pierwsze zasady etyczne, iozoro- 
wanie wrażeń estetycznych, lektura, za
gadnienia pracy i inne Książeczkę tę ce
chuje wnikliwość psychologiczna ; grun
towna własną praktyką zdobyta znajo
mość sprawy wychowania. Do nabycia 
w Tow  [ W yd. „Bluszcz” Warszawa, Pl. 
Zamkowy 9, oraz we wszystkich księ-1 
garniach i kioskach Cena 1 zł 50 gr.
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Kącik rad/owy.
PROGrtAM AUDYCJI RADJOWYCH.

Wtorek, 22. października 1929.
Warszawa 1411 16.15 Muzyka z płyt 

Sramof. 17.45 Koncert pop W yk. Orkie
stra P. R. pod dyr J. Oziimińskiego. W t 
Le-winger (skrzypce) i prof. L . Urstein 
(akom p). 19.50 Transm opery z P o 
znania

Kraków 312 16.15 Koncert płyt gra
mofonowych.

Poznań 334 17.45 Koncert popularny 
Transm. z Warszawy. 19 50 Transm z 
Teatru W ielkiego w Poznania. 23.15 Mu
zyka taneczna

Katowice 408 16.20 Muzyka z płyt
gramof 17 45 Transm. koncertu z W ar
szawy.

Wilno 385 19.10 ,,Tancerka —  kró lo
wą Bizancjum" odczyt wygłosi Z. Min- 
znania,

Kopenhaga 291 20 00 Recital forte
pianowy W altera Rebberga 21.45 Kon
cert symfoniczny pod dyr. Emila Ree- 
sena. Sol. W alter Rehberg W  progra
mie: Schubert ij Beethoven.

Brno 342 19 05 „Nad przepaścią" dra 
mat Warchlickiego. 20 10 Kncert.

Hamburg 372 20.00 Popularny koncert 
solistów , Noraga".

Frankfurt 390 20.00 Transm. z Kassel 
A rjo i pieśni Umberto Urbano. W  progra
mie: Rossini, Verdj, Domizetti j  in 23.00 
Koncert kameralny kwartetu Pro Artc.

Berlin 418 20.00 Transm ze Szczeci
na. „Śmierć Dantona" Jerzego Buchnera.

Stockholm 436 20.55 Recital wokalny 
Augustyny Kocka. Pieśni Jonssona j  E- 
rikssona

Dayentry 479 21 00 Recital fortepia
nowy Eunice Norton

Praga 487 16,30 Transm. koncertu 
szkolnego z FiJłiarmonji Czeskiej. 20.05 
Muzyka popularna. 21 00 Koncert W  pro 
gramie: Wejuberger, Smetana. Dworzak 
a innych

Bruksela 509 21,15 Koncert radjoor- 
kiestry. Sol. Batachowa i Perlim (śpiew).

Wiedeń 516 16 00 Lekki koncert ka
peli) W acek 20.05 Koncert śpiewaczki 
Ady Sari W  programie: Saccini, Rossini, 
Grieg j  in.

Budapeszt 550 17.10 Muzyka cygań
ska. 20 00 W ieczór Liszla. W yk Ilubay, 
Dohoanyi, Bela Bartok,, Imre Stafaniai i 
Szekehidy

Hnizen 1071 19.00 Transm. z Teatru 
Miejskiego w  A ii-L a  Chapelle .Car i 
Gieśta" opera komiczna w  3 aktach Lor- 
tzinga.

Dobry odbiór
radjowy gwarantuje

flłscdswa bateria „E a e rg o s " 
Akum ulator „ E r g s "

W szę d zie  do nabycia.

Środa, 23, października 1929.
Warszawa 1411 16.45 Koncert z płyt 

gramof. 17 45 Koncert orkiestry P  R
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T Y G R Y S
Tłumaczy! F. RychłowskJ.

— n —

Tymczasem San,ford krzątał się po 
pokoju; przygotował dla swego pana 
pantofle i szlafrok, przyniósł szkla
neczkę sherry i parę jabłek. Zaniepo
koiło go jednak to przydługie milcze
nie Jacka, obrócił się tedy ku niemu. 
A  kiedy spojrzenia ich się spotkały, 
Sanford otworzył szeroko oczy ze zdu
mienia.

—  Tak wygląda —  odezwał się 
z trochę wymuszanym uśmiechem —  
jakby się paJ1 jeszcze dziś gdzieś w y
bierał.

—  Zgadłeś, Sanford! Faktycznie 
mam zamiar wyjść zaraz z  domu.

—  Doskonale. Jedziemy pociągiem?
—  Nie. Dziś wytbieram się sam. 

A  tam, dokąd iść zamierzam, żadne 
pociągi nie idą.

—  Pewnie do Tangle?! —  jęknął 
Sanford przerażony,

Obchód 300-letnich urodzin
Jana Sobieskiego w Żółkwi.

Żółkiew, w  październiku 
Nasza prastara siedziba Żółkiew

skich i Sobieskich obchodziła oneg- 
daj z nadzwyczajną okazałością uro
dziny potomka je j założyciela i je j 
późniejszego Pana, Króla Jana IH-go. 
W  przeddzień uroczystości przybrały już 
dumy odświętną szatę, dekorując się w 
chorągwie o barwach narodowych, a w 
w ig ilię  obchodu zapłonęły śwliatła we 
wszystkich oknach Iluminacja Zaniku, 
gmachu Magistratu wypadły szczególnie 
pięknie i niemniej pomnika Jana III  W  
godzinach wieczornych —  po zaciągnię
ciu warty honorowej przed pomnik,jem 
Jana I I I  urządziła orkiestra tutejsz. 6 
p s. k. capstrzyk i  przeciągnął przez 
rzęsiście oświetlone ulice miasta k o ro  
wód,, w  którym uczestniczyły oddziały 
wojskowe, strzeleckie, przysposobienie 
wojsk i liczne rzesze publiczności. O 
godz 9-tej rano odbyło się przy współu
dziale naczelników j  przedstawicieli 
wszystkich W ładz państw., cywśln.i 
samorząd, itd i  licznych wiernych uro
czyste nabożeństwo w  tutejszej historycz 
nej synagodze,

O godz 10-tej odbyły się uroczyste na 
bożeństwa w  tutejsz farze i cenkwi OO. 
Bazyljanów. po których ukończeniu u-

szykował Się pochód złożony z oddzia
łów iwojsk, przysposób wojsk., przed
stawicieli W ładz, ziemiaństwa, dziatwy 
szkolnej, ludności miejscowej j  okolicz
nej itd. Pochód poruszał się ulicami St 
Żółkiewskiego, Lwowską li Lanikiewicza 
ku pomnikony Jana III., na plaou przed- 
zamkowym

Po uwieńczeniu pomnika niezliczoną 
ilością wieńców, nastąpiła przemowa P. 
starosty powiatowego Bernatowicza, któ- 

j ry w  pięknych słowach skreślił znaczenie 
dzisiejszego obchodu, czyny wielkiego 
króla dla tutejszego gTodu ,j porównał 
wytyczne jego polityki do obecnych sto
sunków Okrzyk na cześć Tana Prez.yden 
ta RzpKtej ii Marszałka Piłsudskiego pod
jęła żywiołowo zgromadzona publicz
ność. Następnie odbyła się defilada przed 
pomnikiem, w  karnym ordynku przesu
nęły siię oddziały wojsk , strzeleckie, 
przysposób. wojsk., skauci, młodziież 
szkolna itd ,jtd. O godz 12-tej odbyła się 
w po brzegi wypełnionej sali „Sokoła " 
akademja, na której program  złożyły ste 
prolog p. Dra Rossowskiego wygłoszony 
przez p sekretarza Mańkowskiego i pro
dukcje muzyczne orkiestry Kółka m iło
śników muzyki ] sztuiki dram. | 6. p s. 
k . pod batutą p. radcy Kowalczuka.

pod dyr J. Ozimin skjego 20.30 Koncert 
wieczorny W yk  Orkiestra pod dyr. J. 
Ozimińskiego I Dubiska (skrz.) i prof. 
L. Ui^teiin (aKomp.l 21.15 Recital I. Du- 
biskiej. 23 00 Muzyka taneczna

Kraków 312 16 15 Audycja dla dzieci. 
Bajeczki. 16.45 Koncert płyt gramof. 
20.00 Transmisja hejuahi z W ieży Ma- 
rjackiej.

Poznań 334 17.45 Audycja wokalna 
w wykonaniu Marji Korwin 18.15 Kon
cert klubu mandolinistów „Chopin" 
20 30 Koncert poświęcony utworom Jana 
Straussa w  wykonaniu orkiestry 58. pp. 
pod bat, kap. M Chmielewicza 21 30 
Arje z oper wr wykonaniu p. W . Malaw
skiego. Prof. Fr Łukasiewicz (akom p). 
22.45 Muzyka taneczna.

Katowice 408 16.45 Koncert z jńyt 
gramof. 19 45 Kom sportowe. 21.25 Re
cital I. Dubiskiej z Warszawy.

W ilno 385 18.20 Pieśni polskie odśpic 
wa Z. Święcicka (sopran)

W rocław 253 19 05 P łyty gram of Mu
zyka komeralna. 20.30 .„Matuszka Ro- 
sija". 1) W  drodze do Moskwy. 2) Teatr 
rosyjski (pod kiier Brunara)

Królewiec 276 18 15 Szalapin śpiewa 
(płyty gram of.). 21.30 Recital wokalny 
Roberta Broiła.

Londyn 356 16 45 Koncert kameralny 
W yk T rio  Heły Bolton oraz Thelma Pe- 
tersen (mezzosopran). 20.45 Koncert ra- 
djorkjestry. Megan Thomas (sopran). 

Sztutgart 360 20 00 Słowiański w ie

czór. W yk  orkiestra Flilhannoniczna 
oraz Meta Hagedom  (fort.).

Bukareszt 394 18.15 Muzyka openpt- 
kowa (radjoorkiestra). 21 45 Recital śpie
waczki Baculca

Berlin 418 20 15 Transmisja z Metro- 
pol Theater. ,,Das Land des łachem " o- 
peretka w 3 aktach Fr. Lehara.

Praga 487 20 00 Koncert Symfoniczny 
Filharmonii Czeskiej pod dyr. Juljusza 
Kopscha Solrjsła A lfredo Casella

Wiedeń 516 21.30 Koncert ekkiej mu
zyki kameralnej.

Budapeszt 550 20.00 Pieśni węgierskie 
w  wykonaniu pp Nagy j, Cselenyi,

Konagswuslerhansen 1635 20 00 Ernst 
Zahn czyta swoje własne utwory 20.45 
Koncert Berlińskiego Zespołu nauczy 
cieli śpirewu. Dyr. prof. Hugo Rudel 

Paryż 1725 16 45 Koncert. 21 35 Kon 
cert. W  programie: Głazunow, Schu
mann i in

Dno nędzy. Naprawdę ałotemn f ni
gdy nie zawodzącemu serem Czytelników 
naszych polecamy wdowę po powatayja 
rzemieślniku lwowskim, matkę legjool- 
rty i obrońcy Lwowa, który zmarł z od. 
niesionych ran —  majdającą się ohceała 
w obliczu śmierci głodowej. Nieszczęśli
wa staruszka jest nadto ciężką kaleką, 
lak, ie zupełnie najdrobniejszej nawet 
kwoty nie jest w możności upracować. 
Datki przyjmuje Administracja dta J ś »- 
Ud Obrońcy Lwowa".

- 0>-

G1EŁDY.
GIEŁDA LWOWSKAl

Lwów, 21. paźdzwaMillui 
Ne giełdzie otocyjnej zswmteireeewe-

nńe dda pożyczki inwestycyjne;- Pozatem 
sytuacja bez izmi&ny.
, Na gietdize adbożowej tenldempa. ntejed* 

noSita, usposobienie ożywione.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 21. ip&źidizteimfoa. (Teł. G.. P .j 

4 puc. pożyczka inwestycyjna 118-25, 5 prc. 
pożyczka IkoTOwensyjna '50.26, 6 prc pożycz
ka dolarowa 1920 80, 10 prc. pożyczka ko
lejowa 108 i pól, 8 pnc. Listy zast. Bkw 
Gosp- Kraj. 04, 8 prc. Lilsty zast. Bkiu Rol
nego 94, 8 pnc Obligacje Bkiu Gosp. Kra;. 
94 —  te same 7 pro. 83Y .

WełlMty J dewizy. Doiary 8.86 i pól 
HolanuJja 368.41, Londyn 43.87, Nowy Jork 
8.88, Paryż 35/B, Drago. 26 34, Szwaicarja 
172.22, Wiedeń 125.08.

Warsaawa, 21. paźdlzaemfaBi. {Te!. G. P.) 
Bank Polaki 167 tezy czwarte, Bank Z a 
chodni 71.50, Firlej 61, Lilpop 28-50, Mo- 
drzejów 18.75. Starachowice 22.

Kraków, 21. października. .Teil. G. P.) 
Eank Poiteki 167 j pół, Zieleniewski 81, 
Firlej 49 trzy czwarte, CTnodorów 162,

: i -
GIEŁDA ZURYOHSKA

Zurych, 21. października. (Tetl. G. P-) 
Pa/ryiż 20.3r2 i pół, Londyn 25.18, Nowy 
Jcfcijk 5.16.56, Beftgja 72-20, Włochy 

' 27.04 i  pól. Hitdzip.anja 73.70, Hołamija 
008.15, Benljn 123.4S, W iedeń T&.57, Siloik- 
bolton 138.75, OŚlo 138.30, Kapetóhaga 
138.30,, Sof.jia 3.73 ti pól, Praga 15.30, War 
szawa 58.00, -• fluldaipeszi 90.30, Biologród 
9.12 d pól, Ateny 6,74, Kcmstaraityniopoil 2-45 
'Enikaneszit 8.08, Heteimgfars 13, Buenos 
Aires 216 tezy azwarite.

GIEŁDA WEGDEŃGKAJ
Wiedeń, 21. października. (Tel. G. P .) 

Amiaterdiaim 286,20, Belgrad 1255 3/4, Ber
lin  160.74, Bruksela 99.27, Bwiapeeat 
421314, Kopenhaga 190..15, Londyn 34.64 1/8 
Madryt 101.80, MódijoSem 37.21 i pól, Nowy 
Jonk 710.215, 04!o, 190-16, Paryż 27.95, Pra
ga 21.02 6/8, Sołja 51.36, Stotholm 198.80, 
Warszawa. 79.89, Jóarycli 137.53, Am ery
kańskie 709.60, ŃtemiieicŁie 169-60, Czeeiie 
37.12, Jiugceiowiańskie 12 49, Polskie 79.90, 
Ozeskie 21 5/8, Szwajcarskie 137.59, Renta 
piaijcwa 0933, Renta lutowa 0951, Bank- 
veirain 31.60, KredritiamslaU 52 ; pól, Anglo- 
banlk 16.90, Kompas 13.70, Laewdertjenk 
26, MeiHkiury 20.20, Kolej półn. 1028, Zissne 
stenska 106 Yi, Gzaminwce 41, Aiusir. kol. 
państw. 24 i pół, Kote; polwlłn. 7^65, AlĄpi- 
ny 37.15, Bemg u- IIueHen 873, Ksuipp 11, 
Riima 108 trzy óziw-ade, Si-ersza 13.70, żie-t 
lanie^-ski 65, Karpaty 4 i  pól, Gafcc-ja 35.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 21. października). (Tal. G. P-) 

cvwy Jork 487.58, Hotlamdja 12.09 3/4, Frań-, 
cja 123.87, Belgja '34.87 y pól, Wlocfhy 
98-12, Niemcy 20.39 7/8, Sz/wa-jcacjti 26.18, 
Iliszpanja 44..17, Do.nja 18.'20 tezy czwarte, 

BBS— W — B8B
—  Właśnie. Wyszukaj mi prędko 

to stare ubranie. Za dziesięć minut 
chcę już być w  drodze.

Sanford zrobił chytrą minę.
—  Bardzo żałuję, sir... Myślałem, 

że panu tamto ubranie już nie będzie 
potrzebne, więc je spaliłem.

—  A, do licha!
—  Ale może dałoby się to odłożyć 

do jutra rano?
Nieraz już bowiem zdarzało nię, że 

Jack pTzez noe zapominał o swych 
planach.

—  Do rana mógłbym się panu w y
starać o potrzebne ubranie —  dodał 
Sanford, zabierając się do wyjścia.

—  Jeszcze chwilkę 1 —  zawołał za 
nim Jack.

—  Sir?
—  Sanford, wyciągnij mi natych

miast te rzeczy!
Sanford zrezygnował z dalszego 

krętactwa. Podszedł bliżej.
—  Sir, mogę powiedzieć panu parę 

słów?
—  Ile tytko chcesz
—  Sir... nazywam się naprawdę 

Yandrain. Wiadomo już panu o tero.

Nazwisko to .przed dziesięciu laty zna
ne było dobrze w  całem Tangle. I dziś 
mnie tam jeszcze pamiętają, a ja 
również nie zapomniałem o Tangle. 
Sir, 'byłeś pan tam już raz i jakimś 
cudem udało się panu wyjść stamtąd 
cało. Aie drugi raz tak gładko to nie 
pójdzie! Sir, daję słowo honoru, jeżeli 
pan jeszcze raz się tam pokaże, nie 
obejdzie się bez rozlewu krwi. Znam 
ja dobrze Tangle i wiem, co mówię!

—  Skończyłeś ?
—  Tak jest, sir.
—  Zatem... przynieś mi moje rze

czy.
Sanford w  milczeniu wyszedł, by 

spełnić rozkaz. Przyniósł owo stare 
ubranie, składając je tak starannie 
jakoby to był pierwszorzędny ubiór 
od najdroższego krawca, poczem znik
nął w  przyległym swoim pokoiku.

Kiedy Jack przebrał się już kom
pletnie, zapukał do drzwi Sanforda 
i uchylił je lekko:

—  Słuchaj Sanford —  zaczął —  
jutro rano powiesz...

—  Co, proszę pana? —  odpowie
dział Sanford, stając we drzwiach i

naciągając płaszcz. I on był już kom
pletnie przebrany. .Tadk spoglądał na 
nie.go w  milczeniu.

—  Wiesz Sanford, co ci .powiem 
tak między nami —  odezwał się nagle 
Jack. —  Jesteś najzacniejszym i naj
porządniejszym chłopcem pod słoń
cem.

T jakby się zawstydził tego wybu
chu uczucia, obrócił się na pięcie, ze
szedł po schodach i tylnem wyjściem 
opuścił willę. 1

Zaledwie jednak uszli kilkadziesiąt 
kraków, a już w  ślad za nimi zaczął 
iść jakiś młody szczupły chłopak w  
okrągłym kapeluszu. Chłopak ten 
szedł pogwizdując sobie wesoło, a. chód 
miał dziwny, nierówny i zabawnie 
niepewny. Minęli City i dolną-„cześć 
miasta; na rogu ulicy Sanford ujął 
swego pana za rękaw, mówiąc cicho:

—  Sir... Już nas wytropili— idą zą 
nam i!

, —  Niemożliwe!
—  A  jednak tak jest. Już od dłuż

szego czasu idzie za nami jakiś chło
pak w  okręgłym kapeluszu-

d. o.).
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Szwecja 18.14 7/S, NofwagjŁ 18.20 >3/4, Poir 
fuiga-lija 108.25, Ileteinigtoirs 193.81, Pm ja 
164.9G, wla.peóz.t 27.89 i ipól, Beigaiid 276, 
Sofja 6f72, Rulrrainja 817-215, KonEitantyoo- 
pol 1027, Ateny 375.12 i ipól, Wiedeń 34.08, 
.'WajrEizawa 43.46,

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 21. paAlzter.nilkia. (Teil. G- P.) 

Londyn 12:3.86 i .pól, Nowy .Jorik 25.41 i pól 
Balgja 3155, Hiszpania 3Gr2.50, W,loahy 
1313.50, Szwajcaria 492, Danja. 680.26, IFo- 
ilajitdja 1024, Nonwagie 680-25, Szsweoja 
082.90, iDraga 76.30, Ruimwyjia 15.15, W ie
deń 357.25, Niemcy 607.2S.

OBROTY PRYW ATNE.
Lw ów , 21, października

Tendencja chwiejna zwyżkowa. Obrót 
ożywiony.

W A LU T Y : Doi. ameryk. 8.88.00—
8 88.50, dolary kanad. 8,80 00— 8.80,50, 
korony czeskie 0.26.33— 0.20.50, szylingi 
austr. 125,00— 125.50 leje 0,05.00—
0.05.25, franki franc. 0.34.50— 0,34,75, 
franki szwajcarskie 171.50— 172.00, funty 
szterlingi 43,30— 43.50, czerwieńce sow. 
za jeden 17.00— 17.60.

ZŁOTO: 20 koron 36.30.00-436.30.00,
20 marek 42.00— 42,40, 10 rubli 46.00— 
46.40.

SREBRO: Kor. austr. 0.62.50— 0,63,50, 
5 kor. austr. 3.24.00— 3,30,00, flor. austr. 
1.62— 1.65, ruble rosyjskie 2.60— 2.65, 
kopoe/k.' za rubel 1.30— 1.36.

I

O G Ł O S Z E N I A .

POMOC LEKARSKA. 1
Dr. E Korab Kowalski

ordynuje w chorobach nerwów, ul. Do- 
magaliczów 4. I. p.

W  przypadkach odpowiednich stosowa
nie naśv7i?tlań „etoroidem " Inż. Rych- 

nowskiego, 7839

Prymarjusz szpita'a powszechnego

Dr. UIM UHr1
docent epidemiologii U. J. K. 

ordynuje w chorobach zakaźnych 
i wewnętrznych 3 — 5.

Lwów, P IEK AR SK A 54, te l .  63.

CHOROBY weneryczne j zastarzałe skór
ne, neurastenję seksualną leczy specja
lista Dr. Frisch, W ałowa 11. Tel 55-20

‘ * 7,689-4

I NAUKA 1 WYCHOWANIE. 
10 groszy za wyraz I

W YUCZAM  najnowszych artystycznych 
robót ręcznych Bezpłatne lekcje dy
wanów'. Karpińskiego 15 8093

Humor•

Najstosowniejsza chwila,
—  Słuchajno StefkuI Spadla mi na 

ziemżę pomadka do warg. Czy niie mógł
byś je j przynieść?

NAUCZYCIELA języka polskiego dla mlo 
dego cudzoziemca codziennie godzina 
po 2 złote poszukuje się. Zgłoszenia pi
semne pod szyfrą „B erlitz" do ..Tygod
nika dosl^w", Potockiego 26. we Lw o
wie 8038-2

r POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosze za wyraz. I

DAM 200— 300 zł temu, kto nastręczy 
posadę z mieszkaniem lub odpowiednią 

.dozorcówkę. Wiadomość ,.Gazeta Po
ranna" ,,Pracow ity" 8011-3

RUTYNOW ANY kucharz z długoletmiemi 
świadectwami prywatny i restauracyj
ny poszukuje posady T  Sekulski Ży- 
daczów. 8032-6

KUŚNIERZ przyjm uje i robi po domach 
wszelkie futra, Podzamcze 9, Pożakow- 
ski. ‘ 8013-4

BUCHALTER-BILANSISTA korespon
dent polsko-niemiecki, z długoletnią 
praktyką biurową, poszukuje zajęcia 
na cały dzień lub na kilka godzin 
dziennie. Zakłada, porządkuje, kontro
luje ksęgowaść. Pod , Emha" do Gene
ralnej Ekspedycji Ogłoszeń, Lcgjonów 
1 S010-2

[ W OLNE POSADY. 
10 groszy za wyra* H

15 ZŁOTYCH dziennie nie trudno zaro
bić lekką pracą piśmienną. Zgłoszenia 
JFiirma Carbon. Gdynia.___________ 8033-5

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń
czyć kursy fachowe korespondencyjne 
profesora Sekułowicza, Warszawa, Żu
rawia 42 h. Kursy wyuczają listownie: 
buchalterji rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stcnografji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisa
nia na maszynach, towaroznawstwa 
angielskiego, francuskiego, niemieckie
go, pisownj oraz gramatyki polskiej. Po 
ukończeniu świadectwo. Żądajcie pros
pektów. 7425-10

GORZELNIKA rzym. kat. po kawalerski: 
na kampanię, -— albo na stałe od*zaraz 
poszukuje Zarząd. Dóbr Rajtarowice

8091-3

I MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy zn wyra*

MIESZKANIE kawalerskie umeblowani 
luksusowe, mały apartament sam <Il-‘ 
siebie, pokój, dwie małe nyżkj la. 
zienka, mała garderóbka przedpokój 
komfort, wejście ze schodów, balkon 
śwjatto elektryczne, kaloryfery, na żą
danie może też być i kuchenka gazowi; 
—  do wynajęcia od 1. listopada. P ia
skowa 1. 15. Zgłoszenia od 11 -tej do 
4-tej. 7921-2

WYNAJMĘ od 1. listopada elegancki po- 
kój na jedną lub dw-ie osoby. Łazienki 
pościel, usługa. Oglądać od 4— 5 pop 
Listopada 17., II. p na lewo. 801".

BUDYNEK piątroiwy oficynowy, centrum 
na małą fabrykę lub biura do wynaję
cia. „P rzem ysł" Biuro dzienników 
Scherera, Pasaż Hausmana. 8091

JEDEN pokój umeblowany zaraz do w y 
najęcia z wejściem osobnem na Krasu- 
czynie (Nowy Lwów ), 15 minut drogi
od tramwaju. Wiadomość m iędzy 5 6
popol ul, Leona Sapiehy 31. 1 piętro 
na lewo 8086-3

PRZYJMĘ inteligentną panienkę na 
wspólne mieszkanie z utrzymaniem 
Okólskiego 6., blizko Techniki 8020 3

LOKAL w centrum, 2 ubikacje, nadający 
się na sklep, hiiuro skład do odstąpienia 
Zgłoszenia pod ,Loka l" do Adm ini
stracji 7997-3

D W A POKOJE frontowe z urządzeń.em 
i telefonem na prymypaln-cj ulicy, na 
biuro zaraz do wynajęcia. Zgłoszenie 
do Administracji „Gazety Porannej" 
pod .,Zaraz". 8012-3

I KUPNO I SPRZEDA2. 
12 groszy zn wyra*.

Iirszlali gulMioi!
d brze w prow adzone oraz 
lak iern ia  „D U C O “ w  śród
m ieściu  zaraz do w yd z ie r

żaw ien ia  lub do sprzedania. Zg ło 
szen ia pod  „W y s o k i zarobeii“ do 
B iura O głoszeń  „PO S TĘ P  Ro- 

m anow icza 10.

JADALNIĘ nowoczesną, przepiękną 
sprzeda „Lamus", Romanowicza 10

80Ó6-3

KW IATY cięte i w doniczkach jako też 
agrest sztuka 2 zł. pożeczki sztuka 
1.50, codziennie do 11-tej i od 4-tej 
popołudniu Piaskowa 1. 15 w ogrodzie.

7924-2

PIECYKI naftowe bezwonne Demon, po
leca Rentschner, Legjonów 37, 7821-10

FORTEPIANY znakomite od 800 zł w 
górę sprzedam Kopernika 26. Skie- 
niarski. 8061-3

KAMIENICA dwupiątrowa komfortowa 
z bramą wjazdową, w p/ięknem położe
niu okazyjnie do sprzedania. Wilta no 
wa o dwóch mieszkaniach z pełnym 
komfortem zaTaz do sprzedania. W ia 
domość Jan Klimkiewicz Lwów, Aka
demicka 24 8024-5

Sprzedaż
drzewek owocowych, 

Kulparkowska 72.
KAMIENICA przy ul. Listopada 2-wu pię 

trowa nowa, z pełnym komfortem, wol 
nemi mieszkaniami 2, 4, 5 pokojowe- 
mi do sprzedania z niewielkim  wkła
dem na dogodnych warunkach wprost 
od właściciela Zgłoszenia pod „R ocz
ny dochód 4.200 dolarów" do Adm ini
stracji 802141

materace włosienne i z trawy 
Władysław W EBER

L W Ó W , B A T O R E G O  2.

i ROŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyra* I

U NIEW AŻNIAM  skradzione dokumentu: 
książeczkę wojskową wydaną przez 
PKU. w Jarosławiu rok 1906, jak rów 
nież prawo jazdy wraz z duplikatem 
Nr 2828. wydane przez województwo 
Lwowskie na nazwisko Edward Anlo- 
sicwicz, o czem j urząd W ojewódzki 
zawiadamiam. 8031-3

22 zł.
Pr; pisowy K O S Z  
na śmiecie patyn- 

kowany 
„ W  U «. K  A  N “  
Pasaż MikoPscha 

T?!ef. 1-15.

m
mj GDZECiE 
POBiSHHEJ

K T O
dba o swoje zdro
wie, kupuje naj
pewniejsze 1 naj- 
świeższe PREZER
W ATYW Y tylko 

\ apectalnym skła- 
L it  S. F E D  E R, 

Lwów  
SYKSTUSKA 1 

tuzin zł. « ,  0, 8, 9, 
12 Zajmujący cen
nik t . 5 wzorami 
zł 2 50 znaczkam 
poczt. Wysyłka 

dyskretna.

BAZYLEW ICZ EUSTACHY, urodź w  r. 
190! w Żółkwi, unieważnia zigjihioną 
książeczkę wojskową, wydaną przez P. 
K U Rawa-ruska 8037-3

PIO TR  KACZM AREK unieważnia zgubio
ne dokumenty wojskowe oraz książe
czkę wojsk, wystawioną przez 11. p. 
art. polowej Stanisławów 808'J

OSTATNIE nowości koronek i kołnierzy
ków do sukien w wielkim wyborze po
leca najtaniej Piepes, Lwów, Boimów 
7. 7476-10

G ra m o fo n y  i płyty krzf gZ .
k u p is z  n a j t a n ie j  i na warunkach 

najdogoaniejszyeli t y l k o  we firm ie

M a fw in a  R o se n m a n
Lwów, Jagieliońska 1J. lei. 17-25.

Hej lepsze indjtćńsie»Pol-ice.

fXLki

UJ
£
O

FABR. MEBLI ZEL. i  M E T A L .
O D L E W N I A  Ż E L A Z A  

L W C W ,  T E R C J A R S IC A  1C.
tel 15-88.

Mjntsrzy Mżohanicy!
poszukuję m otorku do zm ontow a
nia na we zek  w ąskotorow ej kole ki 
celem  sporz.ądz n ia d rezyny. —  
Poszukuję gw oździ starych z ko 
le k i wt.s o io row e j.—  W iadom ość: 
Centrala R ek lam ow a —  Lw ów , 

Koraln icka 4.

iljon .wjf art/kuł.
Świ iow ej sławy ni mie k t fabryka 
Utó a w yiab ia  pierv szor ę in e , w y 

próbowane w każdym k;i acie 
t: ś in owa 

m u c h o  a p k i  
Leim-Banti-Fliegerbang ;r) pragnie 

nawiązać stosunki z o d p o w ied zą  
paważną, dobrze wprowadzoną 

rm . celem  oddania j j w  łączne, 
sprz.daty na : oiskę. Duży m ożli

wości zarobku, 
i gło?z uia z podaniem  referencji 

kierować sun: „A , A. 926“ do Ru
do lf Mosse, Magdeburg (N iem cy)

Zawiadomienie.
Niniejszem mam zaszczyt zawia

domić P, T. Klijenteli, że przenio
słem swój Zakład lakierniczy z ul. 
Zamarstynowskiej l. 5. na ul. Pade
rewskiego l. 1. 1 Zamarstynów), po
lecam się nadal Szanownej P. T, 
Klijenteli.

Z poważaniem * 
T o b i a s z  R e ize s

CENY OGŁOSZEN:
Za wiersz 1.Szpaltowy milimetrowy 

(*zer 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek
stem 15 gr., za wiersz 1-szpalt, milime
trowy (szer 60 mm.) nadesłane 40 gr., 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer 
60 mm.) po kronice 45 gr„ za wiersz 1- 
szpalt. milimetrowy szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar) 55 g r , za

wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer. 60 
nim.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
szpalt. milimetrowy (szer, 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr drobne ogłosze
nia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za 
.słowo 12 gr , matrymonjalne, korespon
dencje j prywatne za Słowo 12 gr., dla 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za

gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 
zt.. cała strona tekstowa 600 zł., cała 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. 
Za ogłoszenia w miejscu zastrzężonem. 
ogłoszenia osobno stojące i bez numeru 
doliczamy 25 proc Odpowiedzialności za 
terminowy druk nie przyjmujemy. Porta 
przekazów nie bonifiku.iemy. —  Uwaga:

Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 łamy 
(Szpalty).

PRENUMERATA MIESIĘCZNA: 
Zijosławą na miejsce łub prze.

sytką pocztową« . . . zł .  6.50
Bez dostawy . . . . zł 6 —
Za granicę . . . zł .  9.50
 *

Z Ucuy urąi WJkk W ydawniczej GRODKI I SPÓŁKA, o od zarz. J Płockiego we Lwowie. Odp Red. STEFAN KRZYŻANOW SKI.


